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CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego o. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z dnia 30 mar­
ca b. r. nadać najłaskawiej sędziemu powia­
towemu w Brzesku, Pianciszkowi K a u- 
r z y m s k i e m u ,  z powodu przeniesienia 
go na własną proźbę w stan stałego spo­
czynku, w uznaniu jego wieloletniej, wiernej
i znakomitej służby, tytuł i charakter radcy 
sądu krajowego z uwolnieniem od taksy.

Li 1 a s e i. w. r.

0 k. krajowa Dyrekcja skarbu zamia­
nowała prowizorycznego asystenta rachun­
kowego , Apolinarego S t a n k i e w i c z a ,  
kancelistą.

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Eugeniusza K o r w i n a  nad- 
porucznitta 40go pułku piechoty kancelistą 
do prowadzania ksiąg gruntowych przy c. k. 
Sądzie powiatowym w Krzeszowicach.

0. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozporządziło reskryptem z dnia 30 marca
b. r  1. 4438, że rozporządzenie tegoż Mi­
nisterstwa, z dnia 17 lutego b. r. 1. 2500, 
na mocy któiego bydło galicyjskie przy prze- 
daźy nu targa bydła rzeźnego w Wiedniu 
traktowane było jako bydło kontumacyjne. 
odtąd aż do lalszego zarządzenia stosować

WIELKA PRYWATA
O P O W I A  D A N I E  H I S T O R Y C Z N E

X.
Listy gjoźne można było posyłać na 

kresy, ale podrzeć je należało sporym po­
cztem zbrojnym. Ale i z tych gróźb nawet 
przebija łaskawość i dobroć rządu , który ra­
bunek w Bialbcerkwi uważał za sprawę pry­
watną, a inne pojedyncze wybuchy za waśnie 
osobiste.... Czyli/, miał zaraz orężnie wystę- 
pywać ? Przecie na pograniczu gospodarowali 
i  starostowie I wojewoda kijowski, ich rze­
czą było tedy porządek zaprowadzić. Żółkiew­
ski stał wprajdzle z wojskiem w Barze, ale 
zwrócone m i ł  oczy ku Wołoszy.. . Na kresy 
ukrainne ruszT tylko sam Jazłowiecki, jakby 
dla sprawdzezTi tak tu ,  czy istotnie kozacy 
regestrowi bieli udział w zaburzeniach? Ja ­
złowiecki od fwóch lat podniesiony do go­
dności „starszi -?o“ wojska zaporoskiego, obo­
wiązany był b njako czuwać nad powierzone- 
mDinu za,stępj a i -S a m  druh mołojców, „du­
sza kopacza-1, rozłożył się obozem w Chwa- 
stowie, i ztąd wystosował list do mołojców 
bardzo serdeczny i łagodny, wyrzucając im, 
że zapomnieli przysięgi swej i powinności 
wobec swojego pana przyrodzonego. „Rozu­
miem —  pisze Jazłowiecki —  żeście to uczy­
nili kwoli Kosińskiemu", zdrajcy Króla Jego 
Mości i Rzeczypospolitej, rozumiem, że za je ­
dnego łotra wszyscy cierpieć nie chcecie. Ten 
list jeszcze swój do was posyłam, rozkazując 
to wam imieniem Jego królewskiej Mości Pana 
mego, abyście tego łotra wydali a sami woli 
Króla’ Jego .Mości się nie przeciwili, _ gdyż 
tu porodziliście się i bez Polski , którejby 
już wam nie znać, trudno się obejść macie. 
Bo inaczej coid z wami miał służyć Królowi

się ma do bydła pochodzącego z powiatów 
tarnowskiego, dąbrowskiego, mieleckiego, ta r­
nobrzeskiego, niskiego, kolbnszowskiego, rop- 
ezyckiego, piizuienskiego, cieszanowskiego, 
Jarosław sk j ego. łańcu ck i ego, rzeszowskiego, 
husiatyńskiego, skałaefciego, dalej rawskiego, 
jaworowskiego, wielickiego, krakowskiego, 
wadowickiego, myślenickiego, bocheńskiego 
i brzeskiego. Z innych powyżej niewymie- 
niouych powiatów Galieji, dopóki w nich nie 
zachodzą wypadki zarazy bydlęcej i dopóki 
nie wkracza w nie okrąg zarazy, zezwala się 
na wprowadzenie bydła rogatego na ponie­
działkowe wiedeńskie targi bydła rzeźnego i 
na jego rożprmdaż w żywym stanie tak dla 
Wiednia jak  i okolic, pod następującemi wa­
runkami :

1. Właściciel bydła zgłosić ma w w ła­
ściwym terminie w c. k. Starostwie, w któ­
rego okręgu znajduje się bydło, każdą wy­
syłkę na. ten cel przeznaczoną i zaopatrzyć 
się dla niej w osobne paszporta bydlęce.

2. Wystawienie paszportów czyni się 
zawisłem od zupełnie pomyślnego stanu 
zdrowia wszystkiego bydła znajdującego się 
w stajni i tych jego sztuk, które przezna­
czone są do wywozu, a dokonane będzie 
przeż urzędowego weterynarza lub c. k. le­
karza. powiatowego, wysłanego przez władzę 
celem odbycia weterynaryjnych oględzin, 
które mają się odbyć ile możności bezpośre­
dnio przed wysyłka.

3. Przeznaczone do wysyłki zwierzęta 
mają być opatrzone w piętno wypalane, któ­
re uwidoczni datum oględzin.

4. W  paszporcie mają być zanotowano 
proweniencja, ilość sztuk bydła, piętno, dzień 
ich wysyłki i oddania kolei celem dalszego 
transportu,

5. Każdemu transportowi dodany ma 
być z urzędu godny zaufania przewodnik, 
który towarzyszyć ma transportowi od miej­
sca aż do staćyi kolejowej, czuwać nad ła ­
dowaniem i kontrolować takowe. Dokonane 
prawidłowe oddanie bydła kolei do dalszego 
transportu poświadczone być ma przez tegoż 
przewodnika i przez naczelnika stacji na 
paszporcie.

fi. Takie transporty bydła nie mogą 
być przewożone wspólnie z bydłem kontu- 
macyjnern jednym i tym samym pociągiem.

7. Wiedeńska komisya targową ma być 
wcześnie uwiadomiona o przybyciu takich 
transportów i przeprowadzić ma weteryna­
ryjne oględziny bydła a przypuszczenie jego 
na targ  poniedziałkowy uczynić ma. zawisłem 
od zupełnie pomyślnego stanu jego zdrowia.

8. Wypływające z tych zarządzeń o- 
sobne koszta ponosi właściciel bydła.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, 2 kwietnia 1879.

CZEŚĆ IIEURZBDGwA
LtOtni. kwinta ta

Republikańska prasa francuska 
jest teraz bardzo ostrożna i nie zdra­
dza żadnych spraw, które rozgrywają 
się za kulisami parlamentarnemi a mo­
głyby rzucić cień na ostentacyjnie 
przed całym światem okazywaną har­
monię pomiędzy frakeyami republikań- 
skiemi lub w ogóle na cały tryb za­
łatwiania spraw. Niektóre fakta jednak 
nie dają się ukryć na zawsze przed 
okiem ciekawych korespondentów pra­
sy zagranicznej, którzy nie znają ta­
kich skrupułów. I tak n. p. teraz do­
piero dowiadujemy się z koresponden­
cji, że Garnbetła, zostawszy prezydmy­
tem, bynajmniej nie usunął isię z wirp 
walk stronniczych, czego oczekiwać 
należało, czego wymagał takt parla­
mentarny. Na posiedzeniach publi­
cznych Izby Gambetta stara się być 
wzorowym prezydentem ale za kuli­
sami parlamentarnemi występu jo jako 
członek jednej frakcji. Mniejsza o to, 
że ta interwencja, prezydenta, na rzecz 
jednej frakcji nie jest osobiście wy­
konywana. Dla ocalenia pozorów pre-

I zydent stoi na uboczu ale jego po- 
•, wierniej mają szczegółową instrukcję, 
i są echem swojego mistrza. Owa słyn­
na uchwała piętnująca gabinety kott- 

I serwatywne. ma być utworem samego 
; Gambetty. Mówimy, ma być, choć 
i korespondenci utrzymują, że jest tak 
rzeczywiście a osłabiamy formę twier-'-y ° o
izeina dla, tego. że zapewne autorstwo 

i Gambetty nie da, się uzasadnić żadnym 
materyalnym dowodem. Żeby Gam- 

, betia, zostawszy prezydentem, w tak 
! krótkim czasie pozbył się namiętności, 
której dotąd zupełnie ulegał, żeby za- 

j tem powyższe posądzenie było abso- 
i lutnie wykluczone, tego powiedzieć nie 

można, jeżeli się pamięta o całej prze- 
j szłości obecnego prezydenta Izby fran- 
. cuskiej.

Druga ciekawa rewelacya, która 
\ dostała się w łamy dzienników nie- 
I francuskich dzięki ciekawości i niedy- 
I skrecyi korespondentów, odsłania nam 
i powody, dla których senat wbrew 
1 oczekiwaniom oparł się wnioskowi 
■ zmiany konstytucji i przeniesienia Izb 
j do Paryża. Cześć stronictwa republi- 
’ kańskiego zg*uczyła się tem, że wa­
żną tę kwestyę Izba deputowanych i 
gabinet traktowały tak, jak gdyby se­
nat w grę nie wchodził, jak gdyby 

i jego aprobata była tylko czczą for- 
j iiialnośeią. F rakc ja  ta chciała dać 

uczuć izbie niższej i gabinetowi, że 
senat jest równorzędnym organem 
ustawodawczym, że trzeba się liczyć 
z jego opinią, trzeba ją wybadać, za­
nim powzięta zostanie decyzja w tak 
ważnych sy r  cii. Do tych zagnie­
wanych senatorów przyłączyli się kon- 

I serwaty.ści. chętnie podsycający takie 
j niepo-ozu mienie domowe między re- 
i publikanami i zresztą zasadniczo prze-

fraiWOT 'KWW4UDCWI

Jego Mości Panu sw em u, i krew pogańską 
rozlewać, te ra z . jeśli zaraz do mnie w wię­
zienie wziąwszy tego ło t r a , posłów nie po- 
szleeie, na krwi waszej za pomocą Bożą mścił­
bym się i z ludźmi pana mego nad wami."

W odezwie te j , pisanej na początku 
marca 1592 r., po raz pierwszy nazwisko Ko­
sińskiego niejako urzęcłownie występuje.

Czytelnik łatwo się dom yśli . że rege­
strowi perswazji nie usłuchali, a pogróżki 
się nie ulękli.... Kupy swawolne dokazywały 
po dawnemu.... Na pociechę dodamy, że ko­
misarze ani jednego łba nie s trąc il i , rzeko­
ma bowiem martyrologia, tak skrzętnie ukła­
dana przez pisarzy przeciwnego obozu, ża­
dnego aktu egzekucyjnego nie zapisała pod 
datą, w której się toczy nasze opowiadanie...

Tymczasem Niżowej rozgospodarowali 
się na dobre w Kijowie, „działa co lepsze, 
prochy i wszystką strzelbę pobrali". Ks. Kon­
stanty vVasil zaprotestował przeciw rabunko­
wi na sejmie — i na tem poprzes ta ł , za to 
musiał je potem z wielkim mozołem od­
bierać.

Już w jesieni wypłynął znowu Kosiń­
ski , ale rozzuchwalony powodzeniem, oto­
czony mnogim ludem zbrojnym, posiadający 
liczną armatę _  słowem bohater chwili i 
wódz szczęśliwy.... Gmin z trwogą go witał, 
M iasteczka otwierały bramy na ścieżąj na jego 
przybycie, dzwony ogłaszały wiernym chwilę 
wjazdu watażki -szlachcica, a popi na czele 
sporego poc-ztu poważniejszych gospodarzy, 
dźwigających chorągwie, daleko za osady wy­
chodzili z pieśnią pobożną na ustach, kro­
piąc wodą święconą drużynę stepową....

W otoczeniu zaimprowizowanego poten­
tata powtarzano, że nawet król i hetman w. 
koronny słali doń listy namawiając, by za­
przestał buntu.... Nie lada głowa może do­
stać zawrotu wobec takich, hołdów, a cóż do­
piero pyszałkowaty szlaehetka podlaski, w 
dziedzictwie ubożuchny szaraczek, a nieda­
wno jeszcze sługa i kto wie — czy nie prze­
trzepany na kobiercu za jakieś wykroczenie?

Początkowe powodzenia zachęcały do nowych 
prób, rozpłomieniały nienawiść ... i zdało sio 
Kosińskiemu . że jest  udzielnym panem. Nuż 
tedy ściągać podatki z gmin. rabować, palić, 
zwłaszcza gdzie napotkał opór. Szlachtę i 
mieszczan więził, wymagając od nich posłu­
szeństwa i przysięgi na wierność kozaetwu...

W Bracławskiem szło mu łatwo, bo za­
stał g run t należycie przygotowany. W Piko- 
wie nad Sniwodą. majętności ks. Ustrogskich! 
położonej w powiecie Winnickim, uporząd­
kował swoje siły i rzucił się na Wołyń... Tu 
wszakże spotkał już pewien opór, szlachty 
było gęście j , włośćie należycie urządzone, 
zagospodarowane, powiązane pewną spójnią... 
Zemsta jednak zaślepiała Kosińskiego •— ks. 
wojewoda kijowski, wróg osobisty, był mu 
wyłącznie na myśli , więc szedł naprzód bez 
rozwagi. W październiku zajął Ostropol i ob­
warować się w nim na prądee. Miasteczko to 
położone na granicy województwa bracław- 
skiego, tem samem już było ważną pozycją 
buntowników. Na południe od zajętych tu 
stanowisk mieli lud po sobie, na zachód Kon­
stantynów, pierwszą ważniejszą placówkę, do 
ks. wojewody należącą. Ale Ostropol nadawał 
się i pod innym względem; położony nad 
Słuezą, odznaczał się zamożnością i obron­
iłem położeniem. W pierwszej połowie XVI w. 
stał tu zamek samotny; ks. Konstanty Wasli 
osiedlił obok niego miasto, a Stefan Batory 
obdarował je  przywilejami, ustanowił prawo 
magdeburskie, zezwolił na <ła i jarmarki.... 
Było to jakby ulubione dziecko wojewody ki­
jowskiego. protegował je szczerze, byle tylko 
więcej ściągnąć mieszkańców. Jakoż w dwa­
naście lat później liczyło już 1319 domostw, 
a jeszcze placów liieząjętych 108 zostawało. 
S ław etn i , z równo chrześcijanie jak i żydzi, 
dzielili się na setki i dziesiątki . a setnicy 
jednocześnie pełnili urząd ławników w ma­
gistracie.

Ostropol posiadał dwie dzielnice, starą 
i n o w ą , obie przytulone do zamku , który 
wzniesiony na pagórku, „obstawiony palam i";

zbrojny basztami i bronią wszelaką, zape­
wniał bezpieczeństwo od napaści, i mieszcza­
nie okopali swoją kolonię, ogrodzili często­
kołem, a cztery wjezdne bramy imponowały 
bastionami. Rynsztunek bojowy nietylko w re­
zydencji pańskiej znaleźć mogłeś, cechy ku- 
s/uierski i rzezaieki posiadały swoją „amuni­
c ją" .  Kosiński sporo tu znalazł wszystkiego, 
co do prowadzenia wojny potrzebne, gdyż 
według regestru sporządzonego jeszcze przed 
wkroczeniem watażki znajdowało się. w Ostro­
gu dział polowych 3, szmigownic G, Jbako- 
wnio sążnistych 22, krótszych 40, półhako- 
wnic 9, rusznic hubczastych 22, kul 1446, 
prochu beczek kilkanaście". Dodajmy do tego 
zapasy żywności, ściągnięte z okolicznych fu­
torów i „słnżnyeh włości", których razem 
było 42, a snadno się przekonamy, że Ko­
siński śmiało mógł czekać na nieprzyjaciela. 
Na własne nieszczęście jednak z odpornej 
przeszedł w zaczepną pozycję.

Ks. Ostróg..ki widząc grożące niebez­
pieczeństwo. uwiadomił króla o wszystkiem. 
a jako marszałek ziemi Wołyńskiej uważał 
za obowązek odwołać się do braci szlachty, 
sam zaś zaczął ściągać poddanych, przyjaciół 
i domowników. Janusz, przyszły wódz w tej 
wyprawie, rzucił «ię. w  Tarnowskie i zwer­
bował kopijników na odsiecz zagrożonemu 
ojcu. „Temi dni. pisał Żółkiewski w styczniu 
1593 r. do hetmana koronnego, JM  Pan. wo­
jewoda W ołyńsk i. ten pospiesznie tam (na 
Wołyń) bieżał, szło piechoty jego około trzech- 
se t .  znać że na prądc-e zebranej". Żółkiewski, 
stróż graniczny z urzędu , pewnieby był bez 
wahania pospieszył na czele wojsk koronnych 
na zagrożone stanowisko, że jednak tego nie 
uczynił, dowód jeden więcej, że zwada mia­
ła wielkie pozory prywatnej poswarki.

Jakby w odpowiedzi na list ks. Kon­
stantego Wasi la król wydał uniwersał, dato­
wany i 6 stycznia 1593 r., wzywający do po- 

i spolitego ruszeniu ziemian Kijowskiego, Bra- 
eławskiogo i Wołyńskiego województw. „Tak 

i się daleko rozbieżnia, są słowa odezwy Zy-
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ciwni przeniesieniu Izb do Paryża. 
Z tej koalicyi powstała większość, 
która skazała cała sprawę na odro­
czenie. Jestto pierwszy fakt wykazu­
jący praktycznie, że prawica mimo 
utraty tylu mandatów stanowić bę­
dzie w walce stronnictw zawsze czyn­
nik ważny, że nieraz będzie mogła 
głosami swojemi umożliwić uchwałę, 
wielce niepożądaną dla gabinetu, na­
wet uchwałę, która w danym razie 
zaostrzyć się może w kwestyę gabi­
netową.

Senat tedy mimo większości re­
publikańskiej nie zadawala się rolą 
biernego i powolnego asystenta innych 
czynników ustawodawczych lecz chce 
pozostać równorzędnym z nimi orga­
nem, co mu się należy z natury rze­
czy i na mocy ustaw konstytucyjnych. 
Ozy senat popada w nieporozumienie 
z Izbą deputowanych, jak się działo 
przed 5 stycznia, w skutek odmien­
nych dążności politycznych, czy tylko 
dlatego, że jak teraz ambicya pewne­
go grona senatorów wytworzyła koa- 
licyę — w jednym i drugim wypadku 
gambettyści wysnuwają ztąd wniosek, 
że senat jest właściwie zbytecznym. 
Po ostatnich wypadkach, które zmie­
niły zupełnie skład senatu, twierdze­
nie to przedstawia się jako uzasadnio­
ne. Senat i w ogóle Izba wyższa ma 
poskramiać zbyt śmiałe zapędy usta­
wodawcze i administracyjne Izby niż­
szej, ma być nie hamulcem lecz re­
gulatorem reform w duchu wyrozu­
miałego konserwatyzmu. W chwili, 
gdy Izba wyższa co do składu swego 
stała się tylko kopią Izby niższej, jak 
obecnie we Prancyi, cel ten nie może 
być osiągnięty, a tern samem cała in- 
stytucya przedstawia się jako zbyte­
czna. Jeżeli, jak się to dzieje w innych 
państwach, skład Izby wyższej może 
być zmieniony w duchu odpowiednim 
jej konstytucyjnemu zadaniu, to chwi­
lowe zwichnięcie naturalnego stosun­
ku nie ma żadnego znaczenia i może 
być zaraz naprawione. We Prancyi 
jednak o składzie senatu rozstrzygają 
wybory, więc naprawa anormalnego 
stosunku nie leży w mocy naczelnika 
państwa. Wprawdzie inaczej wybiera 
się we Francyi deputowanych a ina­
czej senatorów, ale ostatecznie prakty­
ka wykazała, że jeżeli pewien prąd 
stanowczo przemaga w kraju, z je ­
dnych i drugich wyborów wychodzą

gm unta III, swawola niżowych kozaków, że, 
nasze, panów senatorów i szlacheckich ludzi 
miasta mocą i sposobem nieprzyjacielskim 
dobywają, plądrują, poddane mordują, do­
bytki i sprzęty domowe zabierają, a co wię­
ksza , tak szlacheckiego jako i miejskiego sta­
nu ludzi do oddawania sobie przysięgi i po­
słuszeństwa przymuszają1' .

Nie było w tern ani słowa przesady.
Jednocześnie prawie szlachta wołyńska, 

zebrana na roki ziemskie i roczki grodzkie 
w Łucku , zaniosła protest do ksiąg miejsco­
wych , że obradować nie może dla niepoko­
jów kozackich w kraju , postanawia przeto 
prosić hetmana w. k. o pomoc, o czein uwia­
damia sąsiadów swoich w powiecie Włodzi­
mierskim osiadłych. Ci ostatni zawiesili także 
sądowe czynności i uradzili bezzwłoczną po­
moc zbrojną zagrożonej prowincyi.

Stary Konstantynów wyznaczony został 
za punkt zborny dla pospolitego ruszenia, na 
którego czele stanął ks. Janusz Ostrogski, 
wojewoda w ołyńsk i , sam zaś stary kniaź zo­
stał w swojej re z y d e n c j i , kierując ztamtąd 
całą wyprawą....

Niestety ziemianie ociągali się z goto­
wością. Śniegi były wielkie tego roku , za­
wieje częste, mrozy ostre, leniwo się więc 
zbierały drużyny. Na dowód niech posłuży 
skromny regestr lu d z i , zamiłowanych w rze­
miośle wojennem , czułych na każde niebez­
pieczeństwo Rzeczypospolitej, którzy z po­
cztami swoimi stawili się w Konstantynowie.

Jakób Protfic z Gawron, kasztelan ha­
licki, starosta trembowelski, osobisty przyja­
ciel ks. Ostrogskich, którzy od dawna z Pret- 
ficami zostawali w zażyłości ; jeszcze stary 
hetman litewski szanował i kochał onego 
sławnego Bernarda, dawał pod jego opiekę 
synów z prośbą, by ich ćwiczył w tańcu ta­
tarskim, tak w owej epoce potrzebnym.

Aleksander ks. Wiszniowiecki, syn M i­
chała, starosta czerkaski, kaniowski, korsuń- 
ski, łojowski i lubelską człowiek niespokojny,

kandydaci jednakowej barwy polity­
cznej.

Wszystko to przemawia za zda­
niem gambettystów, że republika nie 
potrzebuje senatu i zaprowadzić powin­
na system jednoizbowy. Jeżeli wszel­
kie oznaki nie m ylą , jedną z najbliż­
szych zasadniczych kwestyj bieżącej 
polityki francuskiej będzie rewizya 
konstytucyi w tym duchu.

Rada państwa.
89 posiedzenie Izby Panów z dnia 1 

kwietnia zagaił przewodniczący ks. Karol 
A u e r s p e r g .  Obecni ministrowie: hr. Taaf- 
fe, dr. Glaser i Chlumecky. Po załatwieniu 
kilku spraw podrzędnej wagi przystąpiła Izba 
do wyboru komisyi z 21 członków, która ma 
się zająć ułożeniem adresu gratulacyjnego 
dla Najj. Państwa z powodu srebrnego we­
sela Do tej komisyi został wybrany z P o la ­
ków ks. C z a r t o r y s k i .  Dalszym przedmio­
tem obrad było drugie czytanie projeku u- 
stawy o powiększeniu o r d y n a c y i  l i r .  P o ­
t o c k i c h .  Sprawozdawca hr H a e r d t l .  
Bez rozpraw przyjęła Izba ten projekt u s ta ­
wy w drugiem i t rzePem  ezytaniu. Następnym 
przedmiotem obrad było drugie czytanie p ro ­
jektu ustawy o gwaraneyi państwowej dla 
morawskiej kolei pogranicznej. Sprawozdawca 
bt\ H a e r d t l .  w rozprawie generalnej z a ­
b ra ł  głos ks. C z a r t o r y s k i  i sprzeciwiał 
się wnioskom komisyi, która proponuje, aże­
by tej kolei dać tytułem zaliczki sumę 75.000 
zł. Już trzy razy, bo w latach 1874, 1876 
i 1878 robił rząd zabiegi, ażeby pomódz tej 
kolei w jej kłopotach finansowych a za k a ­
żdym razem dała Izba odmowną odpowiedź. 
Suma, jaka ma być udzielona Towarzystwu, 
robi wrażenie jałmużny rzuconej natrętnemu 
żebrakowi, ażeby okupić sobie spokój. Finan 
se nasze nie pozwalają nam dawać tak h o j ­
nej jałmużny. Jeżeli Towarzystwo zasłusrnje 
istotnie na pomoc, to pomóżmy mu uczciwi • 
i zupe łn ie ; ale na to potrzeba zbadać całą 
sprawę. Następnie przemawiali pp hr. Leon 
T h u n, minister handlu C h l u m e c k y .  hr. 
H e i n  i sprawozdawca, poczem przyjęła Izba 
w drugiem i trzeciem czytaniu wnioski ko ­
misyi. Dzień następnego posiedzenia nie zo­
sta ł  oznaczony.

43-5 posiedzenie Izby deputowanych z 
dnia 1 kwietnia zagaił przewodniczący dr. 
R e c h b a u e r .  Obecni ministrowie: dr. S t r e -  
m a y r ,  dr.  G l a s e r ,  br. P r e t i s ,  br. H o r s t ,  
dr. Z i e m i a ł  ko ws  k i, hr.  M a n n s f e l d .  Po­
między petyeyami odczytano petyeyę gminy 
Świdnik o wydzielenie jej z sądowego po­
wiatu podbużskiego i z starostwa drohoby 
ckiego a przydzielenie do sądu i starostwa 
w Turee, następnie petyeyę wydziału powia­
towego w Kołomyi o zniżenie ceny soli dla

ale rycerski, który pilnował porządku na kre­
sach, żwawo kolonizował pustynie, założył 
Ozehryn, Nowogrod nad Rosią, Aleksandrów 
za Dnieprem. Michajłow na uroczyszczu w 
Piratynie nad Udajem, Mosznę na sieliszczu 
tegoż nazwiska i t. d. Tego wszystkiego do­
konał w ciągu czternastoletniego gospodarst­
wa. Kozaków znał, jakby się pośród nich u- 
rodził, znał wszystkie ich wybiegi, przywary, 
ale też i dobre strony. Prowadząc długie 
procesa z Bajbuzami o majątek, z Bliżyńskim 
„o wchody rybne na Dnieprze", z kniaziami 
Zeżemskimi o granice, często wedle zwycza­
ju i tradycyi sam bawił się w zajazdy, ku 
czemu zwykle używał Kozaków, miał nawet 
pośród nich stronników, w sporze między 
ks. Ostrogskim i Kosińskim, występował j a ­
ko pośrednik i rozjemca.

Obok tych dwóch znanych znajdo­
wało się w obozie staro - konstantynowskim 
tylko kilku drobniejszych ziemian , przyjaciół 
domu , mianowicie Wacław Bohowityn, her­
bu Korab, syn dworzanina Zygmunta A ugu­
sta , ściągnięty na kresy przez wojewodę ki­
jowskiego, który mu pomógł do kupna spo­
rej wioski Kozierady zwanej; Wasil Hulewicz 
z gniazda szeroko rozrodzonego w tej stro­
nie, krewny z ks. Koreckimi i Woroniecki- 
r a i , wojski włodzimierski i wspólnik wszyst­
kich wypraw ks. Konstantego Wasila; wre- 
ście Jan  Hulaki, wojski trembowelski, wielki 
chudopachołek, ale w rycerskich sprawach 
doświadczony, który przybył do obozu w to­
warzystwie p. Pre tf iea , szukał szczęścia i zna­
lazł go na Wołyniu....

Wszyscy oni oprócz starosty trembo- 
welskiego, gorliwi wyznawcy wschodniego 
obrządku — o tein pamiętać należy.

(Dokończenie nastąpi.)

Dr . A n t o n i  J.

bydła. Izba przystąpiła do dalszych obrad 
nad budżetem państwowym na rok 1879.

Pierwszy zabrał głos br. I) i p a u 1 i ; 
występując przeciw wywodom dep. Fuxa i o- 
mawiając egzekucyę podatków. Występuje głó­
wnie przeciw nadużyciom podrzędnych orga­
nów finansowych i użala się na to, że p ra ­
wo wnoszenia rekursów jest  bardzo utrudnio­
ne przez wysokie należytośei.

Następnie zabiera głos dep. dr. B e e r :  
Według artykułu VIII przedłożonej ustawy 
skarbowej ma niedobór w tym roku wynosić 
25'8 milionów. Cyfra ta, mojem zdaniem nie 
jest dokładną. Nie mam tu na myśli owych 
52 milionów, które obciążają budżet tego­
roczny na cele okupacyi, uważam bowiem tę 
sumę za jednorazowy wydatek, który obcią­
ży stale nasz budżet tylko odsetkami. Zdaje 
się, że na rok bieżący przypadnie nierównie 
większa kwota, niż półroczne odsetki od 18 
milionów wydanych na zasadzie ustawy z 
25 grudnia. W przyszłych tedy latach po­
trzeba będzie doliczyć te półroczne odsetki. 
Nadto trzeba będzie już  w roku bieżącym 
zapłacić przeszło półroczne odsetki za wyda­
ną rentę w złocie, ponieważ p. minister skar­
bu zaciągnął już dawniej pożyczkę na tę rentę 
i od jednej części 100 milionów należy obli­
czyć całoroczne a od drugiej części półrocz­
ne odsetki Go więcej, w przeciągu najbliż­
szych lat będziemy musieli prawdopodobnie 
wydać 7 do 8 milionów na umorzenie. N a­
reszcie są w naszym budżecie sumy, które, 
zdaniem mojem, uważać należy za ostatnie, 
tak n. p. w budżecie ministerstwa oświece­
nia suma 120.000 złr. wstawiona na. obliga- 
cye funduszowe, która odpadnie w roku przy­
szłym. Wypływa z tego, że w przyszłych la­
tach będziemy mieli niedobór około 29-3 mi­
lionów. Następnie zastanawia się mówca, jak 
ma być pokryty ten niedobór? Odpowiada 
na to, że podwyższeniem podatków. W  dłuż­
szym wywodzie stara się mówca wykazać, że 
niepodobna podwyższyć podatków pośrednich, 
bo już i tak są zanadto wysokie. Tak samo 
ma się rzecz z podatkami bezpośredniemu 
Od r. 1868— 1879 podwyższono podatki w 
Austryi nierównie wyżej niż we Francyi lub 
w Prusiech. O podwyższeniu p..datków grun- 
(••wych i domowych nie ma nawet mowy. 
Pozostaje więc podatek zarobkowy, który zo­
stał już przez rząd podwyższony. Od r. 1872 
dąży rząd całkiem jawnie do tego, ażeby po 
jedyńczyeh przemysłowców przenieść z niż­
szych stopni opodatkowania do wyższych 
stopni. Mówca mówi następnie o dodatkach 
do podatków i utrzymuje, że od czasu pod­
wyższenia tych dodatków, wzmoA-j się za­
ległości podatkowe. I tak n. p. wynosiły w 
Gradcu w roku 1868 podatki bezpośrednie 
172.000 złr. a w 1874 r 474.000 złr Zale­
głości zaś wynosiły w 1868 r. (52.000 złr. a 
obecnie wynoszą 118.000 złr. Mimo to jest 
rzeczą pewną, że bez podwyższenia podat­
ków bezpośrednich nie obejdzie się, ale choi­
nie można, zbyt wiele oczekiwać po ich reformie. 
Mówca o osobistym podatku dochodowym 
mniema, że prawdopodobnie przyniesie co naj­
więcej 5— 6 milionów złr. Mimo to mówca 
będzie przemawiał za zaprowadzeniem tego 
podatku, bo rozwinie się w przyszłości. Mów­
ca kończy w sposób następujący: Przy naj- 
wyższem podniesieniu podatków pośrednich 
i bezpośrednich zdołamy uzyskać co najwię­
cej 15 milionów, a dalszy niedobór w kwo­
cie .107* miliona będziemy musieli pokryć 
oszczędnościami. Jes t  rzeczą pewną, że przy 
długach państwowych nie zdołamy nic zao­
szczędzić, pozostaje nam więc administracja 
cywilna. Ale wątpię, czy i tu da się zao­
szczędzić znaczna kwota; w najlepszym ra ­
zie da się zaoszczędzić 2 —3 milionów złr. 
Pozostaje nam więc jeszcze tylko armia. Nie 
chcę poruszać tej drażliwej kwesty i i tylko 
wskażę na to, że cię/ary spowodowane bu­
dżetem wojskowym są tak wielkie, iż nale­
ży już raz w tym kierunku przynieść ulgę. 
Nie wiem. czy w najbliższej przyszłości da 
się to zrobić.

Dep. F u r m  robi zarzut stronnictwu 
wiernokonstytucyjneimi, że urzędników i 
nauczycieli używa do swych politycznych 
agitacyj i że tylko dlatego polepszyło 
byt, materyalny urzędników i nauczycieli; 
ażeby ich pozyskać na swą stronę. Zarzuca 
dalej stronnictwu wiernokonstytucyjneimi. że 
po przesileniu finansowein w r. 1873 u rzą­
dziło państwowe kasy zaliczkowe, że za pie­
niądze państwowe budowało drogi żelazne, 
które do tej chwili nie są w stanie pokryć 
kosztów ruchu. Koleje całkiem chybione zo­
stały zakupione przez państwo. Na takie 
cele miało stronnictwo zawsze pieniądze, ale 
nie miało ani centa na poparcie najżywotniej­
szych i najważniejszych interesów Słowian. 
Słowianie byli dla tego stronnictwa przez 6 
lat zerem, a jeżeli tu i owdzie zostali uwzglę­
dnieni, to zawdzięczają to nie justitiae  dis- 
tr ibu tim r, lecz jedynie i wyłącznie mądrości 
i ojcowskiej opiece Korony. Daiszem dziełem 
stronnictwa wiernokonstytncyjnego było za­
prowadzenie ustaw szkolnych. Dla mówcy 
jest to zagadką, dla kogo ułożono właściwie 
te ustawy? Ogół jest z nich bardzo niezado­
wolony. Mówca podnosi dalej, że wniosek 
Lienbachora co do zbadania przyczyn ekono­
micznego upadku zaginął gdzieś bez śladu,

równie jak  ustawa akcyjna.) Jeżeli zastanowi­
my się nad całym peryodeiii ustawodawczym, 
to przekonamy się, że nigdjzie nie było m y­
śli twórczej, lecz przeciwnie, wszędzie zapo­
znawano prawdziwe austry/ackie potrzeby i 
interesa, wszędzie starano się rozdwoić spo­
łeczeństwo Austrya jest i musi być Europą 
w miniaturze, w której rozmaite narody nie 
uznają żądzy panowania, lecz powinny dążyć 
do zagojenia ran zadanych im w latach * u- 
biegłych.

Dep. A u s p i t z  wraz z 17 towarzysza­
mi wystosował do całego ministerstwa na­
stępującą interpelację: ,.Z uwagi na wiado- 
domość podaną przez dzienniki publiczne, że 
w wschodniej Rumelii ma nastąpić mięszana 
europejska okupacja i że mają tam wziąć u- 
dział także wojska austryacko-węgierskie; z 
uwagi, że taka okupaeya nie jest przewidzia­
ną w traktacie berlińskim (Dz. ust. państwa 
z r. 1^79 nr. 43) i dlatego też nie ma mo­
narchia austryaeko-węgierska obowiązku zgo­
dzić się na to a co więcej wziąć udziału, za- 
pytują podpisani całe ministerstwo :

1) Czy może c. k. rząd dać Izbie 
szczegółowe wyjaśnienie co do prawdziwości 
albo nieprawdziwości wspomnianych donie­
sień?

2) Ozy w razie potwierdzenia się tej 
wiadomości może c- k. rząd podać powody, 
dla. których mięszana europejska okupacja  
wschodniej Rumelii byłoby pożądaną, i któ­
re mogłyby usprawiedliwić współudział au- 
stryacko-węgierskiej monarchii w tern dziele 
międzynarodowem ?“

Dep. dr. M a g g  i 76 innych deputo­
wanych wystosowali do całego ministerstwa 
następującą in terpelac ję :

„Ż uwagi na wiadomość podaną przez 
dzienniki publiczne o zamierzonej okupacyi 
Wschodniej Rumelii przez c. k. wojska, 
głównie zaś z, uwagi na telegraficzne donie­
sienie tutejszego biura korespondencyjnego z 
Petersburga z 31 marca, według którego 
miano w zasadzie zgodzić się na mieszaną 
okupaeyę i uchwalić, że Austro - Węgry 
wezmą w niej udział, zważywszy, że zaagan- 
żowanie wojskowego honoru Austryo-Węgier 
w Wschodniej Rumelii mogłoby doprowadzić 
do nieprzewidzianych zawikłań i trudności 
pod względem politycznym i finansowym, 
mają podpisani zaszczyt zapytać wya. rządu : 
„Ozy z uwagi na  §. 7 ustawy wojskowej z 5 
grudnia 1868. według którego stała armia 
ma służyć „do obrony całej monarchii wo­
bec zewnętrznego wroga" i „do utrzymania
porządku i bezpieczeństwa w abrębie mo-. »•
narc-hii" —  uważa ces. rzącTza rzecz dopu­
szczalną użycie ces. wojsk w ogóle a reze r­
wy w szczególności do okupacyó obcego kra­
ju nie. sąsiadującego nawet z. Austro-Wę­
grami ?“

Nastepne posiedzenie zap wiedziano na 
d. 2 b. m.

KORESPOIDEICYE
K o n s t a n t y i i o p i ! , 30 marca.

A  Nędza monetarna dozła już do ze­
nitu! Jak wam pisałem d. 23 b. m., płaco­
no tu za stu-piastrową zlot: lirę turecką 
kalinowych piastrów 506, a lurs ten zdawał 
się już wtedy finansową potwoilością. Ozem- 
że więc nazwać kurs dzisiejsz ? Zgadnijcie, 
po czemu dziś płacą lirę? Ni wpadlibyście 
na prawdziwą liczbę, przy o mocy naw et 
uajbujuiejszej fantazji, więc rolę wam n a ­
pisać zaraz wyraźnie, że z.- lirę turecką 
wedle dzisiejszego kursu, płaciuę tu t y s i ą c  
d w i e ś c i e  piastrów kaimam więcej, niż 
dwa razy tyle, e.o przed paru Iniami, a kai- 
my spadły w kursie przeszło dziesięć razy 
niżej nominalnej wartości, zagwarantowanej 
na nich turą (godłem) sułtamią i stemplem 
rządowym. Oóz jest przyczyną ;ej niesłycha­
nej deprecjacji ? Dpmysł mójjw tej mierze 
objawiłem w przeszłym liście, w tym punk­
cie nie pomyliłem sic bynajmiąj, bo kiedy 
wskutek pierwszego ogłoszenia oficjalnego o 
postanowionem ze strony rząd skupywaniu 
Kaimów po 400 piastrów za irę, i o prze­
znaczeniu na ten cel 5 tej częci dochodów z 
całego państwa, kaimy, zamist się w kur­
sie polepszyć, spadły z 430 n 506 piastrów, 
minister finansów wtedy dla spokojenia pu­
bliczności nowein przez dżicr iki oświadcze­
niem ■ powtórzył pierwsze zóewnńmie, że 
rząd niewątpliwie przeprowadi wycofanie z 
obiegu kaimów, płacąc za lir złotą po- 400 
piastrów papierowych, żc or pewnego już  
czasu bank ottomariski skupie po tej cenie 
kaimy za 1000 lir dziennie nadal skupy­
wać je będzie; że jak ty IŁ spodziewana 
pożyczka przyjdzie do skutku) pierwsza jej 
wpłata zostanie wniesioną, c;a natychmiast 
zostanie na  ryczałtowe wy kupo obrócona.

Po takich solennie po iizdrugi powtó­
rzonych zapewnieniach, wzywif minister pu­
bliczność, żeby sic nie dała a)rnn.wać obni­
żającym się coraz więcej k j s e m  kaimów, 
jest on bowiem dziełem giełdowych speku­
lantów, którzy jak największejsumy kaiffów 
chcieliby teraz nagromadzić v swym ręki,
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żeby je  później u rządu wymienić po 400 ‘ suwany do Berlina a nie do Petersburga ?
piastrów za lirę. .Jeśli w rzeczy samej taka była tendencja

Powtórne to urzędowne zapewnienie przemówienia, która jednak nie przebija się 
ministra taki odniosło skutek, że lira posko- % nięgo dość jasno, w takim razie społe- 
czyła na 1.200 piastrów papierowych. L»ziś częństwo rossyjskie musi być ambasadorowi 
potrzeba jedynie zmienić taką lirę na kaimy, niemieckiemu wdzięczne z całego sercu za 
żeby za nią w banku ottomańskim dostać 3. tę usługę przyjacielską. Wdzięczność ta m >  
ftmudna to jednak operacja, najprzód dlate- że być teraz tem szczerszą, gdy rozmaite 
go, że z powodu niezmiernego natłoku pre- kroki, częścią zarządzone już przez rząd nie- 
tendentów, trudno się z kolei dostać do krat- mieeki, (jak np. przeciw zarazie) częścią zaś 
ki, a potem, że naraz tylko po dwie liry co , zamierzone (jak taryfa cłowa), wystawiają 
dzień wymieniają się jednej osobie. j ponownie na próbę przyjaźń obydwóch dwo-

Nie o to chodziło przebiegłym giełdzi ' rów.“ Nad tym końcowym ustępem artykułu
stom. Inny oni założyli sobie główny cel, ' Goto*', i robi Norddeuteche AUgemeine Zeitung
który jednak dopiero w przyszłości osiągną, następującą uwagę: „Przypominamy, że ks. 
kiedy na rząd przyjdzie kolej skupowania na Bismarck oświadczył przed kilku laty wyra- 
wielką skalę kaimów po 400 za lirę. Oni źnie w parlamencie, że stosunków cło wy eh 
tymczasem wszystkie, a przynajmniej większą 1 i handlowych nie uważa za podstawę pob­
ieli liczbę sami wykupią, nabywając je dziś • tycznego stosunku pomiędzy dwoma krajami, 
za lOtą część, jutro i później choćby za 8, ! Jeśli więo Gołos utrzymuje teraz, że zamie- 
lub 6tą część nominalnej wartości. \ rzona niemiecka taryfa cłowa szkodzićby

Tem nagłem, bezprzykładnem obniżę- , mogła politycznym stosunkom między Ros- 
niem kursu kaimów spekulanci odjęli wszel- , syą a Niemcami, to powinien był przyjść do 
ką wartość kaimom, zdemonetyzowali je, wy- wniosku, że stosunek przyjazny nigdy nie 
trącili z obiegu. Za papierowego kaima nic istniał pomiędzy temi dwoma krajami, gdyż 
już dziś kupić nie można; w żadnej, najpo- taryfa cłowa, do której uciekają się Niemcy, 
dlejszej gargocie jeść za niego nie dostaniesz; aby -uchronić własną ludność od zubożenia, 
chłopacy, co buty po ulicach czyszczą, nie nie może wchodzić w porównanie z owemi 
chcą go przyjąć w zapłacie. Jednem słowem rossyjskiemi zaporami cłowemi, które w tuk 
kaim przestał być pieniądzem, a raczej zna- [ wysokim stopniu tamują rozwój naszych 
kiem pieniężnym, służącym do wymiany w wschodnich prowincji, a o których zniesie- 
handlu i przy zakupnie towaru, a sam zamie- j nie lub przynajmniej ograniczenie Niemcy 
n ił  się na przedmiot handlu, na towar. j od lat kilku daremnie się starają. Jeśli Gołos

Służył on jednak dotychczas w Kon- chce zapory cło we uważać za skalę stosun- 
stantynopoiu za jedyny pieniądz zdawkowy, i ków politycznych, to stosunki te pomiędzy 
kursujący w małym, drobnym handlu. Dro- ■ Niemcami a Rossya powinny były w osta- 
bniejszej. brzęczącej monety nie było tu te- [ tnich czasach być bardzo nieprzyjazne, gdy
raz wcale w obiegu. Otóż gdy kaim zdemo- 
netyzowany został obecnie, kiedy za niego 
niczego więcej prócz chleba nie dostanie, 
nic więc głodnemu człowiekowi nie pozosta­
je, jak pójść de sara fa  i zmienić swój kaim 
papierowy na brzęczącą monetę. I cóż za 
niego dostanie? Z własnego powiem do

tymczasem hisHrya uczy nas czego innego. 
Tak sarno ma- się rzecz z zarazą. Tutaj lo­
gika Gołosu jest jeszcze, bardziej niezrozu­
miałą. Ponieważ w Rossyi wybuchła zaraza 
a Niemcy chciały sic od niej ubezpieczyć i 
r o waż nem zajęciem się tą sprawą może w ła­
śnie Rossyi największą wyświadczyły usługę

świadczenia. Po długich targach i zwiadach j — wiec Gołos grozi Niemcom wypowiedze
u rozmaitych sarafów , zapłacił mi mój d a ­
wny znajomy bankier po najlepszym jeszcze 
kursie za stu plastrowy kaim, zgadnijcie ile? 
— oto 13 piastrów srebrem ! A w takiem i 
samem położeniu, co ja, znajdowały się dzi­
siaj setki tysięcy innych nieszczęśliwych 
posiadaczy kaimów. które za bezcen zmiesić 
dziś musieli na srebro. S n ra fy  za każde 4 
stówki zapłacili 52 piastrów srebrem. Pó­
źniej odbiorą za nie po I lirze złotej od 
rządu. Zanim ta pora wykupna nadejdzie, 
zgromadzą w swym ręku wszystkie k a im y ; 
następnie w skutek wymiany wszystkie lir*  
i cały zysk z tego wyrachowania spekulan­
tów giełdowych. Kto na tern cierpieć będzie? 
Najwięcej klasa pracująca i konsumenci i Jak 
w czasach takich wyżyją, i jak je  przetrwają, 
przy wzmagającej się coraz drożyznie? Bogu 
samemu wiadomo.

niera przyjaźni, która według tego dziennika 
została zakłócona owemi krokami rządu nie­
mieckiego P

SPRAW Y ZA&RANICZNE
(S io s im i- i  n i e m i e c k o - i r o s s j r j s h i e . )

Jak  wiele rossyjskićti a nawet innych 
dzienników, tak i Gołos rozpisuje się o b ­
szernie o toaście, który ambasador niemiecki, 
generał benweinitz, w rocznicę urodzin ce­
sarza Wilhelma, wzniósł na cześć cesarza 
Aleksandra. Gołos powiada, że ów toast zo­
stał wzniesiony „/orf a, pcopos" w czasie, 
w k hi rym przyjaźń między Niemcami a Ros- 
syą jeśli nie zakwestyonowaną, to przynaj­
mniej była wielostronnie omawianą zarówno 
przez krajową jak i zagraniczną prasęjl tak, 
że ambasador niemiecki uważał w każdym 
razie za potrzebne podnieść publicznie^ n ie ­
zmienność przyjaznych stosunków pomiędzy 
Niemcami a Rossyą. Gołos powiada dalej, że 
ambasador właściwie nie powiedział nic no­
wego i po dłuższych wywodach przychodzi 
do takiego wniosku: „Mówmy otwarcie. J e ­
śli przyjaźń i przymierze obydwóch państw 
były w ostatnim czasie wystawione na pró­
bę, mogło to mieć miejsce jedynie ze strony 
Niemiec, ponieważ -z powodu konstelacji p o ­
litycznej Rossya była w takiem położeniu, 
że potrzebowała skosztować owoców przyja­
źni. których skosztowały w daleko większej 
mierze Niemcy już dawniej. Jednem słowem: 
stosunki były tego rodzaju, że musieliśmy 
się. spodziewać od Niemiec faktycznego do­
wodu istnienia przyjaźni. Czy otrzymaliśmy 
go czy ijteż nie, to znowu inne pytanie, któ­
re dopiero w przyszłości może być rozstrzy­
gnięte, skoro odchylona będzie dyplomatycz­
na zasłona ostatnich lat kilku. Teraz chcemy 
tylko to powiedzieć, że jak w skutek polity­
cznych stosunków musieliśmy się spodziewać 
0d Niemiec stwierdzenia przyjaźni, tak też 
zakłócenie jej jedynie ze strony Niemiec, a 
nie ze strony Rossyi następie mogło. Może 
właśnie w tym kierunku zamierzał generał 
Schweinitz wypowiedzieć swoje zdanie? Mo­
że chciał wpłynąć na usposobienie swoich 
ziomków a nie na zapatrywania społeczeń­
stwa rossyjrkiego, jeśli objawił życzenie, aby

(Ewakwacya Trący i.)
Adięyanopolski korespondent Pol. (Jorr. 

pisze pod dniem 31 marca: Generał Skobe- 
lew opuścił 16 marca z resztą 4 korpusu 
miasto AdfyanopM aby się udać do Sliwna. 
Na, czele trzech tureckich batalionów pie­
choty z dwiema orkiestrami pułkowemi wy­
stąpił Reefat basza, aby ustępującym woj­
skom rossyjskim oddać wojskowo; honory po­
żegnalne.. Był to dziwny widok! Szwadrony 
rossyjskie defilowały wśród odgłosu tureckiej 
muzyki wojskowej przed generałem Skobele- 
wem, a bataliony tureckie prezentowały broń 
przed jednym z najznakomitszych generałów 
nieprzyjacielskiej armii. To wojskowe wido­
wisko oznaczało zupełną ewakuację Adrya- 
nopola ze strony wojsk rossyjskich Tego s a ­
mego dnia objął Reuf basza de facto  woj­
skową i cywilną adminisiracyę miasta Adrya- 
nop o la ; administracja wilajetowa znajduje 
się jeszcze w rękach rossyjskich , ale p ra ­
wdopodobnie jeszcze w tym tygodniu przej­
dzie w ręcę tureckie. Z obecnych tu obcych 
konsulów zaprosił generał Skobelew do u- 
działu w ceremonii pożegnalnej reprezentan- 
la Austro - Węgier. Po dofilacyi i. wymarszu 
wojsk udał się generał Skobelew z Reefetem 
baszą, podpułkownikiem Husrewem, guber­
natorem generałem Mołostowem, komendan­
tem 16 dywizji piechoty generałem Richte­
rem i innymi do gmachu rządowego. Po 
spożyciu przekąski odezwał się Skobelew kil­
ku słowy do Reefeta haszy, w których wy­
razi ł radość z powodu, że on, jeden z na j­
dzielniejszych generałów tureckich, został 
przeznaczony do oddania mu przy wymarszu 
honorowy wojskowych. Skobelow przypomniał 
„że poznał Reefeta baszę na placu boju i 
nauczył się jego i jego wojsko bardzo szano­
wać, było to w bitwie pod Łowczą, gdzie 
Reeiet basza z 12 tylko batalionami osłabio 
neuń w skutek braku żywności i wielkich 
trudów, ^bronił się przez 13 godzin przeciw 
37 batalionom rossyjskim. Skobelew pił n a ­
stępnie na zdrowie bohaterskiej armii tu re ­
ckiej, której pokonanie armia rossyjska bę­
dzie soom uważała zawsze za największy ho­
nor, j  wyraził życzenie, aby odtąd obie ar­
mie i obydwa narody żyły z sobą w trwałej 
przyjaźni. Później zwrócił się Skobelew do 
austryacko - węgierskiego konsula p. Sasa i 
powiedział, że pije na cześć Austro-Węgier, 
potężnego sąsiada, z którym Rossya nigdy 
jeszcze nie była w otwartej nieprzyjaźni. 
'Wkrótce potem, Skobelew, który z powodu 
swojej otwartości i uprzejmości posiadał o- 
gólną ;iyrapatyę ludności, opuścił z wielką 
świtą Adryanopol. Wspomniani oficerowie 
tureccy towarzyszyli mu jeszcze kawał dro­
gi. Na przedmieściu Ildaim zbliżyła się do 
Skobelewa depntacya bułgarska, złożona z 
10 osób i prosiła go usdnie, aby armia ros- 
sysska powróciła do Adryanopola, gdyż lu­
dność chce żyć jedynie pod rządami rossyj-

lewowi taką samą petycję. Skobelew odpo­
wiedział za każdym razem w obecności ofi­
cerów tureckich, że prośba ta nie może być 
uwzględniona. Rossya zawarła z Turcya po 
kój i jest zdecydowana spełnić przyjęte zo­
bowiązania; ludność bułgarska nie potrzebuje 
się wcale obawiać, gdyż rząd turecki będzie 
się z pewnością starał o jej dobro. Do tej 
ostatniej deputacyi przemówi! także Reefet 
basza zapewniając ją, że skoro tylko bułga- 
rzy zechcą żyć z Turkami w braterskiej zgo­
dzie, to ci ostatni dołożą z pewnością 
wszelkich starań, aby im 'o ułatwić i spro­
wadzić szczęśliwą erę. Dziwni ilustracja 
tych petyeyj były kłęby dymu, wznoszące się 
z domów tureckich, podpalonych przez emi­
grujących Bułgarów. Na rozkaz nadesłany z 
Petersburga utworzyła się pod przewodni­
ctwem generała Sznitnikowa komisya rossyj­
ska, której zadaniem będzie dostarczać środ­
ków utrzymania tym rodzinom, które konie­
cznie chcą emigrować. Podług opowiadania 
Skobeiewa wysłała ta komisja przeszło £0.000 
rodzin bułgarskich do Rmnelii, a przynaj­
mniej drugie tyle wyemigrowało bez pośre­
dnictwa władz rossyjskich. Wielka ta liczba, 
emigrantów, pomiędzy którymi znajduje się 
około 3000 Greków, należy zdaniem wszyst­
kich konsulów, a nawet władz rosyjskich, 
do owych najgorszych klas ludności bu łgar­
skiej, które się dopuszczały morderstw i r a ­
bunków, a teraz z obawy przed karą ucieka* 
ją do Riimelii. General Skobelew wyraził się 
na bankiecie pożegnalnym w komiku, że w 
ostatnich dwóch latach większa część cbrze- 
ś.cian wschodnich zatraciła w sobie zupełnie 
„osobiste i polityczne sumienie1* i dopuściła 
się najokropniejszych zbrodni. Ucieczka tych 
ludzi, chwilowo przynajmniej, ma tę dobrą stro - 
nę, że łatwiej będzie można uniknąć krwawego 
starcia. Co Tracya straci na Bułgarach to 
znowu zyska na Turkach, którzy wypędzani 
gwałtem z Euraelii emigrują do Tracyi, tak, 
że pomiędzy prowincjami temi odbywa się 
teraz niejako wymiana żywiołów szczepowych.

K R 0 R I K A

słowa jego i na  zewnątrz, po za granicami skieaui. Gdy ujechano kawał drogi dalej, w y - 
szczupłego lokalu, w którym mówił, były i stąpiła znowu liczna, depntacya bułgarska z 
słyszane? Może toast jego był raczej wysto- i biskupem Sinisi na czele i wręczyła Skobe-

Oszntft Lwowska z dnia 4 kwietnia 1879

— S l i a u o w a n i a  w  a r m i i .  Zatni- 
dniony w wojskowej kaneelaryi przybocznej 
Najj. Pana nadliczbowy w pułku piech. nr. 13 
pułkownik Karol Reimann mianowany szefem
I oddziału w państwowem ministerstwie wojny 
a jednocześnie otrzymał wyraz Nąiw. uznania 
kilkuletnich, zawsze znakomitych zasług.

Podpułkownik Adolf Hemnann. nadliczbo­
wy w pułku piechoty nr 33 i zatrudniony w 
biurach ministerstwa wojuy, przeniesiony do 
służby czynnej w r-u-lku piech. nr. 15.

Podporucznik ewidencyi rezerwy zastępczej 
Adam Kamniewicz, przeniesiony napo wrót w tym 
samym stopniu do pułku piech. nr. 30, w któ­
rym służył dawniej.

—  TTow ariK jystw ©  p r a w n i c z e  od­
będzie w sobotę o godzinie 0 '/a wieczór zebra­
nie w swym lokalu, plac Maryąeki, I J 0. Na 
porządku dziennym: uwagi nad nowelą sądową 
z 16 maja 1874; sprawozdania o projektach 
ustawy o dzieleniu domów na fizyczne części, i 
ustawy o legaiizatorac-h; o interpelacji w Izbie 
poselskiej Bady państwa w przedmiocie ochrony 
przed lichwą, wreszcie omówienie wypadków 
praktycznych.

(in) S z p i t a l i k  d l a  d z i f u r i .  Pod 
przewodnictwem p. A. M ł o c k i  e g o odbyło 
się pozawczoraj doroczne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa szpitalika dla ubogich cho­
rych dzieci pod wezwaniem ś. Zofii Przewo­
dniczący, zagajając posiedzenie, poświęc-ił kilka 
rzewnych słów pamięci ks. Leona Sapiehy, 
dobrodzieja i założyciela Towarzystwa i szpi­
talika, który hojnym datkiem w kwocie 12.000 
zł. przyczynił się do budowy tego humanitar­
nego zakładu. Z odczytanego następnie spra­
wozdania dowiedzieliśmy się, że dochody wy­
nosiły ogółem 8349 zł., a rozchody 800ó 
zł., tak, że pozostała jeszcze kwota 342 zł. 
Fundusze na, budowę szpitalika przy ulicy Ły­
czakowskiej. rozpoczętą w r. z., wynosiły po 
d. 31 grudnia r. z, ogółem 60.141 z ł ,  a zło­
żyły się na tę sumę następujące pozycye: 
Składka zarządzona w całym kraju przyniosła
32.943 z ł , a przyczynili się do niej: ś. p. Le­
on ks. Sapieha kwotą 12.481 zł., ks. Leonowa 
Sapieżyna kwotą 500S zł., dr. E. Merczyński 
1200 zł. a galicyj. kasa oszczędności 1000 
zł. Nadto podjęło Towarzystwo bezzwrotną po­
życzkę z Wydziału krajowego w kwocie 10.000 
zł., którą sejm przeznaczył na budowę szpita­
lika. Z powyższej sumy ogólnej wydano w r. z. 
głównie na budowę dwóch pawilonów szpitali­
ka 48.197 zł., tak, ilj pozostała jeszcze kwota
1.1.943 zł. Od stycznia r. b zebrano jeszcze z 
balu urządzonego w kasynie mieszczanskieni 
sumę, 2100 zł., zarządzono składki pomiędzy 
dzi.ećmi zamożnych rodziców i postarano się o 
przyrost członków, których liczba wynosiła w 
r. z. 72 a obecnie wynosi 140 Koszta budo­
wy dwóch pawilonów zostały obliczone na 
52.808 zł Fundusze powyżej wykazane pokry­
ją w znacznej części preliminowaną sumę a 
potrzebna resztę ma komitet nadzieję uzyskać 
przy żywym udziale członków i publiczności.

Gdyby jednak fundusz potrzebny się nie zna­
lazł. postanowiło zgromadzenie, zgodnie z 
wnioskiem komitetu, zaciągnąć w gal. kasie 
oszczędności pożyczkę w samie 20.000 zł., 
która będzie się amortyzować subwencyą przy­
rzeczoną przez gminę m. Lwowa rocznych 1000 
zł., przez 10 lat i z rocznych wkładek człon­
ków. Budowa szpitalika ma być ukończoną w 
sierpniu r. b. a wre wsześniu b. r. zamierza 

i Towarzystwo przenieść szpitalik z realności 
pod 1. 37 przy ulicy Sapieżyńskiej, do nowego 

i budrnku. W końcu nastąpiły narady nad zraia- 
! na niektórych paragrafów statutu. Naj ważniej- 
j sza była zmiana § 4 statutu w tym duchu,
; iż odtąd znajdą pomieszczenie w szpitaliku oho- 
! re dzieci do 12 roku życia, bez różnicy płci i 
j wyznania.

—  W  Ktof?arzyszeuiu pracy ko- 
; biet rozpoczął się kurs wyrobu koronek klocko- 
I wych (saskich). Dla członków- rezerwowano 4
j miejsua bezpłatne; uczennice zaś , niebędące 
i członkami stowarzyszenia, mogą pobierać naukę 
j  na opłatą 3 zł. od kursu. O bliższych waran - 
| kach dowiedzieć się można w biurze stowarzy­

szenia, Rynek 1. 10, II piętro.
* N i c  * & ** z «*111 n  j  w y p a d e k .  Tej 

' nocy zapomniano zagasić lampę w pomieszka­
niu Samuela Sznapika, właścicela kramu, pod 

; 1. 51, przy ulicy Gródeckiej. W nocy kot stra­
cił lampę ze stołu, która się stłukła a płomie- 

, nie gorejącej nafty ogarnęły cały pokój sypialny. 
Sznapik i dwoje małych dzieci, pogrążonych w 
śnie głębokim, przebudzili się dopiero, gdy się 

i już mocno popiekli. Oddano ich do szpitala, 
j gdzie rany od poparzenia uznano za zagrażające 
i życiu.

— © e j i M t a c y a  wydalonych z począt- 
' kiem b r. urzędników i sług kolei Lwowsko- 
: Czerninwieckiąj, złożona z 30 osób, bawi obe- 
j cnie w Wiedniu i miała już posłuchanie u dy- 
i rektora ruchu tejże kolei dr. Gintla. Depntacya, 
i według dzienników-wiedeńskich, zamierza wnieść 
, petycyę do Rady państwa i starać się o posłu- 
! chanie u miuistrów spraw wewnętrznych i lian- 
' dlu oraz u generalnego inspektora dróg żelaz- 
! znych, a nawet u Najj. Pana i u Arcyksięcia 
j następcy tronu w Pradze.

|  2<?»sir?i w ostatnich dniach: w Try- 
: dencie znakomity tęolog i pisarz kościoła, bi- 
■ skup Benbdykt Rkcabona, przeżywszy lat 72; 

w Sreti Kriz. w Kroacyi, ulubiony luoacki po­
eta ludow-y Lavoslaw Vukelic, przeżywszy lat 40; 
w zamku YilliersTe-Bel znakomity malarz hi­
storyczny Tomasz Cóuture, twórca pamiętnych 
obrazów „Rzymianie w czasach upadku,3? „Po­
wrót wojsk francuskich z Krymu“ i t. d , oraz 
fresk w paryskim kośeieEśw. Eustachego, prze­
żywszy lat 64.

— I* © g r a  ©Ig g e u e i i i i e  Dezyderego 
Chłapowskiego odbył się przy wielkim udziale 
duchowieństwa, obywatelstwa i ludu dnia 2 b. m. 
\V Rąbiniu. Dniem przedtem sprowadzono zwłoki 
do miejscowego krś-ioła parafialnego, przyczem 
straż honorową tworzyło bractwo strzeleckie z 
Czempinia i Kościana, a przy wynoszeniu 
trumny pożegnał imieniem elewów gospo 
darezyeh zasłużonego nestora rolnictwa w 
Wks. Poznańskiem p. Teodor Dębiński. W Rą­
biniu, przy złożeniu zwłok w kościele, ks. War- 
tenherg skrlllił żywot śp. generała. Na drugi 
dzień po mszy żałobnej i mowie księdza dra 
Stablewskiego posłowie wielkopolscy zanieśli 
trumnę, na barkach do grobu, a najstarszy z 
nich, Ed. hr. Poniński niósł przed trumną or­
dery zmarłego. Podczas spuszczania zwłok do 
grobu bractwa strzeleckie uczciły je salwami 
karab inow ej.  Berlińskie koło polskie reprezen­
towali. na pogriftbie pp. M. Szezaniecki, lir. Ste­
fan Kwilecki i książę Ferdynand Radziwiłł.

— Iwimnazyum w Serajew-ie. 
Vatetland  dowiaduje się jakoby z pewnego 
źródła, że wiedeński profesor gimnazyaluy Schu­
man powołany został do zorganizowania szkół 
średnich w Bośnii. a przedewszystkiera szkoły 
gimnazjalnej w Serajewie. Profesor Schuman 
jest Słoweńcem. Wspomniony dziennik dodaje, 
że siły nauczycielskie dla tych nowych szkół 
wybierane będą z narodowości słoweńskiej i cze­

skiej.
— I n d y j s k i  k s i ą ż ę  Akbulood I)o- 

wlak. starzec 83 letni, przybył w tych dniach 
do Wiednia, zirąd uda się w podróż po Eu­
ropie.

—- P om n ik  k s. B ism a rck a  w
Kolonii, o którym przecl kilkoma dniami do­
nieśliśmy, odsłouiouy został dnia 1. b. m. (jako 
w dzień uroiian księcia, w obecności wielkich 
tłumów.

- W  chorobie k s iężn iczk i Krystyny 
M ,f.r.tpensier, w e d łu g  o s ta tn ie j dep eszy  z Ma­
drytu, n a s tą p iło  znowu, p o g orszen ie .

— D n i e  n t s t r e  asteroid y , w
grupie pomiędzy Marsem a Jowiszem, 'odkrył 
w dniach 21 i 22 marca astronom Peters w 
Clintonie, w stanie nowojorskim. Jedna z nich 
jest gwiazdą jedenastego, druga dziesiątego 
rzędu.

-— M o r d e r c a  adwokata Martonfal- 
vyego w Peszcie, uwięzipny w Aradzie, przyznał 
się już do winy. Znaleziono przy nim niewiele 
f ieniędzy.

—  M « « M I  Ł o j I ,  znanemu przywódcy 
powstańców bośniackich, w tych dniach w szpi­
talu wej/bowym w Serajewie amjutowano za



4
jego własnem przyzwoleniem nogę, w którą 
otrzymał postrzał, jak twierdzi, przypadkowo. 
Chory szczęśliwie przebył tę operacyę, wykonaną 
w obecności siedmiu lekarzy i szefa sanitarnego 
Bośnii.

—  W  w i e l k i e m  n i e b e z p i e c j s e ń -  
s t w i e  znajdował się niedawno ambasador ros- 
syjski w Londynie, hr. Szuwałow, wracając z 
Petersburga. Między staeyami Wyszki a Ru­
szony, pociąg, którym jechał hrabia, nagle do­
znał nadzwyczaj silnego wstrząśnięcia. Zatrzy­
mano pociąg i przekonano się, że lokomotywa 
weszła na szynę, leżącą na torze kolejowym. 
Szczęściem jednak nie wykoleiła się i nie do­
znała uszkodzenia. Później sio okazało, że szynę 
tę rzucił na tor były urzędnik drogi żelaznej, 
mszcząc się na zarządzie kolei za uwolnienie od 
obowiązków.

—  F a t a l n y  w y p a d e k  spotkał w 
tych dniach w Paryżu żonę don Karlosa, księ­
żnę Madrytu. Kiedy księżna znajdowała się w 
olbrzymich magazynach du Louvre z oszklenia 
stropowego spadła duża szyba i dość ciężko 
skaleczyła ją w plecy. Przywołany lekarz od­
wiózł księżnę do j»j mieszkania i uznał skale­
czenie za ciężkie, ponieważ, jak się zdaje, ka­
wałki szkła utkwiły w ciele.

— O l b r z y m i e  f a b r y k i  Kruppa 
w Essen, zatrudniały w roku ubiegłym ro­
botników 8.500. W ruchu było 268 machin 
parowych o zbiorowej sile 11.000 kon: i 77 
młotów parowych od 2 do 1.000 centnarów 
wagi Fabryki w ciągu doby zrobić mogą dla 
20 wiorst szyn, oraz odpowiednią do nich ilość 
kół, osi, sprężyn, resorów i t. p. Odlewają też 
miesięcznie po 300 armat rozmaitego kalibru. 
Od roku 1874 Krupp wykończył ich 15.000. 
Dziennie zużywa się koksu i węgla 36.000 
centnarów, a płonie 21.000 gazowych płomie­
ni. Kolej żelazna na 60 wiorst długa łączy z 
sobą rozmaite oddziały fabryki. Po drodze tej, 
zbudowanej własnym kosztem przez Kruppa, 
chodzi 24 lokomotyw i 700 wagonów ; w za­
kładzie jest 44 stacyj telegraficznych i oddziel­
na straż ogniowa. Dla próby armat urządzono 
w Menen, pod Hannowerem, strzelnicę na 18 
wiorst długą. W kopalniach żelaza i węgla 
pracuje 5 300 ludzi. Krupp ma także kopalnie 
w północnej Hiszpanii, z których otrzymuje 
rocznie 4,000.000 centnarów surowcu. Ogro­
mną tę ilość metalu przewozi na własnych 
czterech parostatkach. Przy fabrykach jest u- 
rządzonych 3.277 mieszkań dla robotników, w 
których zamieszkuje 16.200 osób. Prócz tego, 
jest tam 22 magazynów z rozmaitemi kolonial- 
nemi, fabryf-znemi i surowemi towarami, składy 
imbli. krawcy, szewcy, są tam rzeźnicy, piekarze 
i t. wreszcie cztery początkowe szkoły dla 
chłopców i jedna dla dziewcząt.

—  P r o j e k t  k o l o n i i  włoskiej w 
Australii znalazł we Włoszech licznych przeci­
wników. Nawet stary Garibaldi w liście, ogło­
szonym przez dzienniki rzymskie, przestrzega 
młodzież włoską przed wychodźtwem z kraju, 
który, jak powiada, potrzebuje jeszcze jej ra­
mienia.

Rada miasta Lwowa.

{Posiedzenie z  dnia  3go kwietnia.)
(L) Przewodniczący pan J a s i ń s k i  

odczytał pismo burmistrza in. Szegedynu 
dziękujące reprezentacji m. Lwowa za dar 
1000 zł. na  rzecz nieszczęśliwych mieszkań­
ców tego miasta, poczem przystąpiła Rada 
do obrad nad sprawami porządku dziennego.

Z Brzeżan ma się przeuieść do Lwowa 
sztab brygady konnicy i audytoryat z aresz­
tami, który będzie pomieszczony w t. z m a­
łych koszarach na Żółkiewskiem W skutek 
tego potrzeba będzie z tych koszar usunąć 
dwie kompanie piechoty czyli 186 ludzi. 
Namiestnictwo udało się tedy do reprezen- 
tacyi miejskie] z wezwaniem, ażeby na po ­
mieszczenie tych dwóch kompanij dostarczy­
ła stosownych lokalności. Komissya kw ate­
runkowa postanowiła umieścić je w realno­
ści p. Michnicwicza przy ulicy Zamarsty- 
nowskiej i w realności p. Fiseha na Żół­
kiewskiem przedmieściu; zawarła tedy umo­
wę, którą rada bez dyskussyi zatwierdziła. 
Pociągnie to za sobą wydatek w kwocie 
4150 zł. rocznie przez trzy lata, a ponioważ 
w budżecie nie ma pokrycia tego w y d a tk u ; 
Rada postanowiła tedy na wniosek sekcyi 
podwyższyć podatek kwaterunkowy z 2°/0 
na 3 V

Jeszcze w r. 1867 uchwaliła Rada u re ­
gulować ogród miejski od strony wschodnio- 
południowej. Otworzono równolegle do ulicy 
oykstuskiej nową ulicę (Kraszewskiego) i we­
zwano właścicieli kamienic, stojących fron­
tem do ulicy Syltstuskiej, ażeby zakupili od 
miasta parcele ogrodu miejskiego przytykają­
ce do ich realności % warunkiem, ażeby do 3 
lat pobudowali na zakupionych gruntach no ­
we domy. Wezwanie to nie odniosło żadne­
go skutku, głównie dla tego, iż Rada posta­
wiła zbyt wysokie ceny, żądając za każdy 
sążeń kwadratowy 20 zł., a za front do o- 
grodu miejskiego od 100 do 150 zł. Później 
usunęła Rada warunek budowania ozdobnych 
kamienic frontem do ogrodu miejskiego ale

i to nie zachęciło właścieieli. Dopiero w o- 
statnich czasach, gdy ulica Kraszewskiego 
została uregulowaną i uporządkowaną zrobił 
departament budowniczy przedstawienie, czy 
nie należałoby zniżyć cokolwiek ceny kupna 
pojedynczych parcel. Urząd budowniczy »- 
chwalił zniżyć cenę za front o jedną trze­
cią część sumy pierwotnie żądanej. Po po­
wzięciu tej decyzyi przeszła cała ta sprawa 
do speeyalnej komisyi, której poruczono pod­
jęcie rokowań z pojedynczymi właścicielami 
realności. Komisya wywiązała się należycie 
z swego zadania, i przeprowadziła rokowa­
nia z następującym rezultatem : P. Sehayer 
oświadczył, że zakupi BSUg sąż. kw. gruntu za 
700 zł. za sam grunt, a za front do ogrodu 
miejskiego da 1618 zł. ale dopiero wtedy, 
gdy na zakupionym gruncie wybuduje k a ­
mienicę. Dr. Balko przystał na zakup no 71V* 
sążni kwadr, za cenę 1430 zł. za sam grunt, 
a za front gotów zapłacić 1139 zł. ale tak­
że dopiero gdy zbuduje kamienicę. Dr. No­
wiński zakupi 14 sążni kwadr, za 1000 zł., 
a za front da 977 zł. P. Fraenkl weźmie 78 
sążni kwadr, za 1560 zł. za grunt a zapłaci 
1084 zł. za front. P. Mises da za 81 sążni 
kwadr. 1623 zł. i 1162 zł. za front. P. Memrps 
da za 95 sąż. kwadr. 1900 zł. i 1374 za 
front. Na żadną ugodę nie chcieli przystać 
tylko pp. Krzeczunowicz i Szeptycki. Na pod­
stawie tych rokowań komisyi stawia właściwa 
sekeya następujące w n io sk i : Przyjąć bezwa­
runkowo oferty pp. Bchayera, dr. Balka, dr. 
Nowińskiego, Fraenkla, Misesa i Menkesa-. 
Uregulować grunt, przylegający do realności 
p. Szeptyckiego; po uregulowaniu tego g ru n ­
tu zostanie miastu 120 sążni kwadr, na k tó­
re należy rozpisać lieytacyę. Wezwać p. Krze- 
ezunowicza, ażeby najdalej do 30 dni oświad­
czył się, czy kupi g runt przylegający do j e ­
go realności, czy nie. Jeżeliby nie chciał 
kupić na parcelę tę rozpisać się ma licytacya. 
Wyjednać w Wydziale krajowym zatwierdze­
nie niniejszej uchwały, wskutek której p o ­
niesie miasto, w porównaniu z pierwotną u- 
chwałą, małą stratę. Wszystkie powyższe 
wnioski przyjęła Rada bez dyskusyi.

Na wniosek sekcyi I uchwaliła Rada 
nadać stypendya z miejskiej fundacyi stypen- 
dyjnej dla sierót chłopców: Janowi Sztycho­
wi, Janowi Kalinowskiemu , Janowi Holo- 
wieckiemu, Bolesławowi Ziemiakowskfernu 
i Władysławowi Doroszowi a Michałowi Ka- 
szubińskiemu uchwalono przedłużyć stypeu- 
dyurn do końca r. b

Galicyjska kasa oszczędności utworzyła fun- 
dacyę stypendyjną dlajdzieci swych urzędników 
i sług. W akcie fundacyjnym.jest zawarty pa­
ragraf, ze na wypadek rozwiązania Towarzy­
stwa gal. kasy oszczędności, fundacya przejść 
ma pod zarząd reprezentaeyi ra. Lwowa, 
Zgodnie z wnioskiem właściwej sekcyi u- 
chwaliła Rada przyjąć na siebie ten obo­
wiązek.

W końcu przystąpiła Rada do obrad 
nad budżetem m. Lwowa na rok 1879. Dla 
braku miejsca musimy to sprawozdanie odło­
żyć do jutra.

Stypendya krajowe.

(Ciąg dalszy.)
IX. Z fundacyi t. z. k o n w i k t o w y c h  

otrzymali : A). W miejsce stypendyów po
157 zł. 50 et. w. a, stypendya wynoszące po 
210 zł.: Uczniowie wydziału prawa i admi 
nistraeyi w Uniwersytecie lwowskim 1. E d­
mund Scheffaer i 2 Maciej Krobieki z 4go 
roku, 3. Michał Zalewski z 3 roku, 4. Ba­
zyli Lahola, 5. Marceli Doboszyński i 6. Os­
wald Balzer z 1 roku. Uczniowie wydziału 
lilozoficznego w Uniwersytecie lwowskim:
7. Wincenty Misiołek z 3 roku, 8 Jan.Trai- 
ka i 9. Seweryn Zarzycki z 1 roku. Ucznio­
wie wydziału prawa i admiuistracyi w U n i­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie: 10 
Jan  Rękiewicz i U. Aleksander Romanow­
ski z 3 roku, 12. Jan  Malec, 13 Wojciech 
Ilnieki z 2 roku i 14. Feliks Gromni­
cki z 1 roku. Uczniowie wydziału filozo­
ficznego w tymże Uniwersytecie: 15. Olech 
Przemysław Zieliński z 4 roku i 16. 
Jan  Bryl z 1 roku. Uczniowie wydziału 
lekarskiego w powyższym Uniwersytecie: 
17. Franciszek Opydo, 18. Michał Janocha 
i 19. Franciszek Sobolewski z 3 roku, 20. 
Stanisław Braun i 21. Zbigniew Kluczyński 
z 1 roku. Uczniowie szkoły politecznieznej 
we Lwowie: 22. Antoni Bieńkowski z 4 ro­
ku, 23. Oskar Stwiertnia z 3 roku, 24. Sta­
nisław Wójcicki, 25. Władysław Ozarnek i 
28. Aleksander Biborski z 2 roku, 27. Feliks 
Czermiński, 28. August Eustachiewiez, 29. 
Jan  Eberle, 30. Roman Marcinkiewicz, 31. 
Włodzimierz Kostrakiewicz i 32. Jan  Zu­
brzycki z l roku. Wreszcie otrzymali ta­
kież stypendya : 33. Leonard Lepszy uczeń 3 
roku akademii górnictwa w Leoben i 34. 
Tomasz Lisiewiez uczeń szkoły sztuk pięk­
nych w Krakowie. Wszyscy ci uczniowie wy­
kazali od po wie rl nie postępy w naukach jak 
niemniej,- że stosunki ich materyalne od cza­
su nadania stypendyów niższych na lepsze 
się nie zmieniły.

B. Stypendya o rocznych 157 zł. 50 
et., otrzymali: a) w miejsce stypendyów niż­
szych po 105 zł. z fundacyi Zalchockiego: 
1. Alfred Sehliehtjmg z 2 roku wydziału 
prawniczego w Krakowie, 2. Julian zmrowski 
z 7 klasy szkoły realnej w Krakowie, wresz­
cie 3. Jan  Bielowski z 6 klasy szitoły rea l­
nej w Stanisławowie. Uwaga uczyniona co 
do uczniów wymienionych pod A tyczy się i 
trzech właśnie co przytoczonych uczniów.

b) Z tytułu pokrewieństwa z rodziną 
ś. p. funda to rów : 1. Stanisław Aleksander 
Mikołaj B iedermann z 4 klasy gimnazyum 
w Tarnopolu, 2. Ludomił Korczyński z 2 
klasy gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie, 3. Władysław Teofil Szameit z 2 
klasy gimnazyum w Stanisławowie, 4. Jan  
Maksymilian Majeranowski z 1 klasy szkoły 
realnej w Stryju.

t)  Stypendya przeznaczone dla mło­
dzieży szlacheckiego pochodzenia otrzym ali:
1. Tadeusz Maciej Wincenty Korecki z 5 
klasy gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 
który ukończył poprzednią klasę z pomyśl­
nym skutkiem. Matka jego wdowa bez ma­
jątku, obarczona 3 dzieci żyje z pracy rąk.
2. J a n  Konturowicz-Matkowski z 7 klasy g i­
mnazyum akademickiego we Lwowie, który 
ukończył poprzednią klasę celująco lok. 1 na 
37. Ojciec jego paroch gr. kat. obarczony 7 
dzieci żyje tylko ze szczupłych dochodów 
parafii. 3. Dyonizy Szymon Zarzycki z 
6 klasy tegoż gimnazyum. Ukończył po­
przednią klasę celująco lok. 1 na 22. Ojciec 
jego pleban gr. kat. obarczony 5 dzieci ży­
je  tylko z kongniy. 4. Tadeusz Celestyn 
Truszkowski z 3 klasy gimnazyum F ra n ­
ciszka Józefa we Lwowie ukończył 2 klasę 
zadowalniająeo, ojciec jego posiada tylko nad 
wartość obdłużoną wioskę, z której docho­
dów utrzymać musi żonę i 3 dzieci 5. Fi- 
libert Czajkowski z 7 klasy gimnazyum w 
Tarnopolu, który ukończył poprzednią kla­
sę celująco lok. 1 na 27 uczniów. Ojciec 
jego oficjalista prywatny z pensji 30 zł. 
żywić musi liczną rodzinę. (5) Aleksander 
Bogusław Maryan Oieński z 8 klasy tegoż 
gimnazyum; ukończył poprzednią klasę celu­
jąco lok. 4 na 18 uczniów. Ojciec jego nie 
p>.siada żadnego majątku i nie może przeto 
łożyć na wychowanie syna. 7) Feliks Tadeusz 
Mikołaj Milewski z 3 klasy gimnazyum w Sta­
nisławowie, który ukończył poprzednią klasę 
dobrze. Matka jego wdowa, z dochodów ob- 
dłużonej realności zaledwie wyżywić może 
siebie i dzieci. 8) Roman Marcin Żurowski 
z 7 klasy gimnazyum w Jaśle, który ukoń­
czył dobrze poprzednią klasę.. Ojciec jogo  n- 
rzędnik gminy; bez majątku, ze TfUńuphj 
płacy utrzymywać musi żonę i 5 synów.

(Dokończenie nastąpi.)

G B S P O D A E S T W O ! HANDEL
=  W sprawie przypusaczeuia

bydła galicyjskiego na targi poniedziałkowe 
w7 Wiedniu, podajemy dziś w7 urzędowej 
części rozporządzenie c. k. ministerstwa,
które jeszcze dnia 1 kwietnia podaliśmy w 
dziale nieurzędowym G azdy. Podany przez 
nas w drodze prywatnej reskrypt ministe­
r ia lny  utrzymywał zakaz wywozu bydła
do Wiednia dla 14 powiatów, ogłoszone dziś 
w części urzędowej rozporządzenie rozciąga 
ten zakaz na 22 powiatów, -a mianowicie 
oprócz wymienionych przez nas pierwotnie 
14 powiatów stosuje się zakaz także do po­
wiatów: rawskiego, jaworowskiego, wielickie­
go, krakowskiego, wadowickiego, myślenic­
kiego, bocheńskiego i brzeskiego. Zwracając 
na to osobno uwagę, dodajemy, że rozsze­
rzenie zakazu na dalszych 8 powiatów na­
stąpiło z przyczyny, żę w dwóch z nich,
jaworowskim i wielickim, pojawiły się w 
najnowszym czasie wypadki zarazy, a okrąg 
zarazy wkracza także w 6 dalszych po­
wiatów.

OSTATIIA POCZTA
Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy­

maliśmy następujący te leg ram :
L o n d y n ,  3 kwietnia. Hr. K a r  o 1 y i, 

poseł austro-węgierski, przewodniczył dorocz­
nemu posiedzeniu towarzystwa ku wsparciu 
ubogich cudzoziemców a na uczcie wzniósł 
toast na cześć królowej angielskiej i rzekł, 
że obecność jego jako p o s ł a  c e s a r z a  
a u s t r y a r k i  e g o ,  p r z y j a c i e l a  i 
s p r  z y m i e r z e u c a A n g 1 i i, jest wi­
docznym znakiem świeżo zaszłego wypadku 
historycznego, który dawne węzły przyjaciel­
skie obu krajów umocnił. Zgoda austryaeko- 
angielska musi koniecznie zapobiedz wojnie, 
zamiast ją  wywołać. Obustronne interesa 
dwóch państw są dziś bezpieczniejszą pod­
stawą wspólnego działania, aniżeli najściślej­
sze przymierze od p o rn e ; tożsamość prawo­
witych celów Anstryi i Anglii nie przestaje 
utrwalać przymierza nie podpisanego, ale o-

partego na interesach obu krajów a przez 
dwóch wielkich dyplomatów ułożonego i przez 
dwóch monarchów przyjętego.

Rokowania w sprawie m i e s z a n e j  o- 
k u p a e y i  trwają bez przerwy, ale dalekiemi 
są jeszcze od ukończenia. Według depesz pry­
watnych miałby kontyngens angielski wyno­
sić 5.000, austryacki 10.000 ludzi. Cyfry te 
bynajmniej dziwić nie powinny jeżeli się 
zważy, że Rossyanie zorganizowali w Bułga- 
ryi i Rumeiii 70 tysięczuą armię bułgarską 
i że Bułgarzy wcale nieprzychylnie przyjęli 
wiadomość o projekcie okupaeyi mięszanej. 
Co do czasu trwania tej okupaeyi nie zna­
leźliśmy dotychczas nigdzie wzmianki, chyba 
że uważaćby należało za wskazówkę w tym 
względzie wyrażenie stambulskiego korespon­
denta Folii. Corresp. z 28 z. ra., „że oku­
p ac ja  zdoła przynajmniej przez j e d e n  
r o k  zapewnić pokój we Wschodniej Ru- 
melii“.

O konferencji ks. B i s m a r c k a  z dep. 
W  i n d t h o r  s t  e m , która tak mocno przera­
ziła liberałów niemieckich, pisze G erm ania: 
„Audyencya dep. W indthorsta u kanclerza do­
starcza tutejszym i zagranicznym dziennikom 
materyału do rozmaitych kombinaeyj, które 
niniejszem jako zupełnie bezzasadne ogła­
szamy. Nie wspominaliśmy o tej audyencyi, 
aby zapobiedz przypuszczeniom, które sytua­
c ja  polityczna i kościelna nasuwa, które je ­
dnak pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Sprawy, które dały pow7ód do audyencyi nie 
kwalifikują się oczywiście do ogłaszania".

Zaprzeczenie to nie zdoła oczywiście 
nikogo zaspokoić, przeciwnie może tylko u- 
twierdzić w domysłach, że konfereneya stała 
w ścisłym związku „z sytuacją kościelną i 
polityczną". Być może, że poruszoną była 
także sprawa prywatnego majątku Welfów, 
którą W indthorst, jako były minister hano­
werski, mocno się interesuje. Nikt jednak nie 
uwierzy depeszy Tayblaltu. aby ta sprawa 
była wyłącznym przedmiotem konferencji. 
INordd. Alty. Z  ty. zachowuje o tej konferen­
c j i  zupełne milczenie.

Londyński korespondent Neue fr. Pres- 
sc donosi 2 b. m.: „ P o r  t a  przedłożyła A n ­
g l i i  i F r a n c y  i następujący p l a n  fi -  
n a n s o  w y : Tureya potrzebuje 3 milionów 
na zaległe gaże dla armii, 3 milionów na u - 
wełnienie coĄjj _2d.i zastawu,-3 milionów n* 
wycofanie kaimow : 1 milion na inne niezbę­
dne wydatki. Jeśli 10 milionów lirów zosta­
ną Turcy i pod gw arancją  Anglii i F ra n c j i  
zaliczone, zezwoli sułtan, aby mięszana k o ­
m is ja  angielsko - francuska objęła kontrolę 
nad wszystkiemi dochodami Turcyi. Komisya 
ta objęłaby oraz kierownictwo ministerstwa 
finansów.

T E L E 1 M  GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d « < a ,  3 kwietnia. W Izbie 

deputowanych toczyła się dalej r oz -  
p r a w a b u d ż e t ó w  a. Ryger (za bu­
dżetem) usuwając się z widowni pu­
blicznego życia składa swój testament 
polityczny. Głownem źródłem złych 
stosunków finansowych jest powsze­
chny obowiązek służby wojskowej i 
gwaraneya kolejowa. Pfltigl krytykuje 
działalność stronnictwa konstytucyjne­
go i nazywa sześcioletnią sesyę pe- 
ryodem klęsk elementarnych, które 
Austryę dotknęły na polu ekonomi- 
cznem i politycznem. Deichmann o- 
świadcza, że Słoweńcy nie są za przy­
łączeniem do Kroacyi. Dipauli oświad­
cza, że złoży u prezydenta dowody 
słuszności zarzutów, które podniósł 
przeciw finansowym organom w Ty­
rolu. Neuwirth krytykuje mowę mini­
stra Pretisa jako nadto optymistyczną.

Pol. Cor. donosi z Tirnowy: Zgro­
madzenie notablów odrzuciło propono­
wane przez komisję zmiany w rossyj- 
skim projekcie s t a t u t u  o r g a n i z a ­
c y j n e g o  d l a  B u ł g a r y i i  uchwali­
ło przystąpić do szczegółowej roz­
prawy.

I S m l a p e s z t ,  3 kwietnia. Izba 
deputowanych wybrała S z l a y y e g o  
p r e z y d e n t e m 174 głosami na 218 
głosujących.

I I  e r  I lu . ,  3 kwietnia. Rada związ­
kowa uchwaliła dziś p r o j e k t  t a r y ­
f y  c ł o  w ej  z pewnerni zmianami.

P e t e r s b u r g ,  3 kwietnia. Agen- 
ce russe donosi: Porta podnosi nowe



t r u d n o ś c i  p r z e c i w  m i e s z a n e j  
o k u p a c y i.

Oo do wyjazdu dworu do Liwa- 
dyi nie zapadło stanowcze postano­
wienie.

B u k a r e s z t ,  3 kwietnia. Senat 
przyjął konwencyę w sprawie w ę- 
g i e r s k o - r u m u ń s k i e j  k o l e i  ż e ­
l a z n e j .

Londyn, 3 kwietnia. W Izbie 
gmin Northcote oświadczył, że dotąd 
nie rozstrzygnięto sprawy m i e s z a ­
ne j  o k u p a c y i .  Anglia trwa ciągle 
w oświadczeniach swoich reprezentan­
tów na kongresie. Sułtan mniema, że 
zdoła utrzymać pokój w Rumelii, ale 
Anglia naturalnie życzy sobie stanow­
czo innych środków7, celem zapobieże­
nia rozruchom. Rząd nie może przy­
rzec, że odniesie się do parlamentu 
przed powzięciem uchwały.

Odczyt p. Ottona H a u s n e r a  p. brechta — , Węg. oblig. państw, w zlocie 
' t. Statystyka ludzkiej nędzy, który się 68.— , Galie, oblig. indemn. 87-75, Losy 
miał odbyć w sali tutejszego polskie- z r. 1864 152-50. AA>y« k.Mei siediaiogrodz- 
go towarzystwa Ognisko, z o s t a ł  za-  kiej 96-— , Akcje banku obrotowego 109-50, 
k a z a n y  przez władzę. Jako motyw . Losy tureckie 21-— , Akcye kolei węg.-galie. 
podano, że statuta nie uprawniają O- | — , Akcye kolei państwowej 256-75, Ak- 
gniska do urządzania publicznych od- cye banku związkowego 115-— , Rubel papie- 
czytów. .row y l -1 4 ł/s , Wiedeńskie losy 108-— . Wę-

namiestników j  gierskie losy 98-25, Mark. niemiecki 57-35.Zasiągniete zdania

S t r ą k ó w ,  3 kwietnia. Przy 
wyborze posła sejmowego z większych 
posiadłości (w miejsce p. Józefa Ko­
nopki) wybrany został p. Józef M i­
c h a ł o w s k i  62 głosami na 89 głosu­
jących. Resztę głosów otrzymał Adam 
Tański.

W iedeń, 4 kwietnia. (Tel. pri) 
Przybył tu nowy reprezentant Serbji 
P r  o t i  cz.

Presse donosi z Tirnowy, że lista 
cywilna k s i ę c i a  b u ł g a r s k i e g o  
wynosić będzie w pierwszych 10 la­
tach 750.000 franków. Koszta budowy 
pałacu obejmie kraj. W Sofji organi­
zuje się już gwardya przyboczna dla 
nowrego księcia.

Fremdenblatt utrzymuje, że k o r ­
p u s  o k u p a c y j n y  wsehodnio-rnmel- 
ski liczyć będzie najwyżej 15.000, a 
zatem na każde mocarstwo uczestni­
czące wypadnie po 3000 żołnierzy.

W i e d e ń ,  4 kwietnia. (Tel p r .) 
Wszystkie dzienniki tutejsze poświę­
cają uwagę l o n d y ń s k i e m u  t o a ­
s t  o" w7 i h r/K aroly i. (Obacz Ostatnią 
Poczto). _______

Gal. oblig. imienin, 
banku włość. 
Usposobienie silne.

i marszałków krajowych (z wyjątkiem Węgierska renta 
Galicyi) opiewają wszystkie p r z e c i w :  W i o d e ń ,
z w o ł a n i u  s e j m ó w  w maju, w s k u ­
tek czego sejmy obradować będą j glo-Austr. 
we w r z e ś n i u .

Berlin, 4 kwietnia. Przedłoże­
nie o t a r y f a c h  c ł o  wy  c h  zostało 
w Radzie Związkowej stanowczo zała- 

i twione i odesłane do parlamentu.
B aryż, 4 kwietnia. Według 

* wiadomości stambulskich Porta roku­
je z Anglią o zmianę układu c y p r y j ­
s k i e g o ,  proponując dalsze korzystne 

i ustępstwa w zamian za pomoc pie­
niężną.

j Londyn, 4 kwietnia. W Izb ie  
n i ż s z e j  oświadczył Northcote: Ze­
szłoroczny deficyt wynosi 2,291.800 
funtów szterlingów; tegoroczny preli­
minarz przyjmuje 1,900.000 funtów 

i przewyżki w dochodach, która zape- 
, wne wystarczy na pokrycie kosztów 
| wojny z Zulusami. Rząd nie zamierza 
podwyższać podatków. Rozprawa bud­
żetowa rozpocznie się 24 kwietnia.

W Izbie wyższej oświadczyli Sa- 
lisbury i Beaconsfield, że mimo chwi­

low ych  niepomyślnych widoków rząd 
j spodziewa się słusznego załatwienia 
i sporu między G r e c y  a a T u r c y  ą.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  3 kwietnia 1879, godz. 2. 

min. 50. Losy kredytowe 166"— Węg. akcye 
kredyt. 229*— . Akcye unglo-austr. 103 — ,
Akcye banku Union 75-— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 233’—, Akcye kolei północnej 
216*75, Akcye kolei południowej 68-— , Akcye 
kolei Alfóld 123 75, Akcye kolei Elżbiety 
177"—. Akcye kolei Lwow-Czerniow. L29.— ,
Akcye kolej węg. północno-wschodniej 120-50.
Akcye kolei Rudolfa 130 50. Akcye kolei Al-

175. Usposob. silne, 
dnia 3 kwietnia, godzina 

5 minut. 55. Akcye kredytowe 247-80, An- 
Unionsbank ~ , Kolej

Karola Ludwika 283'75, południowa 68-2o, 
Renta pap. 65-42, Kubel papierowy — •— , 
Gal. listy zastawne 93 25, Gal. listy iade- 
mnizacyjne — •— , Mark niein. — •— Gal. 
bank rustykalny 93-50, Losy z r. 1860 —-—, 
Napoleonsdor 9 -30V,• Usposobienie b. silne.

W i e d e ń ,  dnia 4 kwietnia, godz. 10 
minut 56. Akcye kredytowe 248-40, Anglo- 
austr. 105-—, Akcye banku Union 75-40, K o­
lej Kar. Ludw. 234 —, Południowa 68-— 
Napoleonsdor 9-30— , Rubel papierowy 1.141/,, 
Renta pap. — •— , Galie, bank kin. — •—,

•—, Gal. listy zastaw. 
— , Losy z r. 1860 — •—

Odpowiedzialny redak tor W ładysław  Łoziński.

r n y jfr iia ll  <t« Lwowa.
dnia 4 kwietnia 1879.

Wotei Gaorge‘a.
Pp. W. Gniewosz z Konty. F. Jendrze- 

jowicz z Trybuszki. K. Suchodolski z Sosnowic.. 
F. Kraut z Ilaidy. A. Libro wicz z Pod wołoczysk.

Hotsl Langa.
Pp. A. Piwniczka z Brodów. Z. Friedman 

z Wiednia. E. Ozeszer z Wiednia. W. .Jakób z 
Wiednia. A. Bornfeld z Bukaresztu. K. Salter 
z Czerniowiee. J. Witeker z Mistek.

Mctel A ng ie8kl.
Pp. E. br. Hagen z Wielkich ócz. J. Ho 

i-odeń»ki z Kruhela. Dr. S. Lazarus z Grz- ma­
ło wa. A. Waligórski z Dobrzaun. Z. Dzierża­
nowski z Lipuicy górnej.

Hotel W arszaw ski.
Pp. F. Kislinger z Łoziny. J .  Olszewski 

z Dąbrowicy. W. Płocki z Horodkowa. J. He- 
rasimewiez z Korczyn.,. F. Romański z Doliny. 
K Hełczyński z Jarczowie. I. Herzog z Krako­
wa.

Hotel L azarusa.
Pp M. Mazur z Jawora. W. Far.gor ze 

Stanisławowa. TT. Izrael z Drezna. A. Izrael z 
Drezna.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. S. lir. Drohojowski do Drohojowa. J. 

Glanz do Bolechowa. E. Dworski do ZToczo 
wa. W. Hermann do Żukowa. W. Krasnopol­
ski do Załuzca. I. Papara do Strumiatyna.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 4 kw ietnia 1879 o godz 7 rano. 

Barom etr 730.95 mm Psychrom etr sueby 2.7°C. 
Psychrom etr wilgotny +  l.ż^O. Prężność pary  4.Im . 
Wilgoć 74°/0 Zachmurzenie 1 W iatr SE2 Ózon 9.

Tem peratura powietrza +  7 .2 'R  
_____________ B arom etr stoi w m ierze.

P o e t a m i  h o ł e . f o w e .
P r z y c h o d z ą  <1© L w o w a .

Z  K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 miu 
8 przed południem pociąg mięszany).

Z  i ^ o d w o ł o e z y s k : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud ­
niu (pociąg raięszany) ;

Z e  S t a n i s ł a w o  wr» : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 1-5 wieczór.

X  I P o c I - w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

£  C z e j r u i o w i e e : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  z c  L w o w a ,  
i ł®  K r a k o w a :  o godzinie 11 stej min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

£>o P o 4l w o l o e * y s k  : (7, głównego dwor­
ca) : o .godzinie 5 min. 87 rano (pospiesz­
ny) ; 8 godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po 
łudnie (pociąg mięszany).

Sło <J*eruJowiee: o godz. 6 min. 45 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie I 1 miu 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany). 

3 ) o  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj): (poc. nr.
1) o godzinie 6 minut. 40 rano.

S>» P o d w o l o c s y s l t  : z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wieeztór (pociąg osobo 

wy) o godzinie 12 minut 27 w południc 
(pociąg mięszany.)

Fory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka pcsztcńskiego, godz. 12 w Peszc ie  

odpowiada godz. m 20 we Lwowie.

ennlk lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnie, 3 kw ietnia 1879.

1 . A k c y e  za sztukę.

Kol. g- Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. 2- 
Kol lwów. ezer.-jas „ 200 zł.m . k.& 
B a n k u  hip. galic. 200 zł: w. a, § 
Banku kredyt- gal. po 200 zł. w. a.-*

3 .  L i s t y  z a s t ,  za 100 zł.
To w. kredyt, galic. f»°/0 w. a.

» 4 Pr - •> o
5 pr. okresowe 

Banku hip. galie. 4 pr. w. a. |  
Listy d łu ta )  g. Ł-sr vv'b ^ Pr - w- a '<3

5 .  Ł i s i y  d ł u i k n e  za 100 zł. g 

Ogóln. roin kred. Zakład ula Gal. |
i Buków, ó pr- l°s- w °  •«

To w. k r m. 6 p  r. w. a. w io  Jat g  
C pr. w. » w

4. <Af>Iłgł za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 proc. n r  k. . 
Oblig. Kom unalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 8 proc. w. a, • 
pożyczki k r z r. 1373 po 0 prc. w. a-

6 ,  Ł o « ty  M iasta Krakowa ■ ■
n „ Stanisławowa •

8 -  M o n e t y .
Dukat holenderski . . . .
I lukat cesarski ............................

j^ąpoleondor ....................
półim peryał . • ................................
puCcl rossyjsM srebrny

„ r. papierow y . . 
j 00 m arek niemieckich . .
Srebro . .

płacą żądają
waluta austr.

dr ct. z łr. et.

232 — 234 50
128 50 131 -
255 -  259 -
239 — 223 -

87 
81 -  
87 -
92 20 
92 50

88 -  

82 
88 -  

93 -  
93 50

90 25 91 30

87 50 88 50

90 -
91 —

91
93

18 -  20 -
24 50 26 50

5 38 
5 43 
9 26 
9 5C 
i 50 
i 131

57
99 50 100 50
wt ó.k 100 23

5 50 
5 53 
9 36 
9 60 
1 60 

1 151/* 
57 80

K u r s  g  t  e > d y  w i e d e f i s K i e j
dnia 1 kw ietnia 1879.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają

Jednolity  d ług Państw a w banknot.
m a j - i i s t o p a d ..................................
l u t y - s i e r p i e ń ............................

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
atye.zeń-lipiec ............................
kwieciań-październik . .

64.65
64.70

64.80
64.85

64.85 65. — 
65.— 65.15 

114.40 ' 14 80 
117.75 1 1 8 -  
127 50 127.75 

864 (z prom ią) po 100 zł. 152.25 152.50

Losy 7. roku 1854 po 250 zł. . .
„ 1860 po 500 z łr. 5 pr.

„ „ 1860 po IcO złr. 5 pr.

„ 1864 ~r  " p0 50 ,
Bsnty Gonio po 42 lir. austr . . 
L isty zastaw, domen państw , po 120

zł. 5 proc.......................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. ren ta  zł. wolna od podatku 4pr.

150.— 15 L 
26 50 - . -

343.75 1.44.25 
99 50 100. -  
77 10 77.i 5

102. - 1 0 3 . -  
84.25 85 — 
87.75 88.25 

104.50 105.— 
7710  77.75 

83.50 84 50

3 .  O b l i g a e y *  indem n. 5 pr. za

Czech . . . .  .......................
Bukowiny .
Galicyi . . . .
Niższej A ustryi  .......................
Siedmiogrodu . . . . . .  . . .
W ęgier ...................................................

8. Akcye..
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 105.25 105.75
Inst kred. d la handlu po 160 zł. . 248.80 249.20
Niższo-austr. tow. eskemt po 500 zł. 765 — ?60. -
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
G al.bank  d. hau. ip r z .a  200 zł. w p ł.4 0 p r. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —
Banku narod.owego a 600 zł. . . - —._
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze —.—  -
A ustr Tow. żeglugi par. po 500 zł. rak. 5 7 3 . -  5 7 5 . -
Kol. Lesarzow. Elżbiety po 200 zł. rnk. 174 25 174.75
Koi. Jrreszow-Tarn. (w.c la2 0 0  zł. w sr —
Północna kolej po 1000 zł. . . 2 !62 — 21«7.--
Kol. Kar. Ludw ika no 200 7f. w v -731.50 232. -

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Pcłud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
128 50 129.— 
255.50 256 —

68.75 09.25
89.75 90.25

płacą żądają 
17.50 1 8 . -  
8.70 19—  

36—  37—  
35.75 36.25

5 . JLissty lesastawue losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. K rak. los. w 181.6 pr.

w 201.7  pr. 
w 3 6 1 .5 ’/ ,p r .

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
„ „ po 5 proet. .

p o -5 proet. w 
37 latach zwrotne .

Gal. banku hlpot. po 6 proet'
Gal. zakł. kred. wiość. po 6 proet. .
Tow kr. iniojsi lw. w 15 I. wyl. po 6 pr 

„ „ w 30 ).. wyl. po 6 pr
Banku narodowego po 5 proet. . .
Węg. Tow. ziem. po 5VS proet 

„ „ po ó proet.

Kol. A lbrechta a 800 zł. 5 proc. w a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze . .
Kol. pół. po iOO zł. m. k. .

„ „ po 100 zł. w. a ......................
Koi. gal. Kar. Lud. po 800 zł. 5 pr.

„  „ „ i i  emisyi .
„ U l ,
n IV- „ • • ■

Kol. Lwow-Czer.-.Jas. III. emis. a 800 
zł. 5 nroe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr.

7 .  I jO S y .

Inst. kr. dla han. i prz. po 10.0 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k. . .
Tc w żer'1 nar u łT łunahj xv»10r) »

90— 91 —
114.50 -  .—

91.50 92—
95— 9 7 . -
9 4 . - —.—
80.25 —.—
87.50 88—

87 50 88. -
92.60
90 .—

92.80

96.50 
88 25 i i -

wa (za 100 z ł . )

72.90 73.10

68. - 68.50
104.50 105. -

98.50 —. •
100.75 101 —
100. - 100.25
97.75 —.—

79.80 80.20
82.7-5n-Ą _

83.25

8L50 _ __
68 — -8  25

Keglevieha po 10 zł. m. k. . .
Losy m iasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Paltiego po 40 zł. 111. k. . . .
Fuudaeya szpitala Areyks. RudoJG

i Salina po 40 zł. m. k ............ 46.5 47 75
! St. Gensis po 40 zł. 111. k ........... 38.— 38.50
: Pożyczka ni. Stanisławowa po20 zł. wa. 25.— 26.

Poż. Tryestu po 100 zł. ni k. . 118.50 12 —
l „ » ,  50 zł. j u . k. . . 61,— 63.
j Waldsteina po 20 zł. 111. k. . 2 9 —  30—
: W indisehgratza po 20 zł. m. k. 33 50 34—

W « J « s i e  Ina 3 miesią^o)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n . —, —
Berii.i za 100 m ark w. o. u. —. —.
Frankfurt za 100 m ark p. . —. —
H am burg za, 100 mark w. p. 11 . ....-
Londyn za 10 ft. szt. . . 116.90 117.05

j Paryż ea 100 fr. 46.20 46 25

86—  36.75 
.102 50 103.

5.52. - ■5.54. -
5.51. — 5.52.—

9 .3 0 .- 9.31 —
9.55.5) 9.56 50

B ukat cesarski men. 
„ pełnej wagi

K o ro n a ......................
20-frankówka . .
Rossyjski im peryał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . .

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegraiow aay kurs wiedeński 

z dnia 3 kw ietnia 1879.
Jednolity  d ług państwa w banknotach '

„ „ „ w srebrze
R enta w z ł o c i e ............................................. ■
Losy pożyczki z roku 1860 . . . - ■
Akcye banku austro-węgierskiego .

„ „ kredytowego ■ •
Londyn . . . . .
S r e b r o ...............................................   .
N a p o le o n d o r ...................................................
B ukat cesarski men.........................................
i o  maiftk niemieckie'__________ .

w iw aw aw B—  ■— ■» ,

zł. I et.
65
65
77

117
804
246

65
15
-50

25
116 90

9 i 30 
5152 

■'7|85

H f  J  ■'*rf-jt’W

AilZÓ) Sprostowasile.
L. 25. W liść e 26go ciągnienia lo - 
stanisław ow skich  ogłoszonej w 

numerze 41 „Gazety Lwowskiej“ zaszły dwie 
pomyłki w druku albowiem między nurno 
ram i z wygraną po 25 zł. wydruk cwano 
mylnie: I. 2.496 i 7.484 zam iast: 2 .9 9 6
i 7 .3 8 4  co się niniejszem prostuje.

Lwów dci a 3 kwietnia 1879.
(2814) O b w i e s M e n i e .

I,. 3. C k. Sąd powiatowy w Żywcu 
ogłasza iż dochodzenia miejscowo w sprawie 
założenia księgi gruntowej dla gminy Ra-

dzioebowy w dniu 4 kwietnia 1879 rozpo­
czyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może zgłosić się 
i wszystko przytoesyć co dla wytaśaieuia 
lub ochrony swyeb praw za stómwae uzna.

Żywiec 1 kwietnia 1979.
(2304) t ) g i o s * e » I e .  L. 13184.

0 . k. sąd krajowy jako handlowy w« 
Lwowie ogłasza iiiuiejśze.Uł, że przy firmie 

i „Towarzystwo stolarskie" w rejestrze haodh)- 
’ wym dla firm epółkowycb wpisanej, dnia 14 

marca 1879 uwidoczniono, iż do prowadjf-

nia firmy rzeczonej spółki dnia 9 lutego 
1879: Marcin Pjrugar. Adam Kubik i Anto­
ni Leszczyński w myśl kontraktu epółkowo- 
go 7, dnia 5 września 1859 wybrani zostali 
i że w ym ieńeni tak jak p o p m d u io  kolek­
tywnie t. j. dwóch z powyż wymienionych 
firmo pod atempilią „Spółka, stolarzy Lwow­
skich" „LGinbcrgor ThchlergesdlsehafF* pod-
nsywac

Z e. k. sadu krajowego jako handlów,
l.wów 22 marca 1879.

(2242 1— 3) E  <2 j  fe t .
L 3371. Ok. sąd powiatowy brzeżań-

ski ogłasza, że 7 listopada 1873 ab int. 
zmarł w Potoku Jacko Herkorowajny Do 
spadku jest między innymi także powołany 
Jacko Berkorowalny. Ponieważ sądowi pobyt 
tego )♦ st mew udoinem, przeto wzywa się go 
by w przeciągu roku od dnia dzisiejszego w 
sądzie tutejszym s'ę zgłosił i do spadku się 
oświadczył, g d y ,  w przeciwnym razie p»r- 
traktacya z ełasz^jącymi się spadkobiercę ni i 
i u«ta-owionym kuratorem adwokat, dr Leo 
nem Madej-kim 7, Brz-Gan przeprowadzę tą 
zostanie.

Brzeżł. y G maja 1877.



(2283 1—8) E i j k  U
L. 2074. Ces. król. sąd powiatowy w 

Przeworsku zawiadamia niniejszym, i i  w 
daiu  5 czerwca 1870, odbędzie się w sądzie 
relicytaeya realności Nr. 47 w Urzofcwicach 
nie stanowiącej ciała tabularnego, Mojżesza 
w i lc a  własna, na rzecz Leiby Zangena ptc 
108 zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 360 zł. gdzie i niżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Wadynm wynosi 36 zł.
O czem się strony interesowane jak 

niemniej i niewiadomych wierzycieli pizM  
kuratora Jakuba Krakę z Urzejowic zawia­
damia.

Przeworsk 14 marca 1879.
(2207 1— i i  d  2  hi. -

L. 7121. O. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, żo na zaspokojenie preten- 
syi c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 84 złr. 
52 ct. z pa. odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 275 w 
Cieplicach dłużnika Ilka II u es ko własnej, 
w trzech terminach a to na dniu 19 czerw­
ca i 17 lipca 1879 o lOgodz. ran o tylko za ce­
nę szacunkową 450 złr. lub wyżej, zaś aa  
dniu 14 sierpnia 1879 i poniżej ceny sza­
cunkowej.

W adyum  wynosi 45 zł.
Bliższe warunki i protokół zastawni­

czego opisania można w r e g jp a tu r s e  przej­
rzeć.

Sieniawa 28 grudnia 1878.
( 2 3 2 5  1 — 3 )  m  <1  y  s il  s -

L. 9485. Celem ostatecznego oznacze­
nia wynadgrodzenia dla zarządcy masy roz­
biorowej upadłej firmy I. Ostrowski syn, 
wyznaczam termin no 17 kwietnia 1879 o 
godzinie 10 rano, na który ogół wierzycieli 
z tym dodatkiem zapr: szam, ż i  ct, którzy nie 
staną będą uważani za przystępujących do 
wniosku większości obecnych

Lwów dnia 25 marca 1879.
Komisarz konkursowy 

c. k. radca sądu krajowego 
Theodor otoics.

(2320 1— 3) I d y  L  fe L. 18346.
C. k. sąd powiatowy w Kossowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że dnia 
17 kwietnia 1879, 15 maja 1879 i 1S czerw­
ca 1879, zawrze o 9 godz. rano, odbędzie 
się w sądzie tutejszym na zaspokojenie pre- 
tensyi Icka Stettnera w kwocie 120 zł. w. 
a. z pn. publiczna przymusowa sprzedaż re ­
alności Wasyla i Maryi Kiszczaków własnej, 
pod 1. s. 123 a rep. 83 w Riczce położonej, 
która na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę szacunkową lub powyżej takowej, a 
ua trzecim także poniżej tejże sprzedaną bę­
dzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 960 w. a. a wadyum 
wynosi 96 zł. w. a.

Eeszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania w sądowej registraturze 
przejrzanym być może.

Kossów dnia 21 grudnia  1878.
(2316 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 2228. Annę Nierenstein z Brodów 
uznano za głupkowatą, nadając jej Henryka 
Nierenstein z Brodów za kuratora.

0 . k. sąd powiatowy.
Brodv dnia 21 marca 1879.

(2317 1— 8) E  d  y  k i .  L. 39.
Oes. król. sąd powiatowy w Brzostku 

podaje do wiadomości, że duia 23 sierpnia 
*1857 pomarła Mmyanna Lewicka z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia, tu ­
dzież duia 12 września 1871 jej córka Zofia 
Lewicka, nareszcie dnia 10 listopada 1877 
syn pierwszej Franciszek Lewicki.

Sąd powiatowy nie znając miejsca poby­
tu Władysława Lewickiego do spadku kon­
kurującego, wzywa go, iżby w przeciągu ro­
ku jednego, licząc od dnia wyrażającego 
zgłosił się w tutejszym c. k. sądzie i wniósł 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek przeprowadzony pędzie 
z oświadczonymi spadkobiercami i Jakóbem 
Gąsiorem ustanowionym, kuratorom.

C. k. Sąd powiatowy
Brzostek dnia 20 stycznia 1879.

(2296 1— 3) m  d  J  i  *-
1 L. 12358. Dnia 12 maja 1879, du ;a 

16 czerwca 1879 i dnia 21 lipca 1879 o 
godzinie 10 rano odbędzie s;ę w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re a l ­
ności p o i  Nr. 31/103 w N iedźwiedzy powia­
tu Drohobyckiogo, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Jacia Łużyckiego własnej, w 
sprawie zakładu kredyt, włość, o 86 zł. 76 
ct. w. a. z pn.

Oena wywołania wynosi 500 zł.
W adyum 50 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re ­

alność ts tylko za lub wyżej eony wy woła­
nia przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

O. k. sąd powiatowy.
Drohobycz duia 17 października 1878. 

(2280 1— 3) O b w ie s * c * © F i f .« .
L. 8460. O. k. Sąd posra tow y w B ur­

sztynie ogłasza że celem, ściągnięcie należno­
ści Izaka Kleinfeld w ilości 15 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się w Bursztynie duia 5 11 i

18 czerwca 1879 każdym razem o 10 go­
dzinie rauo publiczna sprzedaż jednego ka­
wałku pola ornego dłużnika Marcina Łabędz- 
kiego 1. k. 59 „kotelewa“ w Botrzowcu po­
łożonego cisła tabnlarnegifl niestaaowiące 
go protokołem z dnia 11 lutego 1878 liczba 
1369 opisanego.

Na j ierw.szem i drugim t°rminia real­
ność na licytację wystawioną będzie za ce­
nę szacunkową 100 zł. lub wyżej zaś na 
trzecim i za niższą cenę po poprzednim zło­
żeniu wadyum 10 zł. a w. sprzedaną.

0  = <&eni się chęć kupienia mających z 
tem uwiadamia, że akt opisania i resztę wa­
runków w tusąd. registraturze przejrzeć mo­
żna.

Bursztyn d. 30 stycznia 1789.
(2322 1— 3)

L 8* '0 .  0. k. Sąd powiatowy w M o­
ściskach ogłasza że w sprawie egzekucyjnej 
Berła Blaumeaberga przeciw Bazylemn Ko- 
blik o 100 złr. z pn. odbędzie się tamże 
publiczna licytacja gruntu  pod 1. top 248/339 
186/260 w Hussakowie położonego dłużniko­
wi należącego ciała tabularnego aiest&nowią- 
eego w trzech terminach a to 30 kwietnia 
30 maja 9 lipca 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Oeua wywołania 350 zł.
Zakład 35 zł.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność tylko za cenę wywołania lub 
wyżej na trzecim terminie zaś także niżej 
ceny. wywołania sprzedaną.

W arunki licytacji z protokołem opisa­
nia i oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

Mościska 24 lutego 1879.
(2323 1— 3) ^MttwIe^jscjEeniie.

L. 84. W dniach 22 kwietnia 27 maja 
24 czerwca 1879 każdym razem przedpołu­
dniem iprzedaną będzie w tut. c. k. sądzie 
przymusowo realność pod 1. 86 w Nowinach 
położona Tomasza Sawy własna na zaspoko­
jenie należytośei Jakóba Messinga w ilości 
10 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 200 złr.

Zakład zaś wynosi 20 zł.
W arunki licytacyjne wolno przejrzeć w 

tu te i 5 ze j retri slrstu rze.
Eozwadów dnia 22 stycznia 1879.

(2199 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6800. 0. k. Sąd powiatowy w Bo­

lechowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
przez E ischh  Wohla wywalczonej sumy 185 
złr. w ? z pn. odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym k ty tacya  gruntów n ietabukrnych 
Maryi Bazylego i nieobjętej masy Pawła Ba- 
duehowskiego pod 1. 31 i 32 w Geryai w 
trzech terminach:

I  dnia 16 maja
II  dnia 16 czerwca 1879
ITI dnia 17 lipca

każdym razem o godzime 10 przed południem 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyższą na trzecim 
poniżej ceny wywołania.

Oena wywołania 343 złr. 40 ct. w. a.
Zakład 35 złr.
Eesztę warunków licytacyjnych można 

w tutejszym sądzie przejrzeć.
Bolechów 13 listopada 1878.

(2297 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4262. Dnia 26 maja 1879 dnia 26 

zerwca i dnia 28 lipca 1879 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym przy­
musowa publiczna sprzedaż realności Proko­
pa i Fedia Babeczko pod 1. k. 33 w Scho­
dni cy powiecie Droehobyckim położonej cia­
ła tabularne niestanowiąeej w sprawie lwow­
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego
0 157 zł. 67 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 500 zł.
Zakłsd 50 zł. w. a.
Przy dwóch terminach realność tylko 

za lub wyże ceny wywołania, przy trzecim
1 niżej tej ceny1 będzie sprzedaną.

Eesztę waruuków wolno w sądzie tu ­
tejszym przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli którzy by 
na powyższej realności jakie prawo zastawu 
uzyskali' i który niby uchwała sprzedaż do­
zwalająca doręczoną nie została ustanawia 
się kuratorem tutejszego adwokata Dra Ło­
puszańskiego.

0. k. Sąd powiatowy
Droehobycz 10 października 1878.

(2300 1— 8) L. 1714.
E d y k t  am «rljrzacyjuy.

0. k. Sąd powiatowy Żywiecki wzywa 
wszystkich którzyby pierwszy przez Salomo­
na Nemehina ze Sporyszu zagubiony wypis 
aktu notaryalnego dato Lwów 22 września 
1874 1. rep. 2057 przed c. k. notarjuszein 
Drem Józefem Blumenfeldem we Lwowie 
pomiędzy Salomonem Nimhinem ze Spory­
sze- a p. Bfltti Zackerkand I  ze Złoczowa w 
obecności świadków p. Józsfa Hantha i p. 
Dra Ignacego Nosslnga zdziałanego i w ję­
zyku niemieckim spisanego ugodę wedle 
której p. Beltl Zuckerkaadel Salamonowi 
Nimhinowi oboyziążała się na zaspokojenie 
legatu temuż przez ojca Samuela Leiba Nim - 
hina w testamencie dnia 8 października 1873 
zapisaneg- resztującą sumę 2000 zł. a. w. w 
dwóch rocznych ratach w dniu 22 września

1875 sumę 1000 zł. a. w. a w dniu 22go 
września 1876 sumę 1000 złr. a. w. zapła­
cić i począwszy od daia 12 grudnia 1874 
aż do całkowitej zapłaty powyższej należyto- 
ści od takowej procent po 8 prc. w pół­
rocznych ratach z góry opłacać zawierające­
go w pierwopisie w aktach notaryalnyeh c. 
k. Notaryusza p. Dra Józefa Blumenfelda we 
Lwowie rachowanego posiadali aby takowy 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni od duia wystawienia edyktu l i ­
cząc tem pewniej tutejszemu sądowi przed­
łożyli, gdyż w razie przeciwnym, po upły­
wie powyższego terminu amortyzacyjnego, 
powyższy zagubiony pierwszy wypis aktu 
notaryalnego di,o Lwów 22 września 1874 I. 
rep. 2057 umorzony uznanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy
Żywiec dnia 18 marca 1879.

(2225 1— 3) f r  g ł o s z e n i e .
L. 228. Ok. sąd powiatowy w Grzy­

małowie oznajmia niniejszem że udzielił pa­
nu Bronisławowi Gumińskiemu substytowi 
ck. notaryusza w Skałueie upoważnienie do 
sporządzania aktów spadkowych we wszyst­
kich gminach i nręjscowościai-h w obrębie 
tegoż sądu położonych-

0 . k. sąd powiatowy.
Grzymałów 28 lutego 1879.

(2329 1— 3) O b w i e s z c z e n i - .
L. 2760. W celu wykonania budowli 

konserwacyjnych w N«wo-Sandgjkim okręgu 
budowniczym w latach 1879, 1880 1 1881, na 
gościńcu państwowym Podtatrzańskim, w 
sekcyaeh drogowych Nowo-sandeckiej i Do­
brej odbędzie się na daiu 25 kwietnia 1879 
o godzinie 12tej w południe w c. k. staros­
twie w Nowym Sączu licytacja na podstawie 
pisemnych ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1879 wy­
konać się mających w ynosi:

1. w sekcji  drogowej 
Nowo-Sandeckiej kwotę . . 1556 złr. 43 ct.

2 . w sekcyi drogowej
Dobrej k w o t ę ........................ 2891 złr. 95 ct.

ogółem kwotę . . . 444S złr. 38 ct.
Odnoszące się dc tego przedsiębiorstwa 

ogólne i szczegółowe warunki budowy pla­
ny kosztorys sumaryczny oraz wykaz cen 
jednostkowych, mogą być przejrzane w po­
wyżej wymienionem ck. starostwie w godzi­
nach urzędowych.

Mający chęć podjąć się togo przedsię­
biorstwa w całości, lub tylko w jednej z po­
wyższych sekcyj drogowych, winni wnieść 
pisemne oferty zaopatrzone marka stemplo­
wą na 50 ct. i w wadyum 5 proc. :: sum;; 
fiskalnej wynoszącem, należycie opieczętowa­
ne, na daiu licytacji przed oznaczonym t e r ­
minem, a to najpóźniej do godziny 12tej w 
południe do ck. starostwa w Nowym Sączu.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 28 marca 1879.

(2319 1— 3) ©&wie»a«asAi-iHe.
L. 6476 Ok. sąd powiatowy w Komar- 

nie uwiadamia, iż celem ściągnięcia kwoty 
75 złr. w. a. z pn. od Maryi Germ, Kata­
rzyny i Hanuski Połówka na rzecz Mojżesza 
Weingartena odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 39 w Tatarynowie po­
łożonej w trzech terminach a to na dniu 8 
maja, na dniu 6 czerwca i na dniu 8 lipca 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Oena szacunkowa wynosi 177 złr. aw.
Eesztę warunków licytacyjnych w tu ­

tejszo sądowej registraturze przejrzeć można.
Komarno duia 31 grudnia 1878.

(2294 1— 3) £  d  y  k  t .
L. 13913. W  dniach 19 maja, 23 czer­

wca i 24 lipca 1879, zawężę o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym na za­
spokojenie pretensji zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w wysokości 245 
złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re-al- 
aości nietabulowanej, dłużnika Jacia B t- 
czyńskiego pod lk. 52 w Tustaaowicaoh tu ­
tejszego okręgu położona.

Oena wywołania wynosi 500 złr. a. w.
W adyum 50 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re ­

alność tylko za lub wyżej ceuy wywołania 
przy trzecim także niżej takowej sprzedaną 
będzie.

Dalsze warunki, tudzież protokł opisa­
nia i ocenienia tej realności, wolno w sądzie 
tutejszym przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy.
Drohobycz 25 stycznia 1878.

(2264 1— 3) 0  » t  t  t
Q. 9322. SBom !. f. SBejirlSgeridjte in 

Kałusz ttńrb hełant gegeben, bajj jn r  §erin= 
bringung beS SSetrageS per 500 p. f. 5Jł. ©. 
bie ejefuttne 8ffentlic£>e głjJbiUljitng ber fu6. 
CS Płr. 745 in Kałusz gclegenen ben ©jefuten 
Karl unb Barbara Majchrowicz ut Tom III. 
pag 431 n. 2 haer etgentljumfidjen aitf 2550 
p. "65 !r. fiftr. 28. abgefdjajjen jftcalitat 511 
©unpen ber Sara Mondschsin an 3 STermt* 
nen am 30 StpriI 1879, 27 PJfai .1879 unb 
24 Snni 1879, 9 Utjr SSormittagS f). g. ftatt 
jtnben tturb, bap breje Htealitfit am crften unb 
jtoeiten SEernune nur um ober iiber ben ©cfjćit*:

p t tg sp re is ,  am bri t ten  lEermine and) unter 
bemjetben oerłauft aurb.

3)a§ SSabium betragt 10 prc; bie itbrie* 
gen ihjitationśbebńłgungen unb ber ©cfjdL 
fungSatt foitnen in ber fjiecgericfplidjen Płe= 
giftratur eingefefjen toerben.

Kałusz am 29 '©ejember 1878.
(2188 1— 3) E  d y k t .

L. 239. 0. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku rozpisuje publiczną przymusową sprze­
daż na roalność pod Nr. 68 w Przeworsku 
położoną, ciała tabularnego nie stanowiącą 
do spadkobierców Józefa April należącą, na 
300 złr. egzekucyjnie oszacowaną, w  celu 
wydobycia pretensji Markusa A dLra  w kwo­
cie 100 złr. z pn. w terminach na dniu 23 
maja 1879, na dniu 25 czerwca 1879 i na 
doiu 25 lipca 1879 zawsze o godzinie 10 w 

! tutyjszosądowym gm achu, sprzedaż nastąpi 
! tylko za cenę wywołania 300 złr. lub wy­

żej, a wadyum wynosi 30 zł.
Bliższe warunki licyrtfcyi i protokoła 

■ przejrzane być mogą w tutejszosądowej re­
gistraturze.

Przeworsk 17 stycznia 1879.
(1990 i — 3) fewf

L, 4131. C. k. sąd powiatowy w Luba- 
| czowie podaje do wiadomości, że dnia figo 
l maja 1879, 6 czerwca i 4 lipca 1879 odbę- 
: dzie się tu w sądzie, każdym razem o go ­

dzinie lOtoj przed południem przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
realności pod 1. k. 52 w Lipowcu, dłużnika 
Iwana Kaczmarza i nieobjętej masy Ferika 
KaezmarzaJ, ku zaspokojeniu preteusyi Judy  
Waldmaua w kwocie 31 złr. w. a. z pn.

Geuę wywołania stanowi kwota 440 zł. 
w. i\, wadyum 44 złr. w. a.

Eesztę waruuków przejrzeć można w t. 
s. registraturze.

Z c. sądu powiatowego
Lubaczów duia 25 grudnia 1878,

(2324 1— 3) K  d  y  k  t .
L. 13868. Ck. sąd krajowy- we Lwowie 

podaje do wiadomości, iż na dniu 20 marca 
1879 ua podstawie zgodnego oświadczenia 
wierzycieli masy rozbiorowej N. J .  Pordeo 
wybrani zostali na  stałego zarządcę masy 
tymczasowy zarządca masy adwokat Dr. Oze- 
szer a na zastępcę tegoż p. Arnold W erner 
—  zaś do wy d z I ł u  wybrani zostali: Saul
Birnbauia Izak Sch aek , Leon Rosenfeld, na
zastępców p. Weber (firmi Cybulski Weber) 
i Józef Meth.

Lwów 22 m rca 1879.
(2239 1— 3) E  k  y  k  Ł

L. 3357. Gir. sąd obwodowy Samborze
uwiadamia, m źyoia r- miejs ra poK»4u lirewfa-
domego Wojciech:. (Adalberta) Porowskiego 
że Sabnia z Mis;eekich Krzyształowiczowa 
właścicielka części dóbr Hołyń i Kotiatyoze 
wniosła przeciwko niemu pozew do postępo­
wania pisemnego r:od dn em 26 lutego 1879 
do 1. 33-57 o ext,abul acyę pozycji Dom. 59 
pag. 433 u. 1 oD.pje stanu biernego części 
dóbr Kotiatycze, i f,e dla niego kuratorem 
adw. Dra. Witze, zaś tegoż zastępcą adw. 
Dr. Budzyaowskiego, obu w Samborze usta­
nowiono a pozew właśnie rzeczony dla poz­
wanego Drowi. Witzowi doręczono —  rze­
czonego pozwanego wzywa się równocześnie, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi wcześnie 
środki do obrony dostarczył, lub sądowi in ­
nego obrońcę wskazał, —  w pzzeeiwnym 
bowiem razie skutki ztąd wynikłe sam so­
bie przypisze

Sambor dnia 11 marca 1879.
(2281 1— 3) © in r r l e s a i C E e t t l e .  L. 7656

Ok. Sąd powiatowy w Bursztynie ogła­
sza, że celem ściągnięcia należytośei Motia 
Honiga 87 złr. 10 ct. z pn. po strąceniu 
10 złr. i 70 złr. w. a. odbędzie się w sądzie 
duia 5 11 i 18 czerwca 1879, zawsze o g o ­
dzinie lOgrano sprzedaż przymusowa realno­
ści Stacha Sokołowskiego 1. k. 4 rep. 54 w 
Zagórszu, ciała tabularnego nie stanowiącej z 
wyłączeniem pola „za grodami" w protoko 
kole z 16 ezerwc; 1876 1. 3122 pod 6 opi­
sanego.

Na pierwszym i drugim terminie bę­
dzie się ta realność sprzedawać za cenę sza­
cunkową 135 złr. lub wyżej, zaś ua trzecim 
i niżej ceny po poprzednim złożeniu wa­
dyum 13 złr. 50 ct. aw.

Eesztę warunków bcytaeyjuyeli i akt 
opisania można w tusądowej registraturza 
przejrzeć.

Bursztyn 30 stycznia 1879.
(2019 1— 3) E d y k  t.

L. 929. 0. k. Sąd powiatowy w Leżaj­
sku podaje do publicznej wiadomości, iż ce­
lem zaspokojtmh wierzytelności Salomona 
Theja w ilości 80 ct. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym na dniu 2 maja 3 czerw­
ca 1 lipca 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna przymusowa licytacya re ­
alności pod 1. 173 w Grodzisku dolsem po­
łożonej ciała tabularn go niestar-owiącej do 
do Franciszka) Kulpy należącej która to re­
alność na pierwszych dwóch terminach ty l­
ko za lub wyżej a na trzecim i poniżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną będzie.

W adyum wynosi 68 złr. 50 ct.
Akt opisania oszacowania i waruoki li­

cytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk dnia 30 stycznia 1879.



(1949 2— 3) ? ,  (1 r  k  *•
L. 2251. 0. k. Sąd obwodowy w T a r ­

nowie podaje do wiadomości, io  Katarzyna 
Zasowska i Marya Zasowska wniosły skargę 
przeciw Emmo czyli Emanuelowi Reichowi 
o ekstabulacyę prawa dziorzawy folwarku 
Bistuszowa z kaucyą dziei z*wną dom. 502 
psg. 45 n. 60 61 62 o a. ciążącego, wskutek 
której do obrony pisemnej termin 90 dnio­
wy pod surowością §. 82 ustaw. sąd. zakre­
ślony został.

Gdy pobyt zapozwanego Emanuela 
Reicha a ewentualnie jego spadkobierców 
wiadomym nie jest ustanowił c. k. sąd ob­
wodowy dla obrony praw tegoż kuratorem 
adwokata Dra Feliksa Jarockiego z substy­
tuc ją  adwokata Dra Alojzego Malawskiego 
z którym spór przeprowadzony będzie.

t a r  ów dnia 20 lutego L879.

(2257 2 — 3) $,*>£?■'«, i«Hi*eB©aaJ®.
L. 922. 0. k. Sąd powiatowy w Bole­

chowie ogłasza, że celem ściągnienia wy­
walczonej przez c. k. uprz. galie. akc. bank 
hipoteczny we Lwowie Sumy 161 zł. 3875 
złr. 90 ct. w. a. z pn. realność pod 1. k. 
148 w Gisowie położona ciało tabularne nie 
stanowiąca masy spadkowej ś. p. Jana  Ru- 
ckermana i Babetty Kuckermanowej własna 
w s ą d z i l4tutcj„zym w dwóch terminach t. j. 
dnia” 8 iipca 1879 i dnia 7go sierpnia 1879 
każdyum razem o godzinie 10 przedpołudniem 
w drodze publicznego przetargu sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa tej realności w kwocie 
7100 zł.

W adyum wynosi 10 prc. ceuy wywo­
łania w okrągłej sumie 710 zł. które licytu­
jący w gotówce lub w książeczkach kasy e- 
szczędnosei lub w papierach do lokowania kapi- 
łaó pupilaruych uzdolnionych przed rozpo 
częciem licytacji do rąk kom isji  złożyć bę­
dzie winien.

Jeźftliby ta realność na powyższych 
dwóch terminach wyżej ceny wywołania lub 
przynajmniej za takową, sprzedaną nie zosta­
ła wyznacza się do ułożenia łatwiejszych 
warunków termin na 9 września 1879 o go­
dzicie 4 po południu.

Resztę warunków licytacji powziąśó 
można z tus. aktów.

O rozpisaniu tej sprzedarzy zostali wia­
domi wierzyciele do rąk własnych a niewia­
domi wierzyciele, którym prawo zastawu na 
powyższej realności przysłużą do rąk ustano­
wionego kuratora Krystyna Schindlera w 
Boleęb o wie zawiadom ieni.

Bole how 8 marca 1879.
(2111 2— 8) fi y  k  £«

L. 485. C. k. Sąd powiatowy w Nie­
p o ło m ic a c h  podaje do publicznej wiadomości 
że celem zasp o k o jen ia  -zaległych ra t  i resztu- 
jącego kapitału dłużnego 316 złr. 84 ct. w. 
a. z pn. odbędzie się aa  rzecz Galicyjskiego 
Zakładu kredytowego Ziemskiego (Gahzische 
Boden Credit An-talt) w Krakowie w tutej­
szym sądzie w trzech terminach dnia 6 ma­
ja dnia 9 czerwca i d n ia  11 lipca 1879 ka­
żd ym  razom o godzinie 10 przedpołudniem  
eg ze k u cy jn a  licytacyja realuości dłużnika 
K az im ie rza  Dzieży własnej pod 1. k. 466 w 
Niepołomicach położonej, stanowiącej ciało 
hipoteczne.

Oena wywołania wynosi 620 zł.
■W; dyum 62 zł.

\  Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
-licytacyjnych mogą być przejrzane w tutej- 
8 ,ej powi„ „ WJ

Nhpotomice dnia 20 lutego 1879. 

(2197 2  3) E  d  y  h  i .
L. 3440. 0. k. Sąd po wiato war miejski 

deleg. w Samborze czyni wiadomo, że w ce­
lu przymusowego ściągfljeuia sumy 100 złr. 
w. a. z pn. przez galicyjski Zakład kredyto­
wy włościański przeciw Plot: owi Tacce Szed- 
nybi wywalczonej odbędzie się w dniach :5 
maja 19 czerwca i 17go lipc» 187V każ<tyna 
razem o godzinie 10 rano w ^tutejszym są­
dzi^ publiczna sprzedaż realuośei pod liczbą 
28/125 w Waniowieach położonej Piotia i 
Szednyeb własnej.

G na wywołania wynosi 400 *ł.
Wadyum 40 złr. a. w.
Resztę warunków w tusądowej registra- 

tu r:e  p ne jrz -ć  można.
G. k. Sąd powiatowy m. d.

Samba- dnia 30 tan-wca 1877.
(2292 2— 3) O b w i e s z c z e ^ i ł ; *

L. 9407. W  c. k. Sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się. w dniu 17 kwietnia 
1879 i w dniu 15 maja 1879 o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy­
telności Jana  Krausa w iuR w  200 zł. przy­
musowa sprzedaż połowy realuośei Sod 1. 18 
^  Bestwinie w powiecie Bialskim położonej 
według księgi gł. gminy katastralnej Best­
wina i. wykazu 18 do Michała Wyrobka na­
leżącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3577 
zł. 24 ct, poniżej której ta połowa realności 
na powyższych terminach sprzedaną nie bę- 
dzie.

W adyum wynosi 360 zł.

Reszta warunków lieytacyi i akt osza- 
szaeowania można przejrzeć lub odpisać w
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych k tó ry b y  rezolucyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym terminem nieotrzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy Dr. Ehr-  
ler.

C. k. Sąd powiatowy
Biała 3 i stycznia 1879.

(2291 2— 3) «jif |A«M»*eaunite*
L. 10439. W c. k. Sądzie powiatowym 

w Białej odbędzie się w  dniu 17 kwietnia 
i w dniu 15 maja 1879 o godzinie 10 przed
południem celem zaspokojenia wierzytelności 
Antoniego Wyrobka w ilości 1000 zł. przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 18 w Best­
winie w powiecie Bialskim położonej wedle 
księgi głównej gminy Bestwiny 1. wykazu
18 do małżonków Michała i„ Katarzyny 
Wyrobków należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 7516 
zł. 20 ct. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 752 zł.
Resztę waruuków lieytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistrahirze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ora j  tych ftórzyby rezolucyi dozwalającej h- 
cytacyi przed pierwszym terminem nieotrzy- 
mah ustanowiony adwokat tutejszy Dor. 
Ehrlcr.

0. k. Sąd powiatowy
Biała 28 lutego 1879.

(2223 2— 3) K d y k t c
L. 6939. W dniach 23 maja 27 czerw­

ca i 21 lipea 1879 każdocześaie o 10 godzi­
nie przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym hcytacja  realności Romana Ołeksiu- 
ka własnei pod 1. k. 71 w Krecho wicach 
powiatu sądowego RożAiatowssiego położonej 
nieintabulowauej celem zaspokojenia sumy 
100 7,Ir. w. a. z pn. na rzecz e. k. uprz. 
Zakładu kredy towego włościańskiego we 
Lwowie.

Gana wywołania 600 zł. w. a.
Wadyum 10 prc.
Beszta warunków w regfstraturze.

0. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie
Dnia 6 marca 1.879.

(2305 2— 3)
L. 7090. G. k. wyższy sąd krajowy 

podaje do wiadomości, że pan Zdzisław Mu­
lisz reskryptem, c. k. Miaisterstwa s p r a # e -  
dliwrści z duia 12go grudnia 1.878 1. 17105 
mianowany 1*. k. notaryasz w Niżankowica, li 
okręgu c. k. sądu obwodowegó*w Przemyślu 
dnia 18 marcia 1979 przysięgę służbową zło- 
J y ł  i swe urzędowanie rozpocząć może.

Lwów dnia 26 marca 1879.
(2160 2 —3) W  d  J  Ss to  L. 4361.

0. k. sąd dbwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że z powodu do liczby 
4361 ex. 1879 wniesionego pozwu Michała 
de Sichelberg Garapieha prz-ciw 'Tadeuszo­
wi, i Anieli z Joszkowskich małżonkom S i ­
korskim z życia i miejsca pobytu uiewiado- 
rayra eventualnie ieb z nazwiska, życia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom
0 wykreślenie prawa posiadania wójtostwa, 
czyli adwokaeyi Jeziorna ca dobrach Cebrów 
z Worobijówką lak dom. 114 p g. 233 u 
15 ou. i dom. 114 pag. 198 n. 3L on. za­
bezpieczonego dla ostatnich kuratorem pa&a 
adwokata dr. M antha z za-tęfistwem pana 
adwokata Dr. Głogiem ustanowiono i temuż 
pozew powyższy do wniesienia obrony w 
przeciągu dni 30 udzielono.

Wzywa się przeto w sjomuionych z 
miejsca pobytu niewiadomych pozwanych, 
by ustanowionego kuratora należycie poin­
formowali, lub innego zastępcę mia:iŁp.]i) 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sami sobie przypiszą.

Tarnopol d. 17 marca 1879.
(2269 2— 3) E i y k  *.

L. 1675. 0. k. eą i  powiatowy w Sie­
niawie ogła-za, że na zaspokojenie należytoś- 
Obaji E u g . - l be rg  w kwocie 100 zł. z przn. 
odbędzie się przymusowa lieytacyi gospo­
darstwa pod 1. k. 133 w Dąbrowicy Ty inka
1 Katarzyny Gawalucbów własnego na dniu
19 _ czerwca i 17 lipca 1879 o god . 10 rauo 
tylko za cenę szacunkową 380 zł. lub wyżej, 
zaś na dniu 14 sierpnia "1879 i niąej ceny 
szacunkowej.

Wadyum wynosi 38 złr.
Bliższe warunki i protokół o p isa Ją  i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa d. 20 grudnia 1878.

(2229 2— 3) ę* t» w  iesiz  r z c  «s i e .
L. 35. Ok. Sąd powiatowy w Burszty­

nie ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Judy 
B r  Hammer przeciw s. p. Marcina Baszo w- 
skiego masie Katarzynie Hoszowskiej, pto. 53 
złr. 65 et. z p. u, sprzedsną będzie w s ą ­
dzie dnia 7, 14 i 23 maja 1879 zawsze o 
godzinie 10 rano realność nie tabularna 1. 
42 rep. 3 w Kuropatnikaeh —  a to przy 
pii-wszych dwóch terminach za cenę. szacun­
kową iub wyżej a w trzecim terminie i n i­
żej takowej —  oraz za złożeniem wadyum 
57 złr. 40 ct. a. w.

Bliższe warunki, tudzież protokół opi­
sania i oszacowania wolu > przejrz-ć w tusąd. 
registraturze.

Burszty a dnia 7 stycznia 1879.
(2290 2— 3)

L. 9844. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w duiu 17 kwietnia 
w dniu 15 ma u  i w duiu 19 czerwca 1879
0 godzinie 10 przed południem celem znie­
sienia współwłasności przymusowa sprzedaż 
realności pod I. 23 w Białej w powiecie 
Bialskim położonej wedle księgi g ł.  miasta 
Biały Tom I I I  pag. 90 wysokiego skarbu 
tudzież gminy Białej i gminy katolickiej 
miasta Białej własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 7665 
złr., poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosg .770 złr.
Resztę waruuków lieytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w r e ­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzy by rezolucyi dozwalającej li­
cytacji przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali ustanowiony adw. tutejszy Dr. Ehrkur

O. k. Sąd powiatowy.
Biała 29 stycznia 1879.

(2282 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 186. Ok. sąd powiatowy w Bukow­

sko czyni wiadomem, że celem zaspokojenia 
pretensji Józefa Kruczka przeciwko S tan is­
ławowi Dąbrowskiemu i Antoniemu Pietrzye- 
kiemu w kwocie 400 złr. w. a. z pn. i 100 
złr. w. a, z pn odnośnie do tusądowego o- 
głoszenia z 27 kwietnia 1878 1. 1221 omie- 
szczoneg) w Nr. 150, 151 i 152/78 tego 
d/Jeunika egzekucyjna sprzedaż gruntu  pod 
i, 12 w N ag 'rzanaeh położonego, Płueiska 
zwanego, (dała tabularnego niestanowiącego 
w divdze publicznej licytacji na duiu 24 
kwietnia 1879 o godzinie 10 przed połud­
niem się odbędzie.

Oena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Protokołu egzekucyjne i warunki licy­

tacyjne wolno każdemu przejrzeć.
Bukowsko duia 15 lutego 1879.

(22 <7 2 — 3) E  d  y  k  t
L. 2271. Ok. «-ąd powiatowy w Boryai 

p .da;o niniejszem do publicznej wiadomości, 
że ua zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. z p 
n. przy oni sowa tmrzedtż real treści p«d 1. k. 
20 rep. 11 v  Toreezkach niżnych położio-a^j 
dłużnika Jurka  Dorosza a względnie A.?my 
Dorosz -łasuej w tutejsz. ek. sądzie w dro- 

-ifzę p:r?ibczuej Hcytaoyi. na  rzes/, c. k. -uprz. 
w?k|||du kredyt, włość.

duia 23 kwietnia 
duia 26 maja 
dnia 24 cżerwca 

każdym razem o godzinie 11 przed połudn. 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 złr. w. a , lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceuy szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież aicj opisania
1 oszalowania realności przejrzeć m oina w 
lusądo w ej registratu rze.

C. k. sąd powiatowy.
Duia 6 sierpnia 1878.

(2175 2— 3i O b w t e s j p e n i e .
L. 4779. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

rommieśeie obwieszcza \ż w listopadzie 1876 
zmarł w Strzelbicach Wasio Kowalczuk bez 
ostatniej woli .rozporządzenia.

Gdy sąd o w i  wiadomem nie jest. któ­
rym z jego krewnych prawo do spadku po 
nim przysługuje to się wszystkich którzy z 
jakiegokolwiek bądź tytułu pretensyę do spad­
ku tego podm-sżą m i a  , aby w ciągu jed­
nego roku swe praysja 'zgłosili i swe prawo do 
ssadku wykazali a oraz oświadczeni*przyjęcia 
spadku dali, ile że pertraktacja, spadku dla 

■yitórego Audrija Mociaka ze Strzelbie kura­
torem się ustanawia tylko z tymi którzy się 
zgłoszą i ty tu ł dziedziczenia wykażą prze­
prowadzoną zaś nieobjęta część spadku lub 
gdyby się nikt nie zgłosił, cały spadek jako 
bezdziedzic-zny fiskusowi oddany z stanie.

O. k. sąd powiatowy.
Staremiasto 27 września 1878.

(2060 2— 3) E d y k Ł
L. 4S87. 0. k. sąd powiatowy w Łące 

zawiadamia Piotra Horudyskiego Prokopiaeza 
którego miejsce pobytu nie jest wiadomem 
że jego siostra Justyna Ilorodyska bezdzie­
tnie na duiu 15 stwcznia 1847 w Horodyni 
bez testamentu umarła, i za wzywa go aby 
w przeciągu f*M\ od dnia niżej położonego 
w tutejszym pędzie się zgłosił i swe oświad­
czenie d o ' sjpadiru wniósł; inaczej spadek ze 
zgłaszającemi się spadkobiercami i z usta- 
nowionytn dLń ‘ kiirat-rera Danielem Czaj­
kowskim przeprowadzonym będzie.

Łąka 20 grudnia 1878.
(2098 2— 3) ^ g i o s a e n l e

L. 1453 0. k. f--ąd powiatowy w De-
latynie wiadomo czyni, że aa  żądanie c. k. 
uprz. zakładu kred. włość, we Lwowie przed­
sięwziętą będzie w dniach 27 maja, 10 czerw­
ca, 24 czerwca 1879 o 10 godz. rano wy- 
musowa publiczna sprzedaż realności 1. 23

w Mikuliczyuie, obejmującego ciała tabular­
nego niestanowiącej a Iwafta i Wasyla Iwan- 
ków własuej, w których to pierwszych dwóch 
terminach za lub wyz»j ceuy szacunkowej, 
przy trzecim i niż ij takowej sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 350 złr. poręczne 10 proc, ceny 
wywoławczej.

Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych.

Del&tyn 14 marca 1879.
(2164 2 — 3) TE d  y  &  t .

L. 464. Podaje się do wiadomości, że 
dnia 5 maja 1879, 4 czerwca 1879 i 7 lip­
ca 1879 zawsze o godzinie 10 rauo, sprze­
daną zostanie w sądzie na dwu pierws?ych 
termiach tylko za lub wyżej aa trzecim i 
niżej ceny szacunkowej 80 złr. w. a. real­
ność włościańska pod 1. 60 w Nowosławc&eb 
własna Tymks. i Anny Trynków, ua zaspo­
kojenie pretensji Hersza Judy Bauera pto 
45 złr. w. a. z pn.

Wadyum 8 złr. w. a.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy,

Buczacz 3 lutego 1879.
(2221 2— 3) 1:3 d y k t

L. 1975. Wskutek prośby Kloty Idy z 
Strusiów Bleimowy wzywa się z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych: Marceli czyli Mar- 
cyannę Struś i Andrzeja Strusia by eiisami 
po myśli § 277 ust cyw. w ciągu jednego 
roku tutaj się zjawili, lub tutejszy sąd o 
awojem życiu w inny sposób zawiadomili , 
gdyż inaczej po upływie tego terminu sąd 
tutejszy do uznania tychże za zmarłych 
przystąpi.

0. k. Sąd powiatowy.
Brody duia 4 marca 1879.

0 '31J 2— 2) L. 7 1 0 |R. p.
O głoszenie k o n k u rsu .

Dla wykonania czynndfiei mierniczych 
w myśl ustawy z dnia 24 maja 1869 o u- 
regulowauie podatku gruntowego w okręgu 
Tarnopolskiej Podkomisyi krajowej ogłasza 
się niniejszym konkurs na wakują-ych ośm 
posad dyt-taryuszów technicznych z dyurnuin 
jednego złr. 50 ct. w. a.

Ubiegający się o rzeczone posady mają 
wnieść podania do Prażydyurn tutejszej Pod­
komisji krajowej podadku gruntowego naj­
dalej do 25 kwietnia b. r. a to e , którzy 
zostają w służbie rządowej na ręce przeło­
żonej władzy z dołożeniem tab-1 kwalifika­
cyjnych, irywr.toi v h  na ręce pp. starostów 
tych powiató w, w klórych zamieszkają z do- 
ł ą -2M».ieiaA?w.dectwa z ukończonych szkół 
realnych i dokładnej znajomości języka kra 
jowego.

Z Prezydyum ek. Podkom isji krajowej 
podatku gruntowego.

Tarnopol dnia 31 marca 1879.
(2248 2— 3) Sk j  U.

L. 8819. O. k, sąd krajowy we Lwo­
wie cza ni niuiejszem wiadome, że J an  Klein 
wyt czył przeciw Piotrowi Dore i t >goż spad­
kobiercom i prawonsbywcom , tudzież spad­
kobiercom tychże prawonubywców, miano­
wicie przeciw Rosi* Margosehes zam Meller, 
Jakubowi Be;bie Menk es, Markusowi Józe­
fowi Meakes, Sarze Tanbia Bernstein i Sza- 
włowi Simehe Bernstein pod dniem 30 paź­
dziernika 1878 1. 54569 pozew o eliminowa­
nie ciężarów z ceny kupna V16 części reai- 
nośd pod 1. 1012/4 i 177J/4 we Lwowi e 
wskutek czego d li po nyż wymienionych 
współpozwauych jako to :  Rozy Mirgosches 
zamęż. Meller, Jakóba Leiby Menkesa, Marku­
sa Józef -, Menkesa, Salamona Wolfa Menkesa, 
Sary Tauby Bernatein, SziwłaSimciieBern-teiu  
z miejsca pobytu niewiadomych, usta io wił 
c. k, sąd krajowy do zastępowania na kosst 
i niebezpieczeństwo tychże kajjatorcin adw. 
dia R ińskiego z substytucją »dw. dra Zu- 
katyńskiego z którym niniejsza sprawa we­
dle ustawy sądowej przeprowadzoną będzie

Niniejszym ^ięc edykteai wzywa się 
pozwanych, aby w należy teru czasie osobi­
ście stanęli lub potrzebne środki dowodowe 
ustauowionemu zastęacy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali ilfedowi ozuajm.li, słowem 
smsownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zauisdbania skutki sami sobia 
przypisać będą musieli.

Oraz uwiadamia się niniejszym edyk- 
tena współpozwaną Małkę Franio Mcnkfe 
zamęż. Mr.rgośćhesf w myśl 2 tislepn dekret 
nadwor. z 11 maja 1833 Nr. 2 6 1 2 Z. U. S. 
dla IDóroj dekretem z 2 listop. 1878 I. 54569 
kurat-r w osobie ad w. dra Roińskieg > zeub-  
stytu yą adw. dra Zukot>ńskiego ustanowio­
ny został, gdy dowód doręczenia na zdek:e 
iłowany uchwałą z 2 listop. 1878 1. 54569 
pozew  ̂ de pri°8 30go październik* 1878 r.
1. 5-kob9 z c-s. austr. król. Węgier, ieneial 
nego konsul-.Su d-.t,ychcz s i ie nadszedł, o 
wytoczenie powyższego pozwu ojńu  wzvwa 

j<ł aby w naieżylyrn cz.-sic..-osobiście sta­
nęła lub poirzebao środki dowodowe us t a no ­
wionemu zastępcy udzieliła lub innego za­
stępcę wybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaaim buiia  s k u t a  sama sobie 
przypisać będaie musiała.

Lwów daia 8 marca 1879.
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(2246 3— 3) O b w l f c s i c a e n i e .

L. 12933. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szczercu wskutek odezwy Sądu krajowego 
Lwowskiego z 14go grudnia 1878 1 60397 
przedsięweźmie eelem wydobycia dwu la t  
po 46 złr. w. a. i reszty kapitału 964 złr. 
55 et. z po. c. k. uprz. gal. ake. Bankowi 
hipotecznemu we Lwowie od Stefana Kura­
ch a się należących przymusowy licytacyjną 
sprzedaż 129/208 części realności pod 1. 71 
w Chruśnie starem w starostwie Lwowskim 
położonej, ciała tabularnego niemającej w 
dniach 8 maja i 10 czerwca 1879 każdo- 
krotnie o godzinie 10 rano w tusądowąj kan- 
celaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 680 zł.

Wadyum wynosi 68 zł. a. w.
Jeżeli na powyższych term isach 129/208 

części realności rzeczonej za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedane nie zustauą, wyzna­
cza się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin ua lOgo czerwca 1879 godzinę Śeią 
popołudniu.

W arunków licytacyjnych, protokół za­
stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec 14go lutego 1879.
(2259 3— 3) Obwieszczenie.

L. 7821. C. k. Sąd obwodowy w N o­
wym Sączu podaje do wiadomości, że sto­
sownie do odezwy c. k. Sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 27 września 1878 1. 25033 
rozpisuje się w celu zaspokojeuia należącej 
się Galicyjskiemu Zakładowi kredytowemu 
ziemskiemu w Krakowie sumy 1162 zł. 50 
ct. z procentami zwłoki 10 pre. od 1 kwiet- 
niaa 1875, sumy 1162 zł. 50 ct. z procen­
tami zwłoki 10 pro. o:i 1 października 1875 
sumy 1162 zł. 50 et. z procentami zwłoki 
10 prc. od 1 kwietnia 1876 sumy 1162 złr. 
50 ct. z procentami zwłoki 10 prc. od Igo 
października 1876 sumy 29507 zł. 69 cl. w 
a., tudzież kosztów egzekucyjnych w kwocie 
13 złr. 18 ct. w. a. wreszcie kosztów prośby 
27 zł. 64 ct. w. a. do przymusów’'-;] licyta­
cyjnej sprzedaży dóbr Jastrzębie w powiecie 
Grybowskim położonych wedle Dom. 222. 
pag. 338. a. 26 haer. dłużnika Alfreda Zy­
gm unta 2ga im. Dobrzyńskiego władnych, 
dwa termina to jest w dniu 30go kwietnia 
1879 i 30 maja 1879 każdym razem o go­
dzinie 10tej rano w e. k. sądzie obwodo­
wym w Nowym - Sączu i dbyć się mające 
pod następującemu w aru n k am i:

I. Przedmiotem egzekucyjnej sprzeda­
ży są dobra „Jastrzębie11 w powiecie Gry­
bowskim w Gaiieyi położone ze wszystkiemi 
przynależytościami i prawami jednak ryczał­
tem bez wszelkiej ewikcyi, tak jak je dotych­
czasowy właściciel posiadał i posiadać miał 
prawo.

II. Cenę wywołania stanowi suma 
70000 złr. a. %T. jako wartość tych dóbr 
przyjęta przez Galicyjski zakład kredytowy 
Ziemski przy udzieleniu pożyczki.

W pierwszym i w drugim terminie 
sprzedaż nie nastąpi poniżej tej ceny w y­
woławczej a w trzecim terminie nie poniżej 
sumy 50Ó00 zł. a. w.

III. Każdy chęć kupna mający winien 
przed rozpoczęciem lieytaeyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum dziesiątą 
część ceny kuon* t. j. w zaokrąglonej sumie 
7000 zł.

Gdyby d bm Jastrzębie w powyższych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedane nie zostały, natenczas dla 
ułożenia ułatwiających warunków, wyznacza 
się termin sądowy m  dzież 30 maja 1879 o 
godzinie z tern oznajmieniem, iż aiestawają- 
cy na terminie wierzyciele hipoteczni jako 
po większości głosów stawających przystę­
pujący uważani będa.

Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny tych dóbr mogą być w registra­
turze tutejszego sądu prztjizaue.

O tem uwiadamia się wszystkich wia­
domych wierzycieli tabularnych, zaś niewia­
domi z imienia i miejsca pobytu wierzyciele, 
którzyby możliwie po duiu 20 lipea 1878 
jako duiu wystawienia wyciągu hipotecznego 
do hipoteki weszli, i tych którymby z ja ­
kichkolwiek powodów/ uchwała dozwalająca 
licytacyę doręczoną być niemogła do rak 
kuratora Dra Soroszą z podstawieniom adw. 
Dra. Olszewskiego.

C. k. Sąd obwodowy
N ow y-S ącz  dnia 25 stycznia 1879. 

(2267 3— 3) 55 <3! y  te g,
L. 1025. O. k. Sąd powiatowy w Mo­

ściskach ogłasza że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Dni i Irc. Ty rek ów w kwocie 1500 
złr a. w. z pn. odbędzie się się w tutejszym 
sądzie w dniach 30 kwietnia 30 maja 30go 
czerwca 1879 każdym razem o 10 godzinie 
rano przymusowa licytacyjna sprzedaż rea l­
ności tabularnej 1. k. 133 w Mościskach J o ­
nasz? Singer w łasnej.

Oena wywołania wynosi 5573 złr. 37 
ct. w. a.

Wadyum 558 zł. >
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O tem zawiadamia się chęć kupienia 

raąjacyeh tudzież wierzycieli hipotecznych

z życia i miejsca pobytu niewiadomych Ale­
ksandra Laskowskiego, Jonę i Sarę małżon­
ków Zygier i tychże z życia i miejsca n ie­
wiadomych spadkobierców tudzież tych wie­
rzycieli hipotecznych którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiej kojwiek przyczyny doręczo­
ną być niemogła lub którzyby później do 
tabuli weszli przez kuratora w osobie c. k. 
notaryusza p. Wikt i a Krokowskiego ustano­
wionego.

Mościska doia 1 lutego 1879.
(2263 3— 3) 4W»wl«tME4pas$«ite.

L. 17465. O. k. Sąd powiatowy m iej­
sko delegowany w Kołomyi sprzedaje w 
sprawie egzekucyjnej Wolfa H a tm ra  przeciw 
likowi i Matronie Tul ko ni pto 300 zł. real­
ność dłużuiczą, ciała tabularnego nioetanc- 
wiącą w Werbiążu niżaym położoną przy 
trzech terminach licytacyiuyeh t. i. w dniach 
25 kwietnia 23 maja i 18 czerwca 1879 k a ­
żdym Trzem o 10 godzicie rano.

Oena wywoławcza 708 zł.
Zakład 10 prc.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania, 

i oszacowania mogą być w ts. registraturze 
przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adwokata 
Dra Maramoroseha kuratorem ustanowiono.

Z c. k. ta. d. sąd powiatowy
Kołomyja 3 stycznia 1879.

(2265 8— 8) K  4  y  te te
L. 5520. O. k. Sąd powiatowy w Kol- 

bnszowy zawiadamia, iż celem zaspokoję a ia 
p retensji Zakładu kredytowego włość, we 
Lwowie w kwocie 150 zł. a. w. z przyoa- 
leżytościarni realność w Kolbussowy pod i. 
106 położona Kaźmierza i Magdaleny Stępor 
własna, ciała tabularnego n ń  stanowiąca w 
dniach 23 kwietnia 28 maja i 2 lipea 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano w dro­
dze egzekueyi w tutejszym sądzie sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a. w 
a wadyum 30 zł. a. v,.

Bliższe warunki w registra-urz? tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 2 grudnia 1878.
(2236 3— 3) v jk S*\.

L. 547. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu wzywa A aę i Jana  P o tm y u s i i  
których miejsce pobytu nie jest wiadou. i 
a na wypadek ich śmierci, tychże spadko­
bierców, których nazwisko nie jest. wiadome m 
w skutek prośby n r  dniu 15 stycznia 1879
i. 547 przez A schera Taksera wniesicaej, by 
roszczenia swoje z powodu obowiązku Anny 
i Józefa- H rym ss■ewiezów. Anni- i. Janowi 
P&wszyńsknn g run t  w Zawadzie! 20 zago­
nów obejmujący oddać i na własnym g run­
cie i własnym kosztem dem postawić, w 
stanie biernym realności i. k. 177 na Błoniu 
w Przemyślu, jak Doui. II pag. 163 n. 1 on. 
na rzecz Anny i Jana Powszyński :h iulabu- 
lowawego w przeciągu 1. roku % dniem 25 
kwietnia 1880 upływającego zgłosili, lub w 
tym względzie z kuratorem dla nich ustano­
wionym adwokatem Dr. Rozesbaeiiem w 
Przemyślu porozumieli się i temu potrzebna 
informacyę udzielili, ileże oo upływie powyż­
szego ezam na żądanie uf r*v-nioncgo wpis 
wyż powołany wykreślony zostan-e.

Przemyśl dnia. 5 maa*a 1879.
(226) 3— 3) E  <1 j  te  t ,

L. 5241. Dnia. 25 kwietnia i 23 rnuju 
1879, każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej J. 234- w 
Pniowiu, Alafteja Czujemy na w łasnej, jednak­
że nie niżej ceny szacunkowej 111 zł. 50 et.

Wadyum 10 °/0.
O. k. sąd powiatowy.

Nadworna 2 lutego 1879.
(2271 3 —3) K  oi y  k  te

L. 13273. G. V. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszym, że w sprawie e. k. 
uprz. galic. akejj. banku hipotecznego we 
Lwowie, przeciw Celestynie z Winnickich 
Łączyńskiej o zapłacenie rw pożyczkowych 
391 zł. i 391 zł. i reszty kap tału 7356 zł. 
64 ct. w. a. z pn z pierwotnej sumy po­
życzkowej 8500 zł. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod i. 7071/4 we Lwowie, w dolach 2 maja 
i 5 czerwca 1879 zawsze o godzinie 10 ra ­
no w tutejszym •. k. sądzie krajowym pod 
następującemu w arunkam i:

T. Li cy tacy a ta odbędzie się ryczałtowo w 
wyżej oznaczonych dwóch terminach z tą 
uwagą, źe namieniona tarealuość na każdym 
z tyi-h dwóch terminów tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej tej ceny sprzedaną zosta­
nie.

2. Cenę wywołania stanowi wartość te* re ­
alności przy uddeieuiu pożyczki bank.*w j 
przyjęia w sumie 17.000 s.ł. w. u.

3. Każdy z li. ytujących winien przed rozpo­
częciem licytacji złożyć do rąk komisyi 1 •*y- 
tacyjnęj j *’co z r J a  1 wadyum o 10/100 ceny 
wywołania 17.000 zł. to jest. 1700 -zł. bv5ź 
w gotowiźuie, bądź w książeczkach galic. 
kasy oszezędaoś *i, bądź w galic, obligacjach 
iodeminizacyjny h  lub też w obligacjach 
długu państwa, albo też w* 1 staeh zastaw­
nych galic. towarzystwa kredytowego ziems­
kiego, c. k. uprzyw. galic. akc. banku hipo­
tecznego, lub c. k. uprzyw. su dr. węgiers­

kiego banku. Obligacje, listy zastawne i 
listy hipoteczne obliczone będą według kur­
su tychże ogłoszonego w ostatnim przed li 
cy tac ją  numerze urzędowej gazety lwows­
ki/j.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożono, a o ile 
w gotowiźuie było złożone w cenę kupne, 
wliczonem zostanie, zaś wadya innych licy­
tujących p zakończeniu iicytacyi będą Im 
zwrócone.

Lwów dnia 22 marca 1879.
(2262 3 —3) 15 d y k t .

L, 2226. G. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w dniach 
3 maja. 5 czerwca i 5 iipca 1879, każdym 
razem o godzinie 10 rano. odbędzie się na 
zaspokojenie należytości Adolfa Wienara pto 
90 zł. z przyn. publicz a licytacja połowy 
realności pod 1. 43 w Węgrzcach położonej, 
dłużnika Franciszku Boka własnej.

Cena wywołania wynosi 920 zł. wa­
dyum 92 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz, hipoteczny można przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze.

Kraków 21 lutego 1879.
(2261 8- 3) IW ń  y  te t .

Ij . 4173. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu ogłasza, iż u a zaspokojenie wierzytel­
ności małżonko,v Wolfa i Elli Teig pto 1200 
zł. z przyu. dnia 22 kwietuia 1879 godz. 
10 przed poł. odbędzie się egzekucyjna pu- 
bliczoa sprzedaż realności pod 1. 274 w T a r ­
nopolu wedle Dom 4civ . ]>ag. 513 n. 6 haer. 
dłużnika Leopolda Krausa własnej, i że ta 
realność a a  powyższym terminie także niżej 
ceny szacunkowej 1526 zł. 77 ct. sprzedaną 
zostanie.

W atnuki licytacyjne, tudzież akt osza­
cowania przeglądnąć można w  registraturze 
sądowej.

Tarnopol dnia 17 marca 1879.
(2233 8— 3) v. a  j  te  te

L. 1573. Ck. Sąd powiatowy w W ie­
liczce ogłasza, że w trze 'b term inach  u d a  
1 moja, dnia 5 czerwca i dnia iO lipca 1879 
zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się *■ 
"łiteiszyin sądzie licytacya 2ch morgów grun- 
«•» w Strumian ,«.*h położonych do masy 
S rym <<ua Kalisz należących ciała tabularne­
go nie stanowiących.

Oena wywołania.40 złr.
Wadyum 4 złr.
R szię warunków licytacji, a l t  o.-szaco­

wania są w Archiwum tutejszego sądu d-> 
przejrzej! i a.

O. T  5;I(T ■p7hTTutowy7ę'~  "w'
Wieliczka d. 2! marca 1.859,

(2266 3— 3) L. 5369.
O głoszenie M c y i s i e y i .

D nia  24 kwietnia, 15 maja i 29 maja 
1879, każdym razem o godzinie 10 r -i , a 
io ua dwóch pierwszych terminach powyżej 
lub s-a cenę szacunkową 27 złr. na trzecim 
i i iw et i poniżej tejże odbędLc się w tutej • 
szym sądzie egzekucyjna iicytecy? dwóch 
parc I gruntu w roli Dejów oj w Grzeebyiii 
położonych Auny Mendrals własnych celem 
zaspokojenia, resztnjąęej ptetensyi Józef .  Ba- 
tosa w kwocie 25 złr. 80 ct. a. w. z p n.

W aru n k i . licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno int-resowa yut tutej p za j ­
rzeć lub odpisać,

O. k. sąd powiAowy.
Maków 11 hitf-go '878-

(2247 3— Bi S d y  k f c
L. 4299. W c. k. Sądzie powiatowym 

Tyczyńskim cel.-m zaspokojenia wierzytelno­
ści Z układ u kredyi.ov. ego wl śfuańsri *g<> we 
Lwowie w .kwocie 200 złr. w . a. odbędzie 
się pubbezna sprzedaż realność,, pod 1. k. 
400 w Błażo? y położonej, ciała fabularnego 
niestanowiącej Jana  i Maryauny Gaków wła­
snej w dniach 12 maja -9 czerwca 7 lipca
1879 każdym razem o gadzinie 10 runo.

Cena wywołania 750 złr.
Wadyum 75 zł.
I t - s t tę  waru ków licytacji w sądzie 

m -żoa przejrzeć.
Tyczyn d. 25 listopada 1878.

(2108 3— 3) 10 IS y  k  te
]j. 939 O. k. Sad p <wi rtowy w D b-

ezyeaeh podaje niniejszym do publicznej wia­
domości, że celem za‘•pokojem* sumy 350 
złr. a. w. a. względnie niespłaconej jeszcze 
reszty 1.96 złr. 13 ct. a. w odbędzie się m 
rzn.cz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w tutejszym sądzie 
w 3 terimuttch dnia' 8 m j a  9 czerwca i 10 
lipea 1879 każdym razem o godzinie 10 z 
rana rgzekucv!aa l-cytacya reuldcści dłużnika 
M arcina Gapa pod ) 97 w Wiśniowy poło­
żonej, ciała i r potocznego We stenowiąeej.

Oena wywołania wynosi 1000 zł. Wa­
dyum 100 złr.

Protokół zastawniczego opisania i re ­
szta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w tutejszej registraturze.

O. k. S.id powiatowy
Dob -zyie 23 lutego Ds79.

(2106 3—3) E  dl j  te te
L. 941. O. k. Sąd powiatowy w Dob­

czycach podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 460 złr. a. w. a

względnie niespłaconej jeszcze reszty 257 zł. 
77 et. a. w., odbędzie się na rzecz galicyj­
skiego -zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowi? w tutej-zym sądzie w 3 term inach 
dnia 8 maja 9 czerwca i 10 lipea 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 z rana egzekucyj­
na licytacya realności dłużnika Andrzeja D u­
dzika pod 1. 13 w Poznachowicach górnych 
położone;, ciała hipotecznego nie stanowią** 
cej.

Oena wywołania wynosi 2200 złr.
Wadymn 220 złr.
Protokół zastawniczego opisania i resz­

ta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce 23 lutego 1879.

(2210) O g l o t u i e n Ł e
L. 760. G. k. .sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogła»za ni iiejszem iż fir­
ma „ [Lukas Schiffmann" z rejestru handlo­
wego dla firm pojedynczych Tom. I. pag. 2 
dnia 4 stycznia 1879 w ykreśloną , natomiast 
firma „Piukas Schiffinamż & Zudik Jeel recie 
Juliusz Sohiffmanu" fabryka rumu i likierów 
na Zniesieniu w rejestr handlowy dla firm 
spółce wy eh Tom. II. u. 33 dnia 4 stycznia 
1879 wpisaną została i przy niej uwidocznio­
no, że spółka ta polega na pisemnym kon­
trakcie /, da<y Lwów 4go czerwca 1878 r. i 
z tym dniem weszła w życie , że jawnym 
spóiiiikami są Pinkas Schiffmaan i Zudiic 
Joei. czybJu liusz  Schiffmann, kupcy we Lw o­
wie zamieszkali, ża prawo zastępowania fterny 
i podpisywania tejże, przysłużą wyłącznie 
Pinkasowi Schiffmann, z wykluczeniem Zu- 
dika Joeł czyli Juliusza Sciiiffmanna, tudzież 
iż ostatni li tylko do pobierania jednej czwar­
tej części dochodów jest upoważniony.

Lwów 11 stycznia 1879.
(2240) O g i o & z e n l e .

I-. 2404. Złoczowski c. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy uwiadamia, że z ueliw ałr 
z dnia 25 stycznia 1879 !. 623 firma „A 
toni Schiller" aptekarz w Busku, dla przed­
siębiorstwa aptekarskiego w Busku, dierży- 
ciela tego samego imienia i nazwiska, ósme­
go marca 1.878 do rejestru handlow egi, dl., 
firm ptyedyńczych. za pi sari a została

Złoczów 24 marca 1879.
(2298 2— 3) ( I b w l m n e n t e .

i... 5597. Dnia 29 kwietnia i dnia 10 
czerwca 1879 zawsze . godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
publiczna lteytaeya części realności liczba 
106/202 203 w Dębicy na dłużnika Chaima

.. .is-iliiŁff—-i.»Ur. —utYitr*. T] pog
134 Tom. I I I  pag. 61 r . 4 boei. zaintabu- 
lowr.ńei, po zaspokojenie pretensji  Mojżesza 
Goldh-rriT w 420 zł. a. w. z pn.

Cara wywołania wynosi 890 zł.
Wudyum 89 złr a. w.
R ‘? 1 "ość ta na powyższych terminach

tylko nciwże; lub za cenę wywołania sprze­
daną będzie

W razi'; nbuzyskania takowej wyzna-
c. a się s a m e m  do ułożenia lżejszych wa­
runków licvt.łc>j«ych termin na dzień lOgo 
czerwca 1879 o godzinie 12 w południe.

Resz<ę wamn^ów lieytscyjprch można 
przejrzeć w te registralurze.

O. k. Sąd powiatowy
Dębica 7 lutego 1879.

(2299 2— 3) K  <4 j  te t .
L. 11863. G. k. Sąd powiatowy w Szczer-

oii uwiadamia, że celem zaspokojenia sum\
53 zł. 22 ct. z pn. przez L u  sera Weiler. 
przeciw Salamonowi Hasóluuss wywalczonej, 
przedaięweźmie w tusądowej kaucelaryi w 
w dniach 30 kwietnia 5 czerwca i 3 lipca 
1879, ks-żdokrotrue o godzinie 10 przedpo­
łudniem przymusową przetargową sprzedaż 
połowy realności dłużnika p -d i. 7 w Ostro­
wu w Starostwie Lv.« w.skkm p ł żonej cia­
ła  tabularneg uiesta łowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 45 zł.

Zakład wynosi 4 zł. 50 ct.
Na pierwszych dwóch terminach rze­

czona połowa realności tylko za lob wyżej 
ceny stacun owej nr rrz»<*ini zaś także n,- 
żej ceny szacunkowej sprzedaoą zo«tau*e.

Resztę warunków licytacyjuyeh i pro­
tokoły o pi ania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Szczerz.-c 2.2 - ty-zcia 1879.
(2293 2— 3) O g i Ó z i M n i e .

L. 386. Dnia 23go kwietuia dma 2Sgp 
maja i dnia 2go lipca 1879 o godzinie lOtei 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż real*. ości pod 1 
86 w Grnbowincy powiecie B re z ó w  ciał i 
fabularnego niestano^iącej Tomasza Sfaut-ia 
własnej, w sprawie Stanisława Pelca o 10:> 
zł. a. w. z pn.

Oena wywołania wynosi 410 zł.
Wa i y u m 41 złr.
1’r . j  pierwszych dwóch terminach r e ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołań, 
przy trzecim także poniżej takowej będz e 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy
Brzozów 6 marca 1879.

#



9
(2810 2— 3) L. 5631.

© ^ w i e s z c z e n i e .
Ustanowienie jezdnego pocztowego na 

czas od 1 kwietnia do końca września 1879 
Jezdne od konia i za jeden miriametr 

ustanrwia się od 1 kwietnia 1979 począwszy
jak następuje :

H n n d m ach n n g .
Festsetzung dar Rittgebiihren auf die 

Periorle v. 1 April bis Endo Septemb. 1879.
Die Rittgebuhr fur ein Pferd und ei- 

nen Miriametr wird auf die Zeit yom 1 A- 
pril 1879 angefangen fastgesetzt wie folgt:

w
dawniejszym obwodzie

za extra 
poczty

dla jazd 
zwyczaj­

nych
im

ehemaligen Kreise

fur Extra 
Postea

fur gewohn- 
liehe Po­

ste u

zł. ct. zł. et. fi. kr. fi. kr.

Przemyskim, Eołomyj- im Przemyśler, Koło-
skim, Stanisławow­ meaer, Stanislauer,
skim, Złoezowskim Złoczower, Brzeżaner
Brzeżańskim i Tar­ und Tarnopoler . . — 88 — 74
nopolskim . . . . — 88 — 74 im Sanoker, Żolkewer,

w Sanockim Żółkiew­ Czortkower, Stryer,
skim, Czortkowskim, Samborer und Lem-
Stryjskim, Sambor- b e r g e r ....................... — 91 — 79
sk.m i Lwowskim . — 91 — 76 im Kr a ka ue r . . . . — 99 — 82

w Krakowskim . . . — 99 — 82 im Rzeszower und Tar­
w Rzeszowskim i Tar­ nów e r ............................. — 95 — 79

nowskim . . . . — 95 — 79 im Neusandecer und
w Nowo-Sandeckim i Wadowicer Kreise 1 3 — 86

Wadowickim . 1 3 --- 86

Należytośe za wóz kryty wynosi poło­
wę za niekryty czwartą część jezdnego, za 
jednego konia i miriametr.

Ozestue pocztyliona i za smarowanie 
wozu pozostaje niezmienione.

Lwów d. 30 marca 1879.

Die Gebuhr fur ein o a  gedeckten Wa- 
gen betragt die Halfte, fur einen offenen 
ein Viertel der RiUgebfihr fur ein Pferd und 
einen Miriameter.

Das Pogtillions-Trink- uuddas  Schmier- 
geld bleiben ungeandert.

Lemberg am 30 Marz 1879.

(2260 1— 3) E d y k t .
L. 1298. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że celem zaspokojenia przez c. k. uprz. galic. 
batik hipoteczny we Lwowie przeciw p. 
Ignacemu Suchorzewskiemu na podstawie 
prawomocnego nakazu zapłaty przez c. k. 
sąd krajowy we Lwowie na dniu 8 maja 
1875 i. 22994 wydanego, wywalczonej sumy 
17756 zł. 99 ct. w. a. z pn. przymusowa 
publiczna licytacya do dłużnika p. Ignacego 
Suchorzewskiego jak Dom. 375 pag. 44 poz. 
12 haer. należących dóbr Bryń w Stanisła­
wowskim powiecie położonych, na dwóch 
terminach tj. dnia 29 maja 1879 i 3 lipca 
1879, każdym razem o godzinie 10 z rana 
w tut. c. k. sądzie obwodowym się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 40.000 zł. w. a. a wadyum 
wynosi 10°/0 ceny wywołania tj. 4000 zł. 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądź też w galic. 
obligacjach indemnizaeyjnyeh lub w obliga­
c jach długu państwa lub też w listach za­
stawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, <*. k. uprz. aralie, akc. banku h i­
potecznego, )u ’o e . k. uprzyw. austr. banku 
narodowego we Wiedniu, których oblicze­
nie wedle^ kursu tychże ogłoszonego w ostat­
nim przed licytacyą numerze urzędowej ga- 
zety lwowskiej nastąpi.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć lub odpisać moż-
lia.

0  czem się interesowane istrony, a to 
wiadomych do rąk własnych, z iś  tych 
w szystkich  wierzycieli którymby uchw ała 
niniejsza z jakiegokolwiokbądź powodu albo 
wcale nie, albo zapóźuo doręczoną została, 
lub którzy by po dniu 26 listopada 1878 
do tabuli weszli, do rąk kur,hora przez p. 
adwokata Dra. Eminowieza z zastępstwem 
p. adwokata Dra. Dwernickiego i niniejszym 
edyktem się zawiadamia*

Stanisławów 15 lutego 1879.
(2245 2 —3) © i m i e s K C z e n i e .

L. 736. C. k. sąd rozwadowski oznaj­
mia, że w dniach 6 mija, 10 czerwca, 8 
lipca 1879, każdym razem przed południem, 
odbędzie się w "tut. e. k. sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 7 
w Rzeczycy długiej położonej, ci 'ła  tabular­
nego niestanowiącej, "do Kaźmierza Markieta 
należącej, celem wydobycia należytości Elia­
sza Pfeffera w ilr-ś -i 197 zł. z pn.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 2190 zł. z ]. tórej 10/00 jako 
zakład chęć kupna mający przed rozpoczę­
ciem licytacji do rąk komii-syi licytacyjne 
złożyć maja.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. registraturze.

Rozwadów dnia 15 lutego 1879.
(•2270 2— 8) E d l y k t .

L. 6199. Ok. sąd powiatowy w Sienia­
wie ogłasza że na zaspokojenie należy tości 
Leiby -Eugelberga w kwocie 64 złr. z p. n. 
odbędzie się przymusowa licytacya gospodar­
stwa pod 1. 290 w Piskorowicach Hrycia 
Kozielko własnego na daiu 19 czerwca i 17 
lipca 1879 o 10 godzinie rano  tylko za cenę 
szacunkową 43-5 złr. lub wyżej zaś ca  dniu 
28 sierpDia 1879 i niżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 44 złr.
Bliższe warunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 31 grudnia 1878.

(2057 2 — 3) © g S o s a e re l® .  L. 5708.
Ok. Sąd powiatowy w Jaśle zawiada­

mia panią Ludwikę z Leindorferów Zagór­
ską, żonę konsula aostryac. w Thurn-Sewe- 
rin, że na dniu 29 grudnia 1. 5708 Karoli­
na Kosibska 3o. śl. Rząeowa wniosła prze­
ciwko niej skargą o uznanie powódki za 
właścicielkę */5 z połowy realności i. 133 w 
Jaśle, którą A nna Leindorferowa W ładysła­
wowi Podgórskiemu a ten powódce sprze­
dał, i że dla niej na jej koszt zamianowa­
no kuratorem adwokata Dra. Biesiadeckiego 
w Jaśle któremu do obrony potrzebne do­
wody dostarczyć ma, jeAi sobie innego za­
stępcę nie obiorze.

Jasło dnia 30 grudnia 1878.
(2196 2— 3) H  <i y  & t .  L. 3362.

Ck. Sąd obwodowy w Tarnopolu oznaj­
mia, że w celu ściągnięcia sumy 500 złr. w.
a. zą*. odbędzie się egzekucyjna publicz. szprz. 
kramu pod 1. k. 19 w Tarnopolu położone­
go, ciała tabularnego nie stanowiącego , do 
Izaka Finkelsteina i Estery Racheli Finkel- 
stein nalażącego, na rzecz Hersza Wolfa 
Kesslera w łrzech terminach, a to : dnia 16 
maja, dnia 13 czorwca i dnia 18 lipca 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w biurze 1. 6.

Cena wywołania 614 złr. 90 ct.
Zakład 61 złr. 49 ct. w. a.
Biiższe warunki przejrzeć można w r e ­

gistraturze sądu.
Tarnopol 19 marca 1879.

(2161 2— 3) E d y k t
L. 3743. Ck. sąd obwodowy w Tarno­

polu podaje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia sumy 100 złr. z p n ,  egzekucyjna 
sprzedaż publiczna połowy realności pod 1, 
46-3 w Tarnopolu położonej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej, Jerzego Szczyrskiego 
własnej, na rzecz Jana  Łotockiego w dwóch 
terminach, a to dnia 2 maja 1879 i dnia 5 
czerwca 1879 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w biurze 1. 7 się odbędzie.

Cen- wywołania 517 złr. 17 72 cb
W adyum 57 złr. 2 ct wr. a.
Biiższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu,
Tarnopol 17 marca 1879.

( 2 1 2 1 P - - 3 )  E d y k Ł
L. 596. 0. k. sąd obwodowy w Nowym 

Sączu ogłasza, iż Anastazy i Józefa Masze w- 
scy wnieśli prośbę o wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego, celem umorzenia daw­
nych pozycyj ciężarów, ubezpieczonych na 
dobrach Męcina doloa z przyległościami Bia- 
łydwór. Przeciwko, Paszkowice wykaz tabu­
larny 1. 164, Bobrówka wykaz tabularny 1. 
166, Kłodno wykaz tabularny 167, Miczaki 
wykaz tabularny 1. 168, Ohomranice wyżnie 
wykaz tabularny 169 i Ohomranice czyli Ka­
mionka wykaz tabularny 1. 170 na karcie O 
a mianowicie:

1. w wykazie tabularnym 1. 164 poz. 2 
dawniej Dom. 79 pag. 289 n. 2. on. zapis 
sumy 4000 zł. dla Barbary Sekulskiej;

2. w wykazie tabularnym 1. 164 poz. 4 
dawuiej Dom. 79 pag. 290. n. 7 on. i w 
wykazie tabularnym dóbr Kłoduo 1. 167, 
karta O. poz. 2. dawniej Dom. 79 pag. 297,

2 on. zapis sumy 2500 złp. z procentem 
rocznym  75 złp. na rzecz Franciszki Gost- 
kowskiej de Gawrony;

3. w wykazie tabularnym 1. 164 poz. 5, 6 
dawniej Dom. 79 pag. 291 n. 9 i 10 ou. 
zapisy sum 7000 złp. z procentem 7 °/0 i 
sumy 13000 złp. dla Dominika Nidcckiego

zeznane i odnoszące się do tych pozycyj wpi­
sy;

a) w wykazie tabularnym i. 164 poz. 11 
dawniej. Dom. 79. pag. 293 u. 15 on.' i poz. 
12 dawniej Dom. 79 pag. 294 u. 16 on. 
zawierające uwolnienie sum 7000 złp. i 
13000 złp. z pod dożywocia Petroneli Ni- 
deekiej, zezwolenie na wydanie po 2700 złp. 
Józefowi, Kajetanowi, Janowi Nepomucenowi 
Janowi Kantemu i Jakóbowi Nideckim, za­
trzymanie czwartej części HGenie, Barbarze, 
Tekli i Justynie Nideckim, należącej się pod 
prawem dożywocia Petroneli Nideckiej, u- 
zoauie zapisu sumy 2000 złp. na rzecz te j­
że roku 1752 uczynionego, i zezwolenie na 
podniesienie jej, nareszcie aprobowanie przez 
sąd szlachecki Tarnowski owego uwolnienia 
i podziału;

b) pozycje 13 i 14 dawniej Dom. 79 
pag. 294 n. 17 i 18 on. zawierające ustępst­
wo sum 5400 złp. i 2000 złp. przez Józefa, 
Jana, Nepomucena i  Petronelę Nideckich 
W incentemu br. Gostkowskiemu;

o) pozycja 16 dawniej Dom. 79 pag. 
289 n. 1 e i t r ,  zawierająca pokwitowanie Ka­
jetana Nideckiego ze sumy" 2700 złp;

d) pozycja 17 dawniej Dem. 79 pag. 
299 n. 22 ou. zawierająca polecenie sądu 
szlacheckiego Tarnowskiego do wypłacenia 
kwoty 1125 złp. Helenie z Nideckich Stroń- 
s k i t j ;

e) pozycja 18 dawniej Dom. 79 pag. 
299 n. 23 on zawierająca ustępstwo sumy 
1125 złp. przez Helenę z Nideckich S tro ń - 
ską, Wincentemu br. Gostkowskiemu;

f) pozycja 21. dawniej Dom. 79 pag. 
801 n. 26 on. zawierająca ustępstwo sumy 
2000 złp. przez Jana Kantego Nideckiego 
W incentemu Gostkowskiemu;

4. w wykazie tabularnym 1. 164 poz. 7 
dawniej Dcm. 79 pag. 291. n. 11 on. zapis 
sumy posagowej 15000 złp. dla Salomei z 
Potockich Gostkoyskiej, na której w podko- 
ium rie  poz. 1 dawniej obiig. uov. 18 pag. 
192 n. 1 on. ciąży zapis sumy 1950 zło. 
dla Makarego, Marcelego, Zofii, Urszuli i 
Anny br. Gostkowskich;

5. w wykazie tabularnym i 164 poz. 8. 
dawniej Dom. 79 pag. 292 n. 12 on. zapis 
sumy 15000 złp. dla Salomei Potockiej;

6. w wykazie tabularnym 1. 164 poz. 9 
dawniej Dom. 79 pag. 292 n. 13 on. zapis 
wzajemny dożywocia przez Stanisława Kost­
kę Gostkowskiego i Salomee z Potockich 
małżonków zeznany;

7. w wykazie tabularnym i. 164 poz. 10 
dawniej Dorn. 79 pag. 292 14 on. w wy­
kazie tabularnym dóbr B oków kń 1 . ^ 6 6  
karta O. psz. 2. dawniej Doro. 79. pag. 309 
n. 2 on. w wykazie tabularnym dóbr Kłod­
no 1. 167, karta O. poz. 8 dawniej Dom. 
79 pag. 297. n. 4 on; w wykazie tabularnym 
dóbr Chomrawice wyżnę L 169 karta 0. poz. 
1 dawniej Dom. 79 pag. 303 n. 1 o e ; w  
wykazie tabularnym dóbr Chomrawiea czyli 
Kamionka 1. 170 karta O. poz. 1 dawniej 
Dom. 79 pag. 315 n. 8 on. posag z dóbr 
Mencins z przyległcściami Bobrówka, Kłod­
no, wyżnę Chomrawice i Kamionka dla Zo­
fii i Anny Gostkowskich prenotowany;

8. w wykazie tabularnym 1. 164 poz. 15 
dawniej Dora. 79 pag. 295 n. 19 on. ustę­
pstwo sum 15000 złp. i 15000 złp. tudzież 
prawo dożywocia w pozycjach 7, 8, 9, 
przez Salomee Gostkowską Wincentemu 
Gostkowskiemu:

9. w wykazie tabularnym dóbr Bobrówka
1. 166 poz. 1. dawniej Dom. 79 pag. 309 
n. 1 on. zapis sumy 1000 zło. dla ks. kano­
nika Stanisława Skradzyńskiego zeznany.

Ponieważ od czasu wpisania powyższych 
pozycyj do ksiąg tabularnych minęło więcej 
niż lat 50 a uprawnieni ich aukeesorowie i 
potomkowie odsłuchanymi być nie mogą, 
ani też w przeciągu tego czasu nie podnieśli 
żadnej spłaty kspitału ani procentów i nie- 
dochodzili swych praw w jakikolwiek sposob, 
przeto przychylając się do niniejszych podań, 
wzywa się zatem wszystkich, którzy by roś­
cili sobie prawa do powyższych pretensyj 
hipotecznych, aby takowe w ciągu jednego 
roku do dnia 10 kwietnia 1880 tem pewniej 
zgłosili, gdyż inaczej umorzenie powyższych 
wpisów i odnoszących się doń wciągnień, a 
zarazem i wykreślenie takowych dozwolonem 
i zarządzonem zostanie.

O tem zawiadamiamy Barbarę Soku 1 ską, 
Franciszkę Gostkowską de Gawroay, Domi­
nika Nideckiego, Petronellę Nideeką, Józefa 
Kajetana, Jana Nepomucena. Jana  Kantego 
i Jakóba Nideckich, Helenę, Barbarę, Teklę 
i Justynę Nideckich, Wincentego br. Gost­
kowskiego, Helenę z Nideckich Strońską. 
Salouseę z Potockich Gostkowską, Makarego, 
Marcelego, Zofię, Urszulę i Annę Gistkow- 
sitieh, Stanisława Kostkę Gostkowskiego, ks. 
kanonika Stanisławę Skrudsyńskiego do rąk 
kuratora ustanowionego w osobie adwokata 
p. Dra. Olszewskiego z podstawieniem adwo­
kata p. Dra. Zielińskiego i przez edykfc.

O. k. Sąd obwodowy
Nowy - Sącz dnia 1 marca 1880.

Doniesienia prywatne. 

P o p i s k u j e  s i ę

celem, kupna,

mały dom
o jednerit piętrze

w dobrym s tan ie , o 9— 10 pokojach, 
z obszerniejszem podwórzem i ogrodem 
w pobliżu śródmieścia położony. Listy 
adresować pod adresem: 5>. B .  

A  ( I m ? n i s t r a c y a  
G azety  L w ow sk ie j.

W Y K A Z  
Zffllao terytorialnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych € £ f & lic y l,

rarrąjkouycli
% t im ie m .  1  s i e r p n i a  I S y S ,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w  Ekspedycji
G azety  'Lwowskiej.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 31 marca 1879 roku było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. złr. 264.000.
Kraków, dnia 1 kwietnia 1879. (2812)

D j f r e k c y a .

|j S z a m p a n  i  P o n ie ś ?  a n g i e l s k i .  ||

Przy iilicy || Za rogatką Gródecką
S o b i e s k i e g o  J [ B o g d a n ó w k a

Kr. 3. " U Nr. 2.
1* o  1 <3 G  a  s  W  ó  j

wyszynk wina
j j p s S B ^  Przy  wysyłkach n a  p r o w i n c j ę  o d l i c z a  s i ę  l i e j s c o w y  p o d a -  
S & S s ?  t e k  k o n s u m p c y j n y .

_______________________________    (2157 7-?)

W i n a  w  I ij5. s 2sk a .c l1 i  w  b o c z k a c h .



“ “  X  s i z b l i ż a j ą c ©  s i ę

g  Święta Wielkanocne
HH . poleca liandcl

KAROLA BAŁŁABANA
tv e  L  te o tu i  e

pudełko1 1 kiio Cukru sorta 1- w głowie złr. — '4811 kiio F ig  su łtańskjoh.
„ II. w głowie . z łr. — '46 j 1 .  F ig  wiankowy eh

rą b a n e g o ............................  złr. —-48 [ 1 „ Migdałów wybieranych
m iałkiego . . złr. --."2 j M usztarda francuska i kren.ska.

„ w k o s tk a c h ............................ złr. —'52
Cykaty w kaw ałkach . . . .  złr. 2
A ranci pom arrcki smażony . . złr. P20 j Opłatki, Pomarańcze, Cytryny
Czekolady . . złr. 1’60, 1*80 i  2 '— | Rodzynki bez pestek, czarne, i iluże
l i a k t e l .................................................. złr. —h)iG ' W anilia.

jj I
li
i;

i
i
i

11 Oliwa prowencka.
■ Ocet estraganowy i zwykły.

W  S t a n i s ł a w o w i e
Dr. medycyny cliirurgii, i abuszer

FR. ROJEGKI
operator

podaj? interesowanym do wiadomości, iż spro­
wadził przyrząd pneumatyczny do lei zonia cho­
rób płucnych, jak katarów oskrzelowych, rozedmy 
płuc (astmy) i t. d., posiada także przyrząd 

elektryczny do leczenia chorób nerwowych.
1?- f  - '________  A2211 "2 -2 )

' •  iV r .C « S  ;•*. : :
%l.?} MedaiSEty oto.
m m * W

S f f ' <*,

k tA  Ł; - J * ł ś

Z ZB LA ZEM  
W połączeni u zlS jpŁĄ  ZELĄZISTĄ łatw ą 

dousw ojeuiaprzezkaźH yurfsnizm . je stna j- 
potf,3iiiejpym środkiem wzmacniającym.

Przy wraca i.rw i czojrwwuez lccilee/ik.'. s t a ­
n o w ią c e  j e j  p ię k n o ś ć  i si.it;, p o m a g a  tru­
dnemu rozv>ojfiU'i organ fcinifa -vkc;>T bezsil­
ność! wątłość, z a ie c a  s ię  (ń k a rz y  d la
kobiet po połogach i  dla ostrowM uów  e tc .

W  P A R Y Ż U . 2 2  ' i 3 ,  o i-iO A  lS A O jO T  
W  Tvrako’'t1o w  ri.ptfp-MP*-! P P . Tn-wto .tis7. ;r ^ o  i Rem 

c-yk; •■A® l.,W'V\He w
Cr?.cii s; . Go ucho w >.'

■-MltO .Ti:'7. U'.
' i a, w i . /eruiow- 

.? I" Aż-In. ik iewicza

P o l e c w j c  o k o k  i r y i n i e a i A i i c  n t * -  
j pfttraeUsuśiaj^Ke t o w a r y  p o  n a d e r  i«- ' 
i m i a r k o w a n y c h  c e n a d j  «J| s t o s o w n i e  i 
| i  w s z e l k i e  w  s k ł a d  h a n d l u  k o r z e n n e -  I 
' g o  w c h o d z ą c e  a r t y k u ł y  p o  m o ż l i w i e  I 
isijsiCia « e n a c ' t  d o  ratj-byeiH,.

Obafcilnnki. które 50 złr. wynoszą, odstawiam.j 
frrfiiifo n m ta ż d e j staeyi kolejowej, nie lic/.ąc nic za 

l opakowanie.
(1804 <>- % ■

m&

e e 0 a e o 0 e e o e e ^ e e d 0 o e o 0 o a e c M d c

SMABKIEWiC
w e Lwowie* -Mynek l. 4 2 .

p o l e c a ,  m a  ź w i ą t a .  

n^ruralne i czysto zbuteikowane
sra ęs&aasr R W - r -

węgierskie,
S r a  ^ a d S ^ r

B utelka
po złr. T —

(5487 10 - ? )

/c x x > o o o ic o ) (o m o m c ^
f t

n  s ran
x

k
c . k . nprz. patent.

A *  U n g g e r e r a

w  W iedn iu . t X
Ołńwr.y skład <lla Galicyi ' M

i Bukowiny % r
w e L w ow ie  u - / .  J i l r g e n s a  Q

S W  Cennik i opis sposobu używ ania y l j
bezpłatnie. 7%

(1839 9—4) '  '

Zieleninie łagodny . . Nr. 1
Zieleniał; łagodny . Nr 2 „
Maslacz wytrawny . Nr. 1 „
Maslacz wytrawny . . Nr. 2 „
Tokay z roku 1869. - Nr. 1 „
Tokay z roku 1866. . Nr. 2 „
Tokay z roku 1858. . Nr. 3 „
Tokay z roku 1848. . Nr. 4 ,,
Chablis jak reńskie lekkie . ■ „
Ecńsko-węgiorskie z roku 1868 „
Oedenburger jak reńskie . . . „
Mesoszeger z roku 1868 . . „
Bagatorer z rjrku 1868 „
Tiirkenberger stare z roku 1862 „
Muskaj wyskok, damskie . „
Buster wyskok, damskie . . „

A u s t r y a c k i e  b i a ł e

Grinzinger, czyste, lekkie 
Gumpoklskirąbner czyste, lekkie
F o e s h i i i f r ..........................................
K lo s te rn e u h u rg e r .............................
Weidlinger-auslese . . . . . .
Praelatenwein j  roku 1862 . 
Liebfraumilch jak reńskie . . .

HSosisdsJ© b ia ie .
ł  '

Pjsplrter m o s e l w e i n .......................
Hothheimer . . . . . . . .
Johonisberger Olous.............................
Muskai Lunel. s t a r e .......................

- • 8 0
iffto
1-60
2-—
2-40
3-50
I —

— •80
1 - —

— ‘90
1-25
1-25
2-50 

— ■80
!•—

złr. — -60 
„ - ‘70
,. — -90
„ P— 
„ 1-40
* 1-60 
„ 1-80

angielskie
na łóżka i stoły, 

chodniki, stołową bieliznę, płótna, chnsteczki, firanki, 
bieliznę damską 'i męską, krawatki, 

najmodniejsze francuskie kretony 
i perkale, dreliszki liberyjne

poleca w śm eżo otrzymanym zapasie i po na-jur.' aricowańszyoh
cenach

I A « A I S Y S
J ,  D r e s i a r a  &  i ^ n ó w

a ł i
Kw
i \ \
M
k

w

przy placu kapitulnym Nr. 2 w e w o w a e  -
(2308 1-

z łr .

C. k. uprz galic. akcyjny 
Bank hipoteczny. (S33!)

Bilans za rok 1878 wykazuje — 
po odpisasiu strat w kwocie 79.531 
zł. — czystego zyskn 460.822 zł. Po 
rozdzieleniu tantyem statutami przepi­
sanych i zasileniu funduszu zapaso­
wego, okazuje się oprocentowanie ka­
pitału akdyjnego po 12Ł/2 %  czyli 25 
zł. od akcyi. z czego już wrpłacono 
kupon styczniowy 1879 po .10 zł., zaś 
wypłatę kuponu lipcowego 1879 pg;
15 zł. od akcyi, zaproponuje Rada 
nadzorcza Walnemu zgromadzeniu dnia
16 kwietnia 1879.
C. k. uprz. galicyjski akcyjny Bank 

hipoteczny.
i i i P -

n m i
Królestwa Grali cyi i Lo 

domeryi z wieli-rem 
fksiestw. K raków skiem

n a  r o k1 8 7 3
nabyć można po cenie S  z ł .  15# c A

w Ek spędy cyi n 
„  G azety  Lw ow skiej."’ 

Zamiejscowi zechcą przesłać £  a&ł, 
T O  c t .  z których :.rzypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtov/y

Szematyzm przeryłamy ijllio  za 
uiszczeniom zmleAjłe^ci v. g6s*y.. 
rŁ a jiobra.HiiOJa siAicaftofeci nie 
przesyłani.? Sz•■mw.i * a?>i<i.

S i jr y js l t le  5»iale.
Jani.i.-Merg.-r j.ik reńskie . . złr.
Liidłtiberger „ . . , . „
Piche-w rissling „ • • „

Węgi,e**sli Se czerw on e.
Eilauer . . . . . . . .  złr.
Budai . . . . ■ • . „
Vilanyer . . . .  . . . . , ,
Szexa der . . . . . . . .
Ofiur jak B o r d e a u x ....................... ......
Ofaer Adelsberger . . . . „
Chatcau Palugay . . .  . . „

B o r d e a a s  czerw on e.
St. Estepbe b roku 1868 . . . złr.
St. Jhiien z roku 1868 . . . „
Chate.iu Margaux. % roku 1S64 . ,,
Ohatoji-i- la Eoae z roku 1863 . . „
Clihtj-nn Bnuzau z roku 1851 . . „

W in a  deserow e.
Mado ra drv. .  złr.
0!d S c h e r ry .........................................
Malaga sect po złr. 2 '50 i . . „ 7
Portwein 2 0 1 e tn ie .............................
Paxarrs 2 0 1 r t u i e ...................................„
Fedro Xi»eues 201etnie . . . , „
Bensftarlo lSletni e
Laciiymae Christi . . . „
Gypro po złr. 2 i . . .  „
Cap Constantia 1/2 flaszki . . '. . |

A lin a  s z a m p a ń sk ie .
Ay orf mant rosę. dc la Cornp. franeais złr.
Gr- V vin I m p e r i a l .......................
Ay cremant, Moet & Chandon . „
Grand creinant Imperial „ „
Giu-t ,v Gibert, Sp^te blanche . „
Veuve Gliąuot Hmsardiu „

P o rte r  a n g ie ls k i.
Do ujm 5 browDe stout . . . . złr.
Imoesia! stout . . . . . „

16 0
2-—
2-80
3-—

— •90
— •90

1.—

— •60 
— •70 
— ■75 
— ■80 
— •90 

1 — 
1-5:0

T50 
2-— 
”2-50 
3 —

2-50
3-— 
3 —
4-50 
4-—  
4-50 
3'50 
3 5 0  
3-50

2-50 
2'5C 
4-50 
5 '— 
4 50 
4 50

- • 6 4
1-30

złr. 1-20
-.60

M i ó d  8mioletni, duża flaszka .
„ S m io le tn i, p ó ł flaszk i

K o s o l i s y  łań? u*-kk po . .
gdańskie po

Wszystkie towary kolonialne, 
pieswysiócj jakość* I naj-
tjaaaicj. (i70» 4 -5 )

ot. 84 
ct. 95

W " ’
Jb l ,

b u
W E  EY20Y/IE 

p o l e c a  n a j w i ę k s z y  s k ł a d

PŁÓ C IEN , STOŁOWEJ BIELIZNY, 
B i e l i z n y  . f ^ o t o w c l  i n c c j ę i e l  i d p j n s l d ą l ,  

C h n s t P : '  , h  ^ ą o z  i k i , P i k i ,  

P o ń c z o c h y  i  s k a r p e t k i  s a s k i e ,  

Angielskie szirtingi i perkale
i wiele innych artykułów .

Szczegółowa csnni ; na żądanie wysyła!

. Y y ,  •••<»}?

___
= id y y fe = =

i  t W W
tMI I I• Y7.

.(•M

m m  mmimmf i l c o w e
najjitowszego fasenu i wszeltriego Jiolorji 

po złr. 1 80 —  2 , 2-50 —  3, 3-50 —  4, 4 50 —  5, 5-50,

O  X j  X  2 S T  3 3 " 5 2 "
po złr. 4, 5, 6, 7, 

i p ra w d z iw e  angielskie najlepszego gatunku  po 8 złr. 
poleca niżej podpisany Szan. P. T. Publiczności, zw raca j^1, uwagę szczególno Panów przybywając 
z prow incji, aby w dobrze zrozumianym w łasnym  interesie nie pom ijali sposobności i pożwi 
wziąść sobie m iarę za pomocą nowo wynalezionego przyrządu, zwanego k o i s f o r e i a i o r e t u ,  W t  
d ług której to m iary jedynie staje się możebnem, kapelusz f.-.k dokładnie zastosować do głowy,(zaz 
ani bolu ani najmniejszego nie spraw ią ciśnienia. W skutek tego prawdziwie dobroczynnego nłatwfij*’ 
n ia kapelusze jakkolw iekbądź zam awiać można listownie, z tem niozachwiauem przoświalhizeniern':- 
że najw ybredniejsze naw et w ym agania zaspokojonemi być mogą, przez co kupującą Publiczność od 

niewygody zwrotnych odsyłek, jak  i od w y d a tk #  niepotrzebnych się ochrania.
Osobliwie zwraca się uw aga na kiipelnsze filcowe na flecie*, © podwójnych 

hryiacb, które nigdy »i<j nie innuią, jAkoteż sile prz©pu»iisezafąijdny nsi 
powierxeS:nisi kapelusza, .jak to się dzieje z zwykłem i pojedyńeaśemt 
kapeluszami fllcoweini. Jeże lik s lj wypadek zdarzy, że kapelusz na galoeie pognie się. to 
pogięcie takio nie pozostawia po sobie żadnych śladów na kapeluszu P ła tw o  da się wyprasować! Za 
kapelusze filcowe na galecie daje sio dwuletnią g " araneye.

Objąwszy po ojcu moim ii'. "SFiTŁici znany zaszczytnie w k raju  handel wyż pomienionyeh 
przedmiotów, dołożę wszelkich starań , ażeby punktualnością, rzetelnością i doborowem miiteryałem  
zjednać sobie i nadal względy Szanownej P. T. Publiczności.
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